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R eform a w  p rze dsięb io rs tw ach

Więcej swobody 
większa operatywność

W ARSZAW A PAP. Stopniowo przyzwyczajamy się do no-, wych systemów motywacyj- 
wych mechanizmów ekonomicznych, wprowadzonych w  ramach nych. Podstawowym zagadnie- 
reformy gospodarczej. Jej rozwiązania wymagają wprawdzie niem jest tu sprawa dostęp- 
jeszcze pewnych korekt, ale generalnie można już powiedzieć, ności do łowisk oraz doskona- 
że reforma — dając przedsiębiorstwom większą swobodę i szer- lenia połowów. Prowadź; się 
szc pole manewru — w pewnym sensie zmusiła je również do m. in. prace nad nowymi me- 
większej operatywności działania. Piszą o tym korespondenci todami połowów na wodach o- 

- -  - -  twartego oceanu. Zakłada się
Przemyślu w  Radomiu załoga przyjęła na ‘̂ r s P po" 

siphip znacznie wieksze obo- tworsrwa ryonego . p  _

terenowi PAP.
ZA K ŁA D ZIE

Włókienniczego „Rękodzieło”

Ostatni wywiad 
księżnej Grace

DZIŚ na str. 6—7 zamie­
szczamy ostatni wywiad ja­
kiego udz.ie!iia prosie zmar­
ła niedawno tragicznie księ­
żna Monako — Grace (na 
naszym zdjęciu — jeszcze 
jaka Grace Kelly, gwiazda 
filmowa, rok 1955).

siebie znacznie większe obo­
wiązki niż w  minionych la­
tach. Obecnie wzory nowych 
wyrobów opracowywane są w 
zakładzie i tu też dokónuje się 
kalkufacji kosztów. Takie roz­
wiązanie jest o wiele tańsze.

Ze względu na ograniczone 
możliwości dostępu do łowisk 
oraz wzrastające ceny paliw, 
urządzeń itp. — polskie rybo­
łówstwo morskie znalazło się 
w trudnej sytuacji. Szukając 
rozwiązania tych problemów 
w szczecińskim Przedsiębior­
stwie Połowów Dalekomorskicn 
i Usług Rybackich „Gryf”, o- 
pracowano zakładowy program 
wyjścia z kryzysu! Jeden z je­
go podstawowych punktów do­
tyczy racjonalnego wykorzysta­
nia zasobów pracy. Dokonywa­
ny jest przegląd stanowisk ro­
boczych oraz obsad statków. 
Zwrócono także uwagę na ko­
nieczność opracowania zakłado

przez uruchomienie produkcji 

(Dokończenie na s tr, 2)

Znaczna część spraw w trybie przyspieszonym

Spekulacja
na wokandzie
W ARSZAW A PAP. Jak wynika % informacji Ministerstwa 

Sprawiedliwości, od początku bieżącego roku do końca sierpnia 
sądy rejonowe rozpoznały sprawy ponad 8 tys. osób oskarżo­
nych o przestępstwa spekulacyjne skazując 6 897. Znaczna część 
spraw rozpoznawana była w trybie przyspieszonym.
W  I  PÓŁROCZU za prze- n ie  u w z g lę d n ia ją c  w  s to s u n k u  do

stępstwa spekulacyjne, określo 13 066 b;_______ ;_______________
w kodeksie karnym oraz

w ustawie o zwalczaniu spe­
kulacji, sądy rejonowe wymie­
rzyły 2 425 osobom kąry pozba 
wienia wolności, w przeważa­
jącej większości z zawiesze­
niem. Warto przy tym za­
znaczyć, że. o ile w ub. r. wa­
runkowo zawieszano wykona­
nie kary pozbawienia wolności 
w stosunku do 93 proc. skaza­
nych, to obecnie udział ten 
spadł do 89 proc. Ogranicze­
niem wolności ukarano 741 
osób, a grzywnami 2 681.

IN T E R E S U J Ą C E  są d a n e  d o ty ­
czące  w y s o k o ś c i g r z y w n y  w y m ie ­
rz a n e j o b o k  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  
O tó ż  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  6 m ie ­
s ię c y  b r .  g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i d o  
10 ty s .  z t w y m ie rz o n o  808 oso bo m , 
t j .  w  s to s u n k u  d o  c o  t r z e c ie j  o so ­
b y  ska tzan e j na- tę  k a r ę .  G r z y w n ę  
w  w y s o k o ś c i o d  10 d o  20 ty s . z ł 
w y m ie rz o n o  980 o s o b o m , n a to m ia s t  
p o w y ż e j 20 ty s .  z ł m u s i  z a p ła c ić  
p o n a d  600 osób.

W  o k re s ie  o d  s ty c z n ia  d o  k o ń c a  
w rz e ś n ia  m in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i 
w n ió s ł  d o  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  89 r e ­
w iz j i  n a d z w y c z a jn y c h  n a  n ie k o ­
rz y ś ć  110 osó b  s k a z a n y c h  za p rz e ­
s tę p s tw a  s p e k u la c y jn e . Z  r e g u ły  
b y ły  t o  o s o b y  d o ty c h c z a s  n ie  k a ­
ra n e , c ieszą ce  s ię  d o b rą  o p in ią .  R e ­
w iz je  n a d z w y c z a jn e  d o ty c z y ły  w  
s u m ie  41 k ie r o w n ik ó w  s k le p ó w  lu b  
ic h  z a s tę p c ó w , 36 s p rz e d a w c ó w , 
a je n tó w  lu b  k o n w o je n tó w  o ra z  33 
osó b , k tó r e  n ie  b y ły  z a t ru d n io n e  
w  h a n d lu .  D o ty c h c z a s  S ą d  N a jw y ż ­
szy ro z p o z n a ł 83 r e w iz je  n a d z w y ­
c z a jn e  m in is t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i  d o ­
ty c z ą c e  103 o só b , u w z g lę d n ia ją c  je  
w  c a ło ś c i w  s to s u n k u  d o  17 osób, 
c z ę ś c io w o  w o b e c  73 s k a z a n y c h  i

Wojciech Jaruzelski 
odw iedził dw ie
warszawskie wystawy

I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R , p r e m ie r ,  
g e n e ra ł a r m i i  W o jc ie c h  J a r u z e ls k i 
o d w ie d z ił  w c z o r a j  w y s ta w ę  „ W a r ­
s z a w a  W a lc z y ” , k tó r a  ju ż  t r z e c i 
m ie s ią c  b u d z i n ie s ła b n ą c e  z a in te r e ­
s o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  s to l ic y  i 
k r a ju .  Z w ie d z i ło  j ą  d o tą d  1,2 m in  
osó b . M ia ła  t r w a ć  63 d n i ,  t y le  i le  
t r w a ło  P o w s ta n ie  W a rs z a w s k ie  1944 
r o k u .  P rz e d łu ż o n o  ją  d o  k o ń c a  l i ­
s to p a d a  i  p o d ję to  s ta ra n ia ,  a b y  s ta ­
ła  s ię  t r w a łą  e k s p o z v e ia  w D isa n ą  w 
ż y c ie  w s p ó łc z e s n e j W a rs z a w y .

N a s tę p n ie  W . J a r u z e l- k i  o d w ie ­
d z i ł  C e n tr a ln ą  B ib l io te k ę  W o js k o ­
w ą , g d z ie  p r e z e n to w a n a  je s t  w y s ta ­
w a  10 0 -lec ia  P o ls k ie g o  R u c h u  R o ­
b o tn ic z e g o . K s ią ż k i,  p is m a , d r u k i  
u lo tn e  o b r a z u ją  b u d z e n ie  s ię  ś w ia ­
d o m o ś c i p o ls k ie g o  p r o le ta r ia tu ,  k o ­
le jn e  fa z y  tw o r z e n ia  je g o  p a r t i i ,  
b u d o w ę  s o c ja l iz m u  w  P o lsce  L u d o ­
w e j.

Nauczycielski OKOŃ j

Odnowa 
przez szkołę

TRADYCJA polskiej sikały jest 
tradycją postępu i tradycją doi>- 
r2e rozumianej służby społecz- 

(Dokończenie na str. 2)

* Ludzie ♦ Refleksje ♦ Poglądy

Po terrorystycznym uprowadzeniu

Jakie zwicęzki?
Samo n ic  s ią  n ie  zrobi — mówią szczecinianie

TW O RZENIE SIĘ związków spełniony postulat z Sierpnia dzie przyjdą wówczas, gdy zo- 
zawodowych w oparciu o nową 1980 roku. baczą, że ten związek jest w
ustawę jest faktem. Niektórzy, Na krótko przed uchwaleniem stanie cos dla mch zrobić . 
jaik nip. Kazimierz Maras, stocz- przez Sejm PRL ustawy o związ Spora grupa ludzi pracy Szcze 
niowiec z Warskiego” uważa- kach zawodowych zanotowali*;- cima czeka na pierwsze efekty 
ją że tym sposobem ’ zostanie my jego wypowiedź: „Niezależ- działania odrodzonego ruchu.

*____________________ ność związków powinna polegać
na dogadaniu się, a nie na narzu Henryk Chojak, malarz-tape-

samolotu rolniczego z Trzygłowia

„Uchodźca polityczny"
z wypchanym portfelem

SZCZEGÓŁY kolejnego aktu Zanim jednak oddamy głos 
terrorystycznego — porwania p. M. Barszczewskiemu, zwróć 
samolotu z lotniska rolniczego
w Trzygłowie koło Gryfic, zna­
ne są z porannej prasy. Repor 
ter „Kuriera” spotkał się wczo 
raj z p. Mieczysławem Barsz­
czewskim, mechanikiem pokła­
dowym samolotu An-2, tego, 
który w miniony wtorek Józef 
Stelmaszyk, uprowadził do 
Szwecji. Zastanowiło nas kim  
naprawdę jest porywacz, co 
skłoniło go do terrorystyczne­
go aktu i jak to się stało, że 
mógł on spokojnie wprowadzić 
na lądowisko kilkunastoosobo­
wą grupę swych kompanów.

(Dokończenie na str. 2)

„Jantar“
przyholuje „Tatry”
H O L O W N IK  P o ls k ie g o  R a to w n i­

c tw a  O k r ę to w e g o  ,,J a n ta r ”  w e ź m ie  
d z iś  n a  h o l  w e  fr a n c u s k im  n a rc ie  
B o rd e a u x  z b io rn ik o w ie c  P Ż M  
„ T ą t r y ”  o  n o ś n o ś c i.  30 ty s .  to n .  Z a ­
s ta n ie  o n  p r z y h o lo w a n y  d o  G d a ń ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j.  Z b io r n i ­
k o w ie c  p rz e d  tr z e m a  ty g o d n ia m i 
u r w a ł  p łe tw ę  s te ro w ą  u  u jś c ia  rz e ­
k i  G a ro n n y  k o ło  B o rd e a u x .

caniu im tego co mają robić”.., ciarz ze Spółdzielni „Orna- 
Słowa te w  farmie najpro- ment”: 

stszej, lecz chyba najbardziej „Wielu wyczekuje. Ja może 
trafnej potwierdizają słuszność nje tyie wyczekuję, eo z pewną 
obecnej koncepcji powstawania ¡¡ozą ostrożności do tego po dc ho- 
związków zawodowych. dzę. Poprzednie, CRZZ-awskie

Janusz wierzejski, 28-letni do- związki nie sprawdziły się. Póź- 
ker portu szczecińskiego powia- niej — wiadoma sytuacja. Do 
da diziś: trzech razy sztuka. Ktoś się do

• organizowania tych nowych zwią
„Do ustawy o związkach za- zków weźmie. Muszą się wyka- 

wodowych twid.no mieć zastrze- zać jakąś pracą, którą ocenię i 
żenią. Trzeba tylko oczekiwać
od odrodzonego ruchu związko 
wego takich działań, które do­
pomogą nam wyjść z kryzysu 
gospodarczego. Uważam, iż no­
we związki, rodzące się w za­
kładach pracy powinny współ­
działać z władzami przy dźwi­
ganiu gospodarki, broniąc mocno 
wyraźnie socjalnych interesów 
•łudzi pracy. Jest to zadanie trud 
ne, ale tylko pozornie obydwie 
sprawy są ze sobą sprzeczne. 
Nieustające żądania pod adre­
sem władzy: „Daj!”, „Załatw!”, 
„Zrób!” do niczego nie dopro­
wadziły i doprowadzić nie mo­
gły. Pogłębiły tylko kryzys...

Mieczysław Budyś, elektryk 
ze Stoczni Szczecińskiej im. 
„Warskiego” powiada krótko:

„Do związku zawodowego lu-

(Dokończenie na str. 3)

Arabowie zrezygnowali 
z kampanii usunięcia 

Izraela z ONZ
N O W Y  J O R K  P A P .- P a ń s tw a  a ra b  

a k ie  z r e z y g n o w a ły  z k a m p a n ii  m  
rz e c z  u s u n ię c ia  Iz ra e la  ze Z g ro m a ­
d z e n ia  O g ó ln e g o  N a ro d ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  w y ra ż a ją c  zgo d ę  n a  p a k i­
s ta ń s k ą  p r o p o z y c ję  k o m p ro m is o w a , 
z m ie rz a ją c ą  d o  u n ik n ię c ia  ja w n e j  
k o n f r o n t a c j i  ze S ta  n a m i z je d n o c z o ­
n y m i.  J e d e n  z. d e le g a tó w  m u z u ł­
m a ń s k ic h  u ja w n i ł ,  że w n io s e k  te n  
p r z y ję t y  z o s ta ł bez za s trz e ż e ń  n a  
p o s ie d z e n iu  p r z y  d r z w ia c h  z a m k n ię  
ty c h  a r a b s k ie j g r u p y  re g io n a ln e j,  
l io ź ą c e j 21 p a ń s tw .

nziS
W  NUMERZE: ♦  Szkoła -  temat do rozmów ♦  Sekswojaże do „miasta aniołów” ♦  Trudno być piosenkarką ♦
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Więcej swobody
(Dokończenie ze str. 1)

nowych wyrobów, o przedłu­
żonym okresie trwałości i wy­
godniejszej sprzedaży. Zamie­
rza się też uruchomić linie 
produkcyjne gotowych dań ¡ryb­
nych. Opracowany ma być tak 
że program oszczędności dewi­
zowych. Myśli się tu m. Łn. o 
możliwościach czarterowania 
jednostek kontrahentom zagra­
nicznym oraz o uruchomieniu 
eksportowej produkcji sprzętu 
połowowego.

W  W IE L U  z a k ła d a c h  p o w o ła n o  
ju ż  z a k ła d o w e  z e s p o ły  ds. k o s z tó w  
p r o d u k c j i  i  c e n , k t ó r y c h  z a d a n ie m  
je s t  In ic jo w a n ie  p rz e d s ię w z ię ć  o r ­
g a n iz a c y jn y c h ,  te c h n ic z n y c h  i  te c h ­
n o lo g ic z n y c h .  m o g ą c y c h  p r z y c z y n ić  
s ię  d o  z m n ie js z e n ia  k o s z tó w  p r o ­
d u k c j i ,  a t y m  s a m y m  i  cen .

Odnowa 
przez szkołę

(Dokończenie ze str. 1)

nej. Nic więc dziwnego, że w 
rodzącym się ruchu odrodzenia 
narodowego przedstawiciele śro­
dowisk szkolnych, wychowaw­
czych i opiekuńczych ukonistytuo 
wali się w Obywatelski Komitet 
tego ruchu, stawiając sobie jako 
hasto zadanie uczynienia ze szko 
ty inicjatora odnowy. Od czerw­
ca, kiedy to powstał nauczyciel­
ski OKOŃ, co 2 tygodnie odby­
wają się spotkania, na których 
podejmowane są działania ma­
jące służyć usuwaniu barier dzie 
lących nauczycieli i takichże ba­
rier pomiędzy szkołą a społe­
czeństwem, celem integrowania 
się wszystkich zainteresowanych 
wokół zadań szkoły.

Na wczorajszym posiedzeniu 
OKOŃ mówiono o miejscu szko-» 
ty w naszej rzeczywistości, o nie­
dociągnięciach, zadaniach, kłopo­
tach. W dyskusji rozważano m. 
in. ideał wychowawczy, ceł wy­
chowania, kwestię podzielanego 
społeczeństwa a konieczności u- 
jedmolicenia linii wychowawczej, 
warunki pracy pedagogicznej. 
Wszystko to pod hasłem poszu­
kiwania więzi, które będą łączyć 
nauczycieli, rodziców, szeroko po 
jęty świat ludzi pracy, "zatroska­
nych o przyszłość młodego po­
kolenia.

Spotkanie nauczycielskiego 
OKOŃ — prowadził zasłużony 
pedagog Zbigniew Klorek. Jego 
wstępne przemówienie opubliku­
jemy osobno, jako zaczyn do 
dyskusji, którą zamierzamy zapro 
ponować naszym Czytelnikom — 
wszystkim tym, którym nie są o- 
bojętne sprawy kształtowania o- 
sobowości dzieci i młodzieży 
oraz ustabilizowania sytuacji we­
wnątrz placówek oświatowych.

00

W  F a b ry c e  F o r m  S z k la rs k ic h  w  
P ie ń s k u  ( w o j .  je le n io g ó r s k ie )  n a  
w n io s e k  ze s p o łu  ds. k o s z tó w  p r o ­
d u k c j i  z m n ie js z o n o  c e n y  w y ro b ó w  
o  25 o ro c .,  a w  B o le s ła w ie c k ic h  Z a ­
k ła d a c h  M a te r ia łó w  O g n io t rw a ły c h  
c e n y  8 w y r o b ó w  o b n iż a n o  o  o k .  27 
p ro c . P o d o b n e j o p e r a c ji  d o k o n a n o  
ró w n ie ż  w  ta k ic h  z a k ła d a c h  p r o d u ­
k u ją c y c h  b e z p o ś re d n io  n a  r y n e k ,  
j a k  w  b o g a ty ń s k im  „ D o l t e x ie ” , w  
Z a k ła d a c h  P rz e m y s łu  D z ie w ia r s k ie ­
g o  „ W a t r a ”  w  L u b a w c e  o ra z  w  Z a ­
k ła d a c h  P rz e m y s łu  L n ia r s k ie g o  
„ O r z e ł”  w  M y s ła k o w ic a c h .

W n ik l iw e j  o c e n y  k o s z tó w  p r o d u ­
k c j i ,  a ta k ż e  w y s o k o ś c i m a r ż  ga ­
s t r o n o m ic z n y c h  d o k o n a n o  w  Z a rz ą ­
d z ie  W S S  „ S p o łe m ”  w  O p o lu . W  
e le k c ie ,  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  P r. w e  
w s z y s tk ic h  "o d d z ia ła c h  W S S  i  PS S 
na  O p o k rz c z y ź n ie  d o k o n u je  s ię  s y ­
s te m a ty c z n e j w e r y f i k a c j i  w  d ó ł  c e n  
n ie k tó r y c h  w y ro b ó w  (n a p o je  g a zo ­
w a n e . a r t y k u ły  g a r m a ż e r y jn e  i  c ia ­
s tk a )  o ra z  m a rż  g a s tro n o m ic z n y c h .

A n a l iz y  k o s z tó w  p r o d u k c j i  d o k o ­
n a n o  ta k ż e  w  z a k ła d a c h  „ P o la m -  
R z e s z ó w ”  w  P o g w iz d o w ie  N o w y m  
( w o j .  rz e s z o w s k ie ). Z a k ła d y  u z y s k a ­
ł y  s to s u n k o w o  d u ż e  o szc z ę d n o ś c i w  , 
z u ż y c iu  m a te r ia łó w  l  s u r o w c ó w  — 
w ię k s z e  n iż  z a k ła d a n o  w  u b ie ­
g ły m  r o k u .  D o k o n a n o  te ż  z m ia n y  
s to p y  re n to w n o ś c i.  W s iz y s tk o  to  
ra z e m  p o z w o l i ło  z a k ła d e m  na  s k a l­
k u lo w a n ie  n o w y c h  c e n  n iż s z y c h  od  
p o p rz e d n ic h  o  o k . 10 p ro c . J u ż  po  
p o d ję c iu  t e j  d e c y z j i  o k a z a ło  s ię , iż  
z a k ła d o m  z w ię k s z o n o  s ta w k i  po ­
d a tk u  o b ro to w e g o , c o  z m u s iło  je  
d o  n o w e j  k o r e k t y  c e n , t y m  ra z e m  
w  g ó rę . N o w e  c e n y  i  t a k  będą 
je d n a k  n iższe  o d  s ta ry c h ,  z w ła szcza  
d la  o d b io rc ó w  tz w .  p o z a r y n k o w y c h .

P rz e d s ię b io rs tw a  c z ę ś c ie j k o r z y ­
s ta ją  te ż  z w ię k s z e j s w o b o d y  w  
k s z ta łt o w a n iu  w ła s n y c h , w e w n ę tr z ­
n y c h  s y s te m ó w  m o ty w a c y jn y c h .  
C h o d z i t u  z w ła szcza  o  s tw o rz e n ie  
n o w y c h  i  d o s ta te c z n ie  m o c n y c h  
b o d ź c ó w  na  rz e c z  p o p r a w y  w y d a j ­
n o ś c i p r a c y  i  j e j  e fe k ty w n o ś c i .  
P r o b le m  te n  je s t  o  t y le  t r u d n y  d o  
r o z w ią z a n ia , iż  s to s o w a n a  w  m in io -  ; 
n y c h  la ta c h  p o l i t y k a  p ła c o w a  d o ­
p r o w a d z i ła  — n ie rz a d k o  w  soo sób  
ra ż ą c y  — d o  o d e r w a n ia  w ie lk o ś c i  
p ła c y  o d  i lo ś c i  i  ja k o ś c i  p ra c y . 
O d z ie d z ic z o n e  z p rz e s z ło ś c i s y s te ­
m y  p ła c  i  za sa d y  ic h  tw o r z e n ia  d o ­
d a tk o w o  są n a d m ie r n ie  ro z b u d o ­
w a n e  i  n ie p r z e jr z y s te ,  p r z e z  c o  p la  
ce s t r a c i ły  s w ó j c h a r a k te r  m o ty ­
w a c y jn y .  P r ó b y  p r z y w r ó c e n ia  w ła ­
ś c iw y c h  r e la c j i  są je d n a k  p o d e j­
m o w a n e  i  t o  c o ra z  l i c z n ie j .

W  G d a ń s k ic h  Z a k ła d a c h  U rz ą d z e ń  
O k r ę to w y c h  „ H y d r o s te r ”  p r z y  u s ta ­
la n iu  n o w y c h  ta b e l  p ła c  z d e c y d o w a  
no  s ię  p r e fe r o w a ć  p r a c o w n ik ó w  
p r o d u k c j i  b e z p o ś re d n ie j,  a  p rz e d e  
w s z y s tk im  d e f ic y to w e  p o d  w z g lę ­
d e m  z a t ru d n ie n ia  d z ia ły  o b r ó b k i  
m e c h a n ic z n e j.  W  g r u p ie  te )  p o d ­
w y ż k i  są n a w e t  d w u -  i  t r z y k r o tn ie  
W ię ksze  n iż  w  in n y c h  d z ia ła c h . P o­
n a d to  p o s ta n o w io n o  z m ie n ić  s y s te m  
p rz y z n a w a n ia  p r e m i i .  K ie d y ś  p r a k ­
ty c z n ie  u z y s k iw a ł  ją  k a ż d y . O b e ­
c n ie  p re tn ia  b ę d z ie  p r z y s łu g iw a ła  
t y l k o  o s o b o m , k tó r e  r z e c z y w iś c ie  
w y ró ż n ią  s ię  d o b rą  p ra c ą .

N o w e  ro z w ią z a n ia  p ła c o w e  p r z y ­
ję to  w  O s tr o łę c k ic h  Z a k ła d a c h  C e­
lu lo z o w o  -  P a p ie rn ic z y c h .  B a rd z ie j 
e la s ty c z n e  w y k o r z y s ta n ie  r u c h o ­
m y c h  s k ła d n ik ó w  p ła c , fu n d u s z u  
m ii& trza  i  ró ż n e g o  r o d z a ju  n a g ró d  
¡ p r z y c z y n i ło  s ię  d o  w z ro s tu  d y s c y ­
p l in y  p r a c y , z m n ie js z e n ia  a b s e n c ji 
c h o r o b o w e j i  u z y s k a n ia  le p s z y c h  
w y n ik ó w  e k o n o m ic z n y c h .

W ła s n e  s y s te m y  m o ty w a c y jn e  o -  
p ra c o iw a n o  ró w n ie ż  m . in .  w  Z a k ła ­
d a c h  B a w e łn ia n y c h  im .  O b ro ń c ó w  
P o k o ju  w  L o d z i,  F a b ry c e  S a m o c h o  
d ó w  C ię ż a ro w y c h  w  S ta r a c h o w i­
c a ch , w  ra d o m s k im  ..R a d o iskó rze ” , 
w a r s z a w s k ie j „ U r o d z ie ”  o ra z  w  
K o m b in a c ie  D ź w ig ó w  O s o b o w y c h  w  
W a rs z a w ie .

Zakończenie ćwiczeń

„Obrona — 82“
W A R S Z A W A  P A P . J a k  p o in fo r ­

m o w a n o  d z ie n n ik a r z a  P A P  w  I n ­
s p e k to ra c ie  O b ro n y  C y w iln e j  w  
d n ia c h  o d  18 d o  21 b m . w - re jo n a c h  
n a d g r a n ic z n y c h  C z e c h o s ło w a c ji, 
N R D  i  P o ls k i  p rz e p ro w a d z o n e  zo­
s ta ły  ¡pod k r y p to n im e m  „ O b r o n a — 
82”  ć w ic z e n ia  o rg a n ó w  i  s i ł  o b r o n y  
c y w i ln e j  C S R S , N R D  i  P U L

C e le m  ć w ic z e ń  b y ło  d o s k o n a le ­
n ie  w s p ó łd z ia ła n ia  o r g a n ó w  i  f o r ­
m a c j i  o b r o n y  c y w i ln e j  w  z a k re s ie  
l i k w i d a c j i  s k u t k ó w  u ż y c ia  p rze z  

'p r z e c iw n ik a  b r o n i  m a s o w e g o  ra ż e ­
n ia  w  r e jo n a c h  n a d g ra n ic z n y c h .

M im o  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  te re ­
n o w y c h  i  a tm o s fe ry c z n y c h ,  a ta k ż e  
z a ło ż o n y c h  w  ć w ic z e n ia c h  s k ' i  re p li­
k o w a n y c h  s y tu a c j i ,  p rz e b ie g  ć w i ­
cze ń  w y k a z a ł w y s o k i  p a z io m  w y ­
s z k o le n ia . s k u te c z n e  i  u m ie ję tn e  
p ro w a d z e n ie  a k c j i  r a to w n ic z y c h  
p rz e z  fo rm a c je  o b r o n y  c y w i ln e j  
o ra z  d u ż ą  o f ia r n o ś ć  i  za a n g a ż o w a ­
n ie  ć w ic z ą c y c h . W y ró ż n ia ją c y m  s ię  
u c z e s tn ik o m  ć w ic z e ń  w rę c z o n o  m e ­
d a le  p a m ią tk o w e .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  ze
S z w e c ji ,

m /s  „ S u w a łk i ”  z  R F N . 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  d o  F r a n ­
c j i ,

m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r p i i  
i  R o tte rd a m u ,

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
d o  D a n ii,

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  L u b e k i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  23 B M .

M /s  „ K ę d z ie r z y n ”  z M a ro k a , 
m /s  „ M ie le c ”  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  23 B M .

M /s  „ W i ł a ”  d o  N o r w e g ii ,  
m /s  „ B ie s z c z a d y "  d o  G d a ń ­

s ka ,
m /s  „ M a n i fe s t  L ip c o w y ”  d o  

H o la n d ii  ze Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  I r la n d i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  24 B M ,

M /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j ”  z 
A n t w e r p i i  i  R o t t e r d a m u .

m /s  „ Z ie m ia  O ls z ty ń s k a ”  z 
U S A  d o  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  24 B M .

M /s  „ R o ln i k ”  d o  R F N  ze 
Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  25 B M .

'M /s  „ W a r k a ”  ze s to c z n i.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  25 B M .

M /s  , ,K w id z y ń ”  do  F in la n d i i ,  
m /s  „ M i r o s ła w ie c ”  do  F r a n ­

c j i  ze Ś w in o u jś c ia .

Najpopularniejsze filmy
L O D Ź  P A P . 21 b m . łó d z k i  „G ło s  

R o b o tn ic z y ”  o g ło s i ł  w y n ik i  o le o i-  
s c y tu  c z y te ln ik ó w  n a  n a jp o p u la r ­
n ie js z y  p o ls k i  f i l m  sezo nu . N a j ­
w ię k s z ą  je d n a k o w ą  lic z b ę  g ło s ó w  j 
z d o b y ły  f i l m y  „ Z n a c h o r ”  w  re ż y -1  
s e r i i  J e rz e g o  H o f fm a n a  i  „ V a b a n k ”  I 
w  r e ż y s e r i i  J u l iu s z a  M a c h u ls k ie g o . I

„Uchodźca
(Dokończenie ze str. 1)

my uwagę, iż ub. środa w pro­
gramie Radia „Wolna Europa” 
minęła pod znakiem cyklicz­
nych komunikatów o wyczynie 
pirata powietrznego spod G ry­
fic. Oczywiście nie był on tam 
nazywany po imieniu, lecz o- 
kreślany mianem „uchodźcy po 
litycznego”. Podobnie — kilku­
nastu jego kompanów, którzy 
załadowali się do „An-2” i w y­
lądowali w Szwecji.

— Jestem, »podobnie jak był 
porywacz Stelmaszyk, pracow­
nikiem Zakładu Usług Agro­
lotniczych. Stale mieszkam w  
Radomiu i tam mam rodzinę
— rozpoczął swą opowieść p. 
Barszczewski. — Józefa Stel­
maszyka poznałem w czerwcu 
bieżącego roku, gdy skierowa­
no mnie do pracy w  wojewódz 
twie szczecińskim. Zostałem 
mechanikiem pokładowym „Ant 
ka”. Moim pilotem był właśnie 
Stelmaszyk, znany u nas pod 
imieniem Jacek.

— Krytycznego dnia mieliś­
my wykonać ostatnie loty.

; Kończył się czarter w Trzygło- 
j wie, oczekiwano innych zleceń 
i na prace agrolotnicze. Stelma­
szyk był, jak zwykle, bardzo 
spokojny. Przed południem wy 
konaliśmy krótki lot. Wysiewa 
liśmy nawozy sztuczne na po­
lach w  rejonie Gryfic. Po dro­
dze wstąpiliśmy do Cerkwicy, 
gdzie Stelmaszyk miał załat­
wić kupno jajek. Niczym nie 
zdradzał swych zamiarów por­
wania „An-2”. Dopiero wieczo­
rem, gdy pod pretekstem wy­
jazdu do Cerkwicy samocho­
dem Stelmaszyka po owe ja j­
ka, zostałem sterroryzowany, 
skrępowany sznurami, pojąłem 
co się święci. Przy samolocie, 
a wcześniej w „Fiacie 125p” 
Stelmaszyka, znajdowali się je 
go kumple, którzy bardzo czę­
sto przyjeżdżali, a niekiedy 
nocowali w  budynku przezna­
czonym dla obsługi samolotów 
i lądowiska. To całkiem de­
zorientowało. Ja zorientowałem 
się na dobre w  sytuacji, gdy 
po skrępowaniu rąk i nóg po­
rywacze kazali mi cicho sie­
dzieć w krzakach i nie ruszać 
się przez dwie godzipy. „Inaczej
— mówili — będzie z tobą 
źle. Jesteś obserwowany z lasu 
przez naszych wspólników, jeś 
li pobiegniesz do telefonu — 
zabiją. Zresztą jesteś dobrze 
związany”...

— Pracując ze Stelmaszy­
kiem od. czerwca poznałem go 
trochę. Nie był wmieszany w 
żadną działalność polityczną, 
czy opozycyjną. Wiem, że pla­
nował rozwód ze swą żoną i ,  
związanie się z kobietą, która 
jest mieszkanką województwa 
szczecińskiego. Często do na­
szej bazy w Trzygłowiu, tj. do 
Stelmaszyka, przychodziła. Pa­
nią G. Stelmaszyk traktował

Dzięki pomocy mieszkańców-bandyci ujęci przez MO
20 BM. w godzin och wieczor­

nych miały miejsce w Szczeci­
nie dwa bandyckie napady na 
przechodniów.

O godz. 20.15, na przechodzą­
cą ulicą 5 Lipca Mirosławę G., 
rzucił się młody, silny osobnik, 
który wyrwał jej torebkę zawie­
rającą różne drobiazgi i niewiel­
ką kwotę pieniędzy. Napastnik 
chwycił wzywającą pomocy ko­
bietę za gardło i zaczął dusić. 
Krzyki napadniętej usłyszeli mi­
licjanci pełniący w pobliżu służ­
bę patrolową. Gdy bandyta za­
uważył, że zbliża się milicja, za­
czął uciekać. Funkcjonariusze 
MO ruszyli w pościg, ale prze­
stępca był szybszy. Ujęto go jed­
nak po krótkim czasie.

Przypadkowi przechodnie zapa­
miętali wygląd mężczyzny ściga­
nego przez milicjantów, wskazali 
im kierunek ucieczki.

Bez trudu założono kajdanki 
robusiowi, który próbował ukryć 
8ię na podwórzu jednego z do­

mów w rejonie ul. 5 Lipca. Za­
trzymanym i podejrzanym o na­
pad jest Michał J., lat 29, za­
mieszkały w Policach, uprzednio 
karany za kradzieże. W toku 
śledztwa świadkowie potwierdzili, 
iż jest on tym, który atakował 
Mirosławę G. i uciekał na widok

W trakcie szamotaniny Bogusła­
wowi K. udało się zmylić czuj­
ność bandyty i zaczął uciekać w 
kierunku oświetlonej ul. 3 Maja, 
wzywając pomocy. Dotarł do KM 
MO, skąd natychmiast wysłano 
patrol z zadaniem schwytania o- 
pryszka. Już po kilkunastu mi­

ki woniach. Okazał się nim 31- 
lelni Andrzej J., mieszkaniec 
Szczecina, nigdzie nie pracujący, 
karany za złodziejstwo.

Przechodnie, którzy dopomogli 
w schwytaniu obydwu bandytów 
powiedzieli milicjantom:

„Po prostu innej drogi nie ma. 
Trzeba pomagać w ujarzmianiu 
rozwydrzonych bandziorów, gdyż 
nie wiodamo, czy w przypadku 
pozostawania takiego na wolnoś­
ci, samemu, następnego dnia nie 
padnie się jego of'arq. Tworze­
nie doraźnej semoobrory przed 
zagrożeniem bezpieczeństwa spo­
kojnych przechodniów staje się 
koniecznością".

Dwa zuchwale napady na prze 
chodmiów w samym środku 
Szczecina skłaniają też ku uwa­
dze, że pora pomyśleć o lepszym 
oświetleniu wielu punktów. Ciem­
ności ułatwiają manewry oprysz- 
kom wszelkiego autoramentu.

fWlJ)

2 zuchwałe napady 
na ulicach Szczecina

zbliżającego się patrolu MO.
Tego samego dnia o gpdz. 

22.30 na placu Batorego niezna­
ny początkowo osobnik napadł 
na idącego w kierunku Dworca 
Głównego Bogusława K., miesz­
kańca Zielonej Góry. Bandyta za 
czął dusić swą ofiarą, żądał od­
dania neseser a i zegarka, groził 
śmiercią. Bogusław K. prosił na- 
pastn&o, by darował mu życie.

nutach znalazł się on w milic 
nym areszcie. Poszkodowany ; 
pamiętał rysopis bandziora i r< 
poznał go w jednym z przech 
niów zdążających ułicą Kaszt 
ską. Prócz tego kierunek pos 
kiwań mężczyzny o wyglądzie 
pisywanym przez Bogusława 
— ofiarę na-podu, wskazali m 
cjantom przechodnie, .do który 
zwrócono się o pomoc w pasz

polityczny”
jako narzeczoną i tak ją przed­
stawiał wszystkim znajomym, 
kolegom. Żona przyjeżdżała 
także do Trzygłowia razem z 
córkami, 17-letnią i 19-letnią. 
Mieszkali na stałe w G liw i­
cach i Stelmaszyk też tam do 
nich jeździł. Podobno miał ja ­
kieś zatargi mieszkaniowe w 
Gliwicach. Na brak pieniędzy 
nie narzekał. Ja zarabiam jako 
mechanik około 12— 14 tysięcy 
złotych miesięcznie bez dodat­
ków, jak np. delegacje, on za­
rabiał znacznie więcej.

—- Stelmaszyk wrócił niedaw 
no z Afryki, gdzie pracował ja 
ko pilot w czarterze, organizo­
wanym przez nasz Zakład U - 
sług Agrolotniczych. Przywiózł 
sporo obcej waluty, czego nie 
ukrywał oraz samochód marki 
„Opel”. Bardzo ładny, nowo­
czesny. Stelmaszyk miał wypa­
dek — samochód kompletnie 
rozbił. Szczęściem, nic mu się 
nie stało, ale nie chciał już 
tym wozem jeździć. Zainkaso- 
wal niedawno odszkodowanie 
z PZU — 374 tysiące złotych 
i tamten rozbity wóz, po re­
moncie, zamienił na „Fiata 
125 p” z jakimś Mietkiem z o- 
kolic Gryfina. Tamten Stelma­
szykowi dopłacił. Nie wątpię, 
że plan ucieczki istniał od daw 
na i że przygotował go nie 
sam, ale z .tymi kolesiami, z 
■którymi porwał „An-2”.

— Wówczas, gdy mnie ster­
roryzowano, zdążyłem rozpo­
znać niektórych — pracownika 
LO T-u i drugiego, który też 
był u Stelmaszyka częstym 
gościem. Nazwałem go „płetwo 
nurek”, bo chwalił się, że za­
rabia w tym fachu krocie, nu­
dzi mu się i nie wie co ma 
robić z forsą.

— Stelmaszyk też się nudził. 
Chętnie pił alkohol. Lubił im­
ponować kobietom i swym ko­
legom forsą, przeszłością in­
struktora spadochronowego. 
Wiem, że ma 45 lat; atrakcyj­
ny i dobrze płatny zawód pi­
lota zdobył w  Polsce Ludowej, 
to oczywiste. Cieszył się w na­
szej firm ie zaufaniem, skoro 
wytypowano go do pracy w 
czarterze afrykańskim. Jak o- 
kreśliłbym jego wyczyn? Ordy­
narny terroryzm, który mógł 
zakończyć się tragicznie.

Tyle p. M. Barszczewski. 
Śledztwo trwa. O szczegółach 
dotyczących reszty terrorystów 
będziemy mieli zapewne oka­
zję poinformować Czytelników 
„Kuriera” w najbliższym cza­
sie.

<WLI>

Pożar
na „Terrafu“

J A K  in fo r m u je  P rz e d s ię b io rs tw o  
P r  z e m y s ło w o -U s łu g o  w e  R  y  b o łó  >v -
s tw a  „T ra n s o c e a n ”  z a jm u ją c e  s ię  
o b s łu g ą  tr a n s p o r to w ą  p o ls k ie j d a le ­
k o m o rs k ie j  f l o t y  . r y b a c k ie j ,  na  p ły  
w a ją c y m  w  je g o  f lo c ie  łą c z n ik o w c u  
„ T e r r a l ”  na  p o łu d n io w o -z a c h o d n im  
A t la n t y k u  w y b u c h ł  oożair a g ire g e tu  
p rą d o tw ó rc z e g o . Z a ło g a  je d n o s tk i 
u g a s iła  p o ż a r  w ła s n y m i s i ła m i.  Ż a ­
d e n  z c z ło n k ó w  z a ło g i n ie  d o z n a ł 
o b ra ż e ń .

„ T e r r a la ”  w z ię ła  n a  h o l  — p ły ­
ną c  z n im  w  r e :o n  W y s p  K a n a r y j ­
s k ic h  — ba za  ry b a c k a  „ K a s z u b y ”  
z „ T ra n s o c e s n u ” . W  o k o l ic a c h  
W ysio K a n a r y js k ic h  D rze  ł  n ie  a k c ję  
h o lo w n ic z ą  in n a  ba za  te g o  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  „ W ln e ta ” . k tó r a  d o ro d ­
n ie  z n im  d o  k r a ju ,  g d z ie  „ T e n r a l ”  
p o d d a n y  z o s ta n ie  o g lę d z in o m  i n ie ­
z b ę d n e m u  r e m o n to w i.

Zapalił się wagon

WCZORAJ na Dworzec Głów­
ny w Szczecinie poranne pocią­
gi z kierunku Poznania przyby­
wały ze znacznym opóźnieniem. 
Według informacji z PDOKP 
spowodowane to było zapale­
niem się wagonu w pociągu pos­
piesznym z Warszawy. Wyda­
rzyło się to w rejonie Pozna­
nia. (wit)
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„Ekran” na rynku
P O  w  ie to m a e s ię c  z n e j p r z e rw ie  j 

ju ż  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  p o ja w i1 
s ię  n a  p r a s o w y m  r y n k u  ty g o ­
d n ik  f i lm o w o - te le w iz y jn y  „ E k r a n ” . 
P ie rw s z y  n u m e r  p is m a  p r z y n o s i m . 
in .  s z k ic e  p o ś w ię c o n e  tw ó rc z o ś c i 
w y b i t n y c h  tw ó r c ó w  w s p ó łc z e s n e g o  
k in a .  re c e n z je , p ró b ę  o d p o w ie d z i 
n a  p y  ta m ie , n a  c o  id  a p ie n ią d z e , 
k tó r e  p ła c im y  za b i l e t y  na  „ W e j ­
ś c ie  s m o k a ” . Z n a c z n ie  ro z b u d o w a ­
n a  zo s ta ła  część t e le w iz y jn a .  T y ­
g o d n ik  z a w ie ra  s w o is ty  p r z e w o d n ik  
po  p r o g r a m ie  „ O d  p o n ie d z ia łk u  do  
n ie d z ie l i ” .

W  n a s tę p n y m  n u m e rz e  re d a k c ja  
z a p o w ia d a  ro z m o w ę  z M a r ią  K u n ­
ce  w ie ż o w ą , n ie z n a n e  p o ls k ie m u  c z y  
te k ii ik o w i  te k s ty  a u to rs tw a  9U iper- 
g w ia z d y  n ie m e g o  k in a  P o l i  N e g r i,  
o m ó w ie n ie  p rz e g lą d u  f i lm ó w  R F N  
i  z a p o w ie d z i p r o g r a m o w e  D n i  F i l ­
m u  R a d z ie c k ie g o .

W s z y s tk o  b o g a to  i lu s t r o w a n e ,  24 
s t r o n y ,  c e n a  20 zi.

Wyrok w Sieradzu
S IE R A D Z  P A P . W  S ą d z ie  W o je ­

w ó d z k im  w  S ie ra d z u  z a k o ń c z y ł s ię  
p ro c e s  p r z e c iw k o  b y łe m u  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c e m u  W K  Z S L  i  b y łe m u  
c z ło n k o w i w ła d z  n a c z e ln y c h  s t r o n ­
n ic tw a  C z e s ła w o w i W . A k t  o s k a rż ę  
nda z a rz u c a ł m u . że w  o k re s ie  od 
je s ie n i  1979 d o  w io s n y  1980. ja k o  
p e łn o m o c n ik  z e s p o łu  ro lruK cA c  in ­
d y w id u a ln y c h  w  N ie d o n iu  (g m in a  
B la s z k i)  w  c e lu  o s ią g n ię c ia  k o r z y ­
ś c i m a ją t k o w y c h  .z ło ż y ł n ie p r a w d z i 
w y  w n io s e k  o  u m o rz e n ie  p o b ra n e g o  
z b a n k u  k r e d y tu  in w e s ty c y jn e g o  
na  b u d o w ę  c h le w n i .  Z a w y ż y ł  w  
n im  b o w ie m  w a r to ś ć  c h le w n i  o  
p r a w ie  900 ty s . z ł. P o s łu ż y ł s ię  po ­
n a d to  d w o rn a  n ie p r a  w d iz iw y rm  w  
t r e ś c i z a ś w ia d c z e n ia m i z m ie js c o ­
w e j  g m in y  i  S K R . p z ię k i  te m u  z y ­
s k a ł d e c y z ję  o  u m o rz e n iu  2 m i l io ­
n ó w  117 ty s .  z ło ty c h  k r e d y tu .

Sąd u z n a ł w in ę  C z e s ła w a  W . i  
s k a z a ł g o  na  p ó ł to r a  r o k u  p o zb a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i o ra z  60 000 z ł 
g r z y w n y ,  o b c ią ż a ją c  g o  p o n a d to  
k a s z ta m i p o s tę p o w a n ia  są d o w e g o . 
W y k o n a n ie  k a r y  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i sąd z a w ie s ił  w a r u n k o w o  na 
3 la ta .  W y r o k  n ie  ie s t p ra w o ­
m o c n y .

Kary za uczestnictwo 
w zejściach ulicznych
G D A Ń S K  P A P . Sąd W o je w ó d z k i 

w  G d a ń s k u  w y d a ł  w y r o k  n a  T a ­
de u sza  G a lik o w s k ie g o  i  F ra n c is z k a  
K e n n ig a , z a t ru d n io n y c h  w  P K S  
O d d z ia ł T c z e w .

U d o w o d n io n o  im ,  że 31 s ie r p n ia  
1982 r .  w  T c z e w ie  w z ię l i  u d z ia ł w  
z b ie g o w is k u ,  k tó re g o  u c z e s tn ic y  
o b r z u c a li  k a m ie n ia m i f u n k c jo n a ­
r iu s z y  i  s a m o c h o d y  M O  o ra z  b u d y n ­
k i  u ż y te c z n o ś c i - p u b l ic z n e j,  / .a  ts n .  
c z y n  zo s ta li,  o n i  s k a z a n i w  t r y b ie  
d o r a ź n y m  n a  3 la ta  i  6 m ie s ię c y  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i o ra z  n a  2 
la ta  p o z b a w ie n ia  p r a w  p u b lic z n y c h :  
W y ro k  je s t  p ra w o m o c n y .

Jakie zwiqzki?
(Dokończenie ze str. 1) rodzone związki zawodowe tyl- 

wtedy ewentualnie podejmę de- wówczas spełnią oczekiwa- 
cyz.ię o zapisaniu się. Potrzebne i  nadzieje ludzi pracy, gdy 
są związki takie, które sprawy 1 ' ~ *
pracownicze będą popierały 
rzetelny sposób”

Irena Winnicka przewodniczą-
ZPOKomisji Socjalnej 

„Odra”:
„Jeszcze nie miałam czasu nad 

tym się zastanowić. Jeszcze nie 
dysk utowałiśm y 
w naszej Komisji Socjalnej, któ­
ra będzie miała tu też coś do 
powiedzenia. To są jeszcze spra 
wy gorące, świeże. Jedno mogę 
powiedzieć: chciałabym, żeby te 
nowe związki nie wtrącały się 
w niepotrzebne rzeczy, żeby za­
jęły się , wyłącznie sprawami 
pracowniczymi”.

Bożena Grajzcr. maszyniarka 
z ZPO „Odira”:

„Zdanie na ten temat wypo­
wiedzieć trudno. Chciałybyśmy 
związków takich, które broniły­
by pracownika, dbały o jego do­
bro, które by nam życie ułatwi­
ły. A to jest niemożliwością, 
żeby związki, które dopiero się 
tworzą, cokolwiek nam pomo­
gły. Człowiek już miał naucz­
kę. Czy za tym trzecitii razem 
można trafić w dziesiątkę? Nie 
odpowiem dziś, czy się do nich 
zapiszę”.

Wyczekiwanie . nie powinno 
jednak trwać nieskończenie. Od-

icb członkowie przystąpią do 
vv działania. Panuje opinia zgodna 

z porzekadłem: „Co nagle to po 
diable”. Owszem, czasu jest apo 
ro, by do początku przyszłego 
roku przygotować takie formy 
i metody działań organizacji 
związkowych, które stopniowo
będą powodowały napływ mas 
członkowskich do związków. 

N ikt nic za nas nie zrobi.

(Jur. — Tur.ł

2 listopada wybory do Kongresu

Amerykanie sfrustrowani 
administracją Reagana

W ASZYNGTON PAP. W związku ze zbliżającymi się wybo­
rami kongresowymi w  Stanach Zjednoczonych nasila się czę­
stotliwość przeprowadzanych prze* różne instytucje i organi­
zacje badań opinii pubticznej.
W SZYSTKIE sondaże, choć wany spadek zaufania Amery- 

częściowo różnią się wynikami, kanów do obecnego prezydenta
wskazują wyraźnie na zdecydo-

Nagrody 
Nobía 1982

S Z T O K H O L M  P A P . Z a m ie ­
sz c z a m y  l is tę  te g o ro c z n y c h  
N a g ró d  N obLa w e d łu g  k o le jn o ­
śc i i c h  p rz y z n a n ia  :

11.10. — M E D Y C Y N A : S u n ę  
K .  B e rg s b rc m , B e n g t I. Sa- 
rm ie te s o n  (S z w e c ja ) . J o h n  V a ­
n e  (W . B r y ta n ia ) .

13.10. — N A G R O D A  P O K O ­
J O W A : A lv a  M y r d a l  (S zw e ­
c ja ) ,  A lfo n s o  G a j  c i  a R o b le s  
( M e k s y k ).

18.10. — F IZ Y K A :  K e n n e th  
G . W ils o n  (U S A )
18.10 —  C H E M IA :  A r o n
K i.o g  (W . B r y ta n ia ,  u r .  w  
R P A ) .

20.10. — E K O N O M IA :  G e o rg e  
S t ig ie r  (U S A ) .

21.10. — L IT E R A T U R A :  G a ­
b r i e l  G a rc ia  M a rq u e z  ( K o lu m ­
b ia ).

Belgowie a przerywanie ciąży
BRUKSELA PAP. Nad maią Belgią od kilku łat zbierała 

się wielka burza na tle zagadnienia przerywania ciąży. Ob­
serwatorzy są zdania, że burza ta właśnie się zaczyna. 
Wszystko zaczęło się od decyzji sądu brukselskiego, który 
przed kilku dniami skacał na karę więzienia w  zawieszeniu 
trzech lekarzy za przeprowadzenie przerywania ciąży i pa­
cjentkę za poddanie się zabiegowi.
CHOC przerywanie ciąży leźyte przeprowadzenie zabie­

gu. Z takimi ofertami zaczęły 
występować szpitale. Przeciw­
nicy przerywania ciąży zdobyli 

tak się rozpowszechniła, że w w jednym ze szpitali dokumen 
1973 roku pewnego znanego ty dowodzące, że przeprowa- 
bruKselskiego ginekologa oskar dzono tu ok. 7,5 tys. zakaza- 
żono o przeprowadzenie ok. 300 nych zabiegów, 
zabiegów. Podniosła się jednak , • , ,
w ielka fala protestów i spra- Krajowy kom,tet na rzecz 
„ , i.  l „ h  n a  r.,a legalizacji przerywania

przerywanie ciąży 
jest w  Belgii zakazane na mo­
cy prawa od przeszło stu lat, 
praktyka ich przeprowadzania

wie ukręcono łeb. Od tego cza 
su obowiązywało swego rodza­
ju milczące porozumienie mię­
dzy kolejnymi ministrami spra 
wiedliwości i prokuratorami, 
którzy nie ścigali tych — for­
malnie rzecz biorąc — prze­
stępstw.

Rezultat był taiłoi, 
by co roku pociągać do odpo­
wiedzialności ok. 15 tys. osób,

ciąży
twierdzi, że co roku 15—20 
tys. Belgijek poddaje się za­
biegowi, z tego połowa za gra­
nicą. Komitet wskazuje, że 
przestrzeganie ustaw zamieni­
łoby Belgię w więzienie, a więc 
trzeba je zmienić. A wybitny 

trzeba ginekol°g brukselskiego szpita 
la uniwersyteckiego^ profesor 
Pierre Hubinont oświadczył de

Jak grzyby po 'deszcu zaczęły monstracyjnie po ogłoszeniu
wyrastać k lin iki oferujące na-

„Ważki" nad 
La Manche

P A R Y Ż . 50 s u p e r  le k k ic h  s a m o ­
lo tó w  w z ię ło  o s ta tn io  u d z ia ł  w 
lo c ie  n a  tr a s ie  L o n d y n  — P a ry ż .

P rz e d  u c z e s tn ik a m i te g o  lo t u  p o ­
s ta w io n o  d o ś ć  w y g ó ro w a n e  w a r u n ­
k i :  c ię ż a r  m a s z y n y  n ie  m ó g ł w y ­
n o s ić  w ię c e j n iż  150 k g ,  a p o je m ­
n o ść  s i ln ik a  m u s ia ła  m ie ś c ić  s ię  
w  g ra n ic a c h  150—400 c m  sześć.

P r z e lo t  t y c h  a p a r a tó w ,  p r z y p o m i­
n a ją c y c h  w a ż k i,  o d b y w a ł  s ię  na  
w y s o k o ś c i 20—30 m . W ię k s z o ś ć  sa 
m o lo tó w  u k o ń c z y ła  l o t  w  P a ry ż u .

wyroku, że będzie dalej doko­
nywał przerywań.

Prawdziwa burza zacznie się 
— jak się oczekuje — gdy 
przed sądami staną następni o- 
skarżeni o łamanie ustawy o 
zakazie przerywania ciąży. W 
najbliższych miesiącach zaczną 
się proĆesy ok. 20 osób. Obser­
watorzy uważają, że jeśli obec. 
ny precedens z wydaniem wy­
roku upowszechni się w prak­
tyce działania wymiaru spra­
wiedliwości, stanowisko wobec 
kwe.siń: przerywać ciąż--, lub 
nie, będą musieli zająć polity­
cy.

Katastrofalna powódź
w południowej Hiszpanii

M AD RYT PAP. Walka ze niesień, coraz trudniej jest 
skutkami- katastrofalnej powo- znaleźć pomieszczenia dla lu­
dzi w południowo-wschodniej dzi, których powódź pozbawiła 
Hiszpanii trw a. Z doliny rzeki dachu nad głową.
Jucar ewakuowano dziesiątkiewakuowano
tysięcy osób z uwagi na nie­
bezpieczeństwo dalszego wez-. 
brania wód wskutek uszkodze­
nia zapory Tous. Wiele wsi 
jest całkowicie odciętych od 
świata. W Cofrenites, na połud­
nie od Walencji, woda odcięła 
dostęp do 2 tysięcy robotni­
ków pracujących przy budowie 
elektrowni atomowej.

Premier Leopoldo Calvo So- 
telo i minister spraw wewnętrz 
nych Juan Jose Roson udali 
się na tereny objęte powodzią, 
aby nadzorować akcję ratow­
niczą. Sekretarz generalny par­
tii socjalistycznej Felipe Gon­
zalez przerwał w czwartek u- 
dział w kampanii przedwybor­
czej na terenie Kraju Basków 
i udał się do Walencji.

Do akcji pomocy ofiarom po 
wodzi zmobilizowano oddziały 
wojska, gwardii cywilnej oraz 
ekipy Czerwonego Krzyża. W 
czwartek rano do portu w Wa­
lencji zawinęły dwa okr.ęty 
hiszpańskiej marynarki wojen­
nej z transportem odzieży i 
żywności dla powodzian. Oko­
ło 30 śmigłowców wojskowych 
pomaga w ewakuowaniu ludzi, 
którzy przed falą wody schro­
nili się na dachy domów. Więk 
szość ewakuowanych umieszczo 
no w hotelach, budynkach 
szkolnych i szpitalach. Jednak­
że, jak wynika z ostatnich do-

W poniedziałek wyrok

Proces porywaczy 
samolotu PLL „Lot”

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . W  to ­
c z ą c y m  s ię  w  B e r l in ie  Z a c h o d n -m  
p ro c e s ie  osób., k tó r e  30 k w ie tn ia  
u p r o w a d z i ły ,  s a m o lo t  P L L  „ L o t ” , 
p r o k u r a tu r a  z a ż ą d a ła  w  c z w a r te k  
d la  tr z e c h  s p o ś ró d  s ie d m iu  o s k a r ­
ż o n y c h  k a r y  7 la t  w ię z ie n ia , a d la  
p o z o s ta ły c h  6,5—5,5 ła t .  Ó s m y  u- 
c z e s tn ik  p o r w a n ia  b y ł  s ą d z o n y  w  
s ie r p n iu  p rze z  z a c h o d n io b e r l iń s k i 
sąd  d la  m ło d o c ia n y c h  1 o t r z y m a ł 
k a r ę  2,5 r o k u ,  p o z b a w ie n ia  w o l-

D yć  o g ło s z o n y  w  p o -

Szwecja

Wybuch bomby
na torze kolejowym

S Z T O K H O L M  P A P . W  ś ro d ę  w  
n o c y  p o d  e k s p re s e m  ja d ą c y m  z 
s z y b k o ś c ią  130 k m /g o d z . d o  S z to k ­
h o lm u  w y b u c h ła  b o m b a . M a s z y n iś  
c ie ,  k t ó r y  z o s ta ł le k k o  r a n n y  u d a ­
ło  s ię  z a t rz y m a ć  p o c ią g . N i k t  z 
p a s a ż e ró w  n ie  o d n ió s ł o b ra ż e ń .

B o m b a  b y ła  u m ie s z c z o n a  n a  to ­
r a c h  w  p o b liż u  m ie js c o w o ś c i T ie r p  
(140 k m  n a  p ó łn o c  o d  S z to k h o lm u ) .  
P o  w y b u c h u  w s tr z y m a n o  n a  k i l k a  
g o d z in  r u c h  w s z y s tk ic h  p o c ią g ó w  
w  k ie r u n k u  p ó łn o c -p o łu d n ie .

D o ty c h c z a s  n i k t  n ie  p r z y z n a ł s ię  
d o  z a m a c h u . Z d a n ie m  p o l ic j i ,  o -  
s ta tn l  a ta k  m o że  b y ć  z w ią z a n y  z 
g ro ź b a m i,  k tó r e  n ie d a w n o  n ie z n a ­
n i  s p r a w c y  k ie r o w a l i  p o d  a d re s e m  
s z w e d z k ic h  k o le i .

Układ Warszawski

Obraduje' Komitet

Spraw Zagranicznych
W  M O S K W IE  ro z p o c z ę ło  s ię  p o ­

s ie d z e n ie  K o m ita tu  M in is t r ó w  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  P a ń s tw -S t ro n  
U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o . W  p ra c a c h  
p o s ie d z e n ia  u c z e s tn ic z ą  m in is t r o w ie  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h :  B  ¡ łg a r i i  — 
P e ty r  M ia c ie n o w , C z e c h o s ło w a c ji — 
B o h u s la y  C h n io u p e k , N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j — 
O s k a r  F is c h e r ,  P o ls k i — S te fa n  
O ls z o w s k i,  R u m u n i i  — S te fa n  A r - 
d r e i,  W ę g ie r  — F r ig y e s  P u ja  i 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  — A n d r ie j  
G ro m y k o .

O m a w ia n e  są n ie k tó r e  s p ra w y  
z w ią z a n e  z m a d ry c k im  s p o tk a n ie m  
p r z e d s ta w ic ie li  p a ń s tw  u c z e s tn ik ó w  
K o n fe r e n c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  i 
W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie , a ta k ż e  
in n e  a k tu a ln e  , p r o b le m y  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  m ię d z y n a ro d o w e g o , z w ła s z c z a  
w  E u ro p ie .

łran

Sprawa następcy
Chcmeiniego
L O N D Y N  P A P . J a k  in fo r m u je  

A g e n c ja  R e u te ra , p o w o łu ją c  się 
n a  r a d io  T e h e ra n , w . I r a n ie  p o in ­
fo rm o w a n o ,  t e  w  g r u d n iu  b r .  o d ­
b ę d ą  s ię  w y b o r y  z g ro m a d z e n ia , 
k tó r e  b ę d z ie  u p o w a ż n io n e  d o  w y ­
z n a c z e n ia  n a s tę p c y  8 3 - le tn ie g o  p r z y  
w ó d c y  d u c h o w o - p o l it y c z n e g o  I r a ­
n u . a ja to l la h a  C h o m e in ie g o .

M in is te r  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  
I r a n u .  A l i  A k b a r  N a te g h - N u r l,  
s tw ie r d z i ł  w  ś ro d ę  w  w y p o w ie d z i 
d la  r a d ia  T e h e ra n , że d e c y z ję  o 
o g ó ln o n a r o d o w y m  g ło s o w a n iu  na d  
k a n d y d a tu r a m i d o  w s p o m n ia n e g o  
z g ro m a d z e n ia  p o d ję to  p o  u z y s k a ­
n iu  a p r o b a ty  C h o m e in ie g o .

M in is te r  p o w ie d z ia ł ta k ż e , że w y  
b o r y  p la n o w a n e  u p r z e d n io  na  
k w ie c ie ń  b r .  odb*ędą s ię  10 g r u d ­
n ia  b r .

W  RFN

Rozszerzenie
obowiązku wizowego

B O N N  P A P . DLa o g ra n ic z e ń -ą  r a -  
p ły w u  c u d z o z ie m c ó w  d o  R F N , rz ą d  
fe d e r a ln y  p o s ta n o w i ł ,  że o b c o k r a ­
jo w c y  spo za  o b s z a ru  E W G  — n ie  
b ę d ą  m o g li  p rz e b y w a ć  d łu ż e j w  
R F N  n iż  t r z y  m ie s ią c e , o  i le  nde 
b ę d ą  m ie l i  m ie js c a  n a  s tu d ia c h  a l ­
b o  z a p e w n io n e j p ra c y

N o w e  ro z p o rz ą d z e n ie  do  u s ta w y  
o  c u d z o z ie m c a c h  g o d z i p rz e d e  
w s z y s tk im  w  ty c h  o b c o k r a jo w c ó w , 
k tó r z y  ja k o  p o w ó d  s w e g o  p o b y tu  
w  R F N  p o d a w a li  c h ę ć  s tu d io w a n ia .  
P o z o s ta łe  g r u p y  osó b , w  s to s u n k u  
d o  k tó r y c h  rz ą d  R F N  r o z s z e rz y ł o -  
b e e n ie  o b o w ią z e k  p o s ia d a n ia  w iz . 
m u s ia ły  ju ż  p o p r z e d n io  ró w n ie ż  
w y k a z a ć  s ię  s ta ły m  m ie js c e m  za ­
t r u d n ie n ia ,  je ż e l i  z a m ie rz a ły  p rze z  
d łu ż s z y  czas p rz e b y w a ć  w  F .e pu - 
b l ic e  F e d e r a ln e j.

W  p r a k ty c e  o z n a c z a  to .  że  o b c o ­
k r a jo w c y  u b ie g a ją c y  s ię  o  w iz ę  
z a c h o d n io n ie m ie c k ą . b ę d ą  m u s ie l i  z 
g ó r y  w s k a z a ć  m ie js c e  p r a c y  w  
R F Ń , w z g lę d n ie  m ie js c e  n a u k i 
b ą d ź  s tu d ió w .  D o ty c h c z a s  m o g li  
p r z y je c h a ć ,  a  d o p ie ro  p ó ź n ie j 
b ie g a ć  siię o  z g o d ę  n a  p o b y t .

i jego polityki gospodarczo-spo­
łecznej.

Oto kilka wyników sondąźy 
przeprowadzonych w zeszłym 
tygodniu przez dwa znane ame­
rykańskie tygodniki „New­
sweek” i „Us News and World 
Report”.

Otóż 51 j>roc. spośród zapy­
tywanych Amerykanów wyraża 
rozczarowanie i zniechęcenie 
działalnością Reagana jako pre­
zydenta, podczas gdy 41 proc. 
akceptuje jego działanie.

P R Z E D  R O K IE M  w ię k s z o ś ć  A m e ­
r y k a n ó w  p o p ie ra ła  i  a k c e p to w a ła  
d z ia ła n ia  R e a g a n a . 48 p ro c . z a p y ­
t y w a n y c h  w ó w c z a s  a p ro b o w a ło  
d z ia ła n ie  R e a g a n a , a  45 p r o c .  w y ­
r a ż a ło  r o z c z a ro w a n ie .

i p ro c . z a p y ty w a n y c h  w y ra ż a  
p o g lą d , że o b e c n ie  w  U S A  ż y je  s ię  
g o i ze j  łu b  z n a c z n ie  g o r z e j n iż  t y ­
ł o  s ię  w  1980 r . ,  a  w ię c  w  o s ta t ­
n im  r o k u  u rz ę d o w a n ia  d e m o k r a ty ­
c z n e j a d m in is t r a c j i  C a r te ra .  N a  
p y ta n ie :  „ N a  k a n d y d a tó w  ja k ie j  
p a r t i i  m a s z  z a m ia r  g ło s o w a ć  w  z b i ł  
ż a ją e y c h  s ię  w y b o ra c h  k o n g re s o ­
w y c h ? ”  57 p ro c . A m e r y k a n ó w  o d ­
p o w ia d a , że n a  d e m o k r a tó w ,  a  38 
p ro c . że na  r e p u b lik a n ó w .

W y n ik i  te  n ie  są o c z y w iś c ie  za ­
c h ę c a ją c e  d la  p a r t i i  r e p u b lik a ń ­
s k ie j ,  k t ó r a  p o d e jm u je  m a k s y m a ln e  
w y s i łk i  d la  z je d n a n ia  s o b ie  w y b o r ­
c ó w  i  d la  z m n ie js z e n ia  p o r a ż k i,  j a ­
k ą  n ie m a l z c a łą  p e w n o ś c ią  p o n ie ­
s ie  w  w y b o ra c h  w  d n iu  2 l is to p a ­
da .

J e s t o c z y w is te , że A m e r y k a n ie  
z a s ta n a w ia ją  s ię  ju ż ,  k t o  m o ż e  t  
p o w in ie n  z o s ta ć  ic h  n a s tę p n y m  p re  
z y d e n te rn . W  a n k ie ta c h  z a d a n o  p y ­
ta n ie :  „ N a  ja k ie g o  k a n d y d a ta  r e ­
p u b l ik a n ó w  g ło s ó w a łb y ś  z a k ła d a ­
ją c ,  że R e a g a n  n ie  b ę d z ie  u b ie g a ł 
s ię  o  d r u g ą  k a d e n c ję  p re z y d e n ­
c k ą ? ”  28 p ro c . z a p y ta n y c h  o d p o w ia  
da  że  o d d a ło b y  g ło s  na  o b e c n e g o  
w ic e p re z y d e n ta  B u s h a , 18 p ro c .,  że 
n a  s e n a to ra  H .  B a k e ra , k i l k u  p r z y

•ó deó w  r e p u b lik a ń s k ic h  o t r z y m u je  
p o n iż e j 10. p ro c . g ło s ó w . 35 p ro c . 
w y b o rc ó w  r e p u b lik a ń s k ic h  w y ra ż a  
n ie z d e c y d o w a n ie .

N ie c o  ja ś n ie js z a  je s t  s y tu a c ja  
w ś ró d  d e m o k r a tó w .  T u ,  n a  id e n ty ­
c z n e  p y ta n ie  31 p r o c .  o d p o w ia d a , 
że g ło s o w a ło b y  n a  sep . E . K e n n e ­
d y e g o ,  a  21 p ro c . n a  b . w ic e p re ­
z y d e n ta  M o n d a le ’a . W s z y s c y  i n n i  
w y m ie n ia n i  k a n d y d a c i  p a r t i i  d e ­
m o k r a ty c z n e j  o t r z y m u ją  p o n iż e j 18 
p r o c .  g ło s ó w .

Prezydent Libanu
w* Rzymie

P R E Z Y D E N T  L I B A N U ,  A m in  D i *  
m a je l  k o n ty n u u je  svyą .p od ró ż  za­
g ra n ic z n ą . P o  o d w ie d z e n iu  W a­
s z y n g to n u  i  P a ry ż a  p r z y b y ł  <*& 
R z y m u .

P o  „ r o b o c z y c h  ro z m o w a c h ”  n  
p re z y d e n te m  W ło c h , S a n d ro  P e r -  
t i n i m  i  p re m d e rć m  G iova>n«4 S p a­
r to l i  n im , u z y s k a ł z a p e w n ie n ie , że  
W ło c h y  g o to w e  są ro z p a tr z y ć  p o ­
z y ty w n ie  s p ra w ę  w z m o c n ie n ia  s i ł  
r o z je m c z y c h  w  L ib a n ie  o ra z  p r z e ­
d łu ż  *  ' a ic h  m is j i  w  ty m  k r a ju ,  
je d n a K z e  u z a le ż n ia ją  p o z y ty w n ą  
o d p o w ie d ź  od  z g o d y  U S A  i  F r a ń -  
c j i  na  s p e łn ie n ie  l ib a ń s k ie g o  p o ­
s tu la tu .  O d p o w ie d ź  U z y s k a n a  p rz e *  
D ż e m a je la  w  R z y m ie  je s t  w ię c  
a n a lo g ic z n a  d o  t e j ,  k t ó r ą  o t r z y m a ł 
w  P a ry ż u  o d  p r e z y d e n ta  M it te /rra ra -  
da .

D ż e m a je l z-osta ł p r z y ję t y  p rz e *  
pa ip ieża  J a n a  P a w ła  I I .

W  cza s ie  a u d ie n c j i  p a p ie ż  s tw ie r ­
d z i ł .  że *  m u s i zo s ta ć  p rz y w ró c o n a  
„ n ie p o d le g ło ś ć  i  p e łn a  s u w e re n ­
n o ś ć "  L ib a n u  i  w y ra iz ił  p rz e k o n a ­
n ie ,  że p r e z y d e n t  i  le g o  rz ą d  d o ­
ło ż ą  w y s i łk ó w  na  rz e c z  u s ta n o w ie ­
n ia  p o k o ju  n a  B l is k im  W s c h o d z ie  
i  r e s p e k to w a n ia  s łu s z n y c h  p r a w  
n a r o d u  p a le s ty ń s k ie g o .

Lekarz
38-LETNI lek ar z-internista ze 

stanu Ohio, oskarżony o do­
puszczenie się w  czasie 7-letniej 
„działalności” 36 gwałtów i ra­
bunków dokonywanych na sa­
motnie mieszkających kobie­
tach, zwolniony został za kaucją 
300 tys. dolarów. Jego specjal­
nością „pozazawodową” były 
włamania do mieszkań, zaś dzia 
łanie w  masce i chirurgicznych 
rękawiczkach przez dłuigi czas 
zapewniało rau bezkarność.

\
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w ie X V I I I  wieku mycie zaczęło 
stopniowo wchodzić w  modę. 
Zalecano nawet nowoczesnym 
panom i paniom comiesięczne 
ablucje. Te oświeceniowe tren­
dy obyczajowe ugruntowały się 
jeszcze bardziej w czasie 7-let- 
niej okupacji francuskiej. Co 
poczciwsi mieszczanie opowia­
dali sobie ze zgrozą o tym, że 
wśród najmodniejszych dam 
były i takie rozpustnice, któ­
rym  nie wystarczały kąpiele 

N IE  tak dawno przesądzony się w łaźni nie tyle dla zacho- raz w tygodniu... 
został los ostatniej szczecińskiej wania czystości ciała, co potr/.e Wiek X IX  przyniósł ważny 
łaźni miejskiej. Zabytkowy by zadośćuczynienia obyczajo- wynalazek cywilizacyjny — ła- 
front XIX-wiecznej instytucji wi, zachowały się w mniej ry- zienkę w mieszkaniu. Większość 
kąpielowej pozostanie odtąd go- gorystycz.nej formie po chrystia- ludności miejskiej korzystała 
łą fasadą z szyldem czysto hi- nizacji Pomorza Wraz z roz- jednak nadal przede wszystkim

Kres pewnej epfti
storycznym. Groźba wisząca 
nad łaźnią nieustannie od 15 
lat, wypełniła się co do joty. 
W  ten oto sposób zamknięty zo­
stał długi, liczący 7 wieków roz 
dział w  dziejach obyczajowych 
miasta. Zapewne instytucja łaź­
ni publicznych była znacznie 
starsza, jednak dopiero z po­
czątków X I I  wieku pochodzą 
pierwsze pisemne relacje o jej 
istnieniu.

Według kronik Herborda, na 
głównym szczecińskim placu 
targowym stała drewniana bu­
da, w  której w  kłębach gorącej 
pary siedzieli godzinami tutejsi 
mieszkańcy, skracając sobie 
czas pogawędką na tematy poli 
tyczne, handlowe, opowiada­
niem dowcipów i plotek. Po 
wypoceniu się i umyciu, delik­
wenci mieli stamtąd wychodzić 
wielce ukontentowani.

Pogańskie obyczaje parzenia

wojem miasta liczba łaźni 
zwiększyła się. Rzemieślnicy 
przybyli z głębi Niemiec po na­
daniu Szczecinowi praw miejs­
kich pobudowali sobie własne 
łaźnie. Słowianie swe parowe 
budki wycofali z centrum gro­
du na przedmieścia tzw. W iki.

W  średniowieczu, gdy czyn­
ność mycia uznawana była pow 
szechnie za pokutę a nie za 
przyjemność, lud chadzał do 
łaźni nie częściej, niż dwa ra­
zy do roku, zwykle przed W iel­
kanoce i Bożym Narodzeniem. 
W czasach szerzenia się epide­
mii chorób dziesiątkujących 
całe miasta, łaźnie publiczne 
zamykano, by zapobiec przeno­
szeniu się zarazy.

Późniejsze stulecia przyniosły 
życzliwsze nastawienie do wody 
i mydła. Obok drewnianych bu 
dyneczków pojawiły się też łaź­

nie murowane. W drugiej poło-

z łaźni publicznych. Pod koniec 
ubiegłego stulecia były w Szćze 
cinie co najmniej 3 talkie insty­
tucje. Ta przy ul. Koński K ie­
rat uchodziła za najnowocześ­
niejszą i najelegantszą.

W  latach dwudziestych ubieg 
łego stulecia wybudowano przy' 
łaźni basen kąpielowy. Ten 
sam, który jeszcze do niedaw­
na służył Szczecinowi.

Szczęściem większość współ­
czesnych mieszkań posiada ła­
zienki z wanną lub przynaj­
mniej prowizorycznym pryszni­
cem. Podstawowe zabiegi hi­
gieniczne można więc wykonać 
we własnym domu. Trudno jed 
nak w warunkach miejskich 
zorganizować sobie saunę czy 
łaźnię rzymską.

Kamieniczka przy Końskim Kie 
racie jest zabytkiem tej epoki 
cywilizacyjnej, która nieuchron 
nie się kończy. To dobrze, te

mycie przestało być nareszcie zdołano wszystkie domy wypó- 
rzadkim rytuałem, a stało się sażyć w  łazienki. Obok bogatej 
codziennym, powszechnym na- przeszłości mycie powinno mieć 
wykiem. Źle, że stara instytu- w Szczecinie jakąś rozsądną 
cja łaźni publicznej skończyła przyszłość, 
się w Szczecinie prędzej niż J. ŁAW RYNOW ICZ

— Tu była ostatnia łaźnia ...— powie przewodnik wycieczce.
Fot. Zb. Jodkowski

przed py łam i z E lektrow ni „D o l­
na O dra” .

Paradne, rezerwat przyrody za-

W sprawie Międzyodrza
NIE bardzo wiadomo dlaczego derze stworzenie rezerwatu  

akurat „Przegląd Tygodniowy" (nr przyrody, w  k tó rym  m ogłyby 
29) zajął się sprawą Międzyodrza. rozmnażać się korm orany. Póź- 
Fakt jednak pozostaje faktem, Mi- n ie j, w  G ryfin ie , dow iem  się, 
chał Bołtryk w reportażu „Plama" że ostatni korm oran opuścił te 
przedstawił przeszłość i smutną tereny parę la t temu, uciekając 
teraźniejszość wielu tysięcy uro­
dzajnych hektarów między Odrą 
Wschodnią i Zachodnią. Dokład­
niej — chodzi o 5 720 hektarów 
iyznej,, gleby nawożonej co roku 
wodami wylewającej rzeki I zo­
stawiającej osod bogaty w skład­
niki pokarmowe.

Sprawa zagospodarowania i wy­
korzystania tych terenów jest dos­
konale znana wielu szczecinianom.
I cóż z tego? Nic nie zostało zro­
bione w minionych latach, by u- 
rotować przed zniszczeniem na­
prawdę wartościowe łąki, by za­
pobiec dewastacji urządzeń me­
lioracyjnych.

M. B o łtryk  tak pisze o M ię- 
dzyodrzu:

„Z iem ia  ta, poprzecinana sie­
cią kanałów i rowów z urządzę 
n iam i w postaci pomp, śluz, 
przepustów, zbudowanych w 
latach 1907—1930, w inna cie­
szyć oczy dywanem zielonych 
łąic i  pastwisk. Czymś zwyczaj­
nym  by łyby  na n ich stada 
krów . Z każdego hektara można 
by utrzym ać cztery sztuki by­
d ła : znając powierzchnie te j 
ziemf, ła two obliczyć wielkość, 
pogłow ia. Oczywiście, byłaby  
imponująca.

Są to marzenia, lecz przecież 
nie bezpodstawne. Takie w idoki 
są zwyczajne w  kra jach, które  
stara ją się zagospodaroioać każ­
dy  skrawek nawet liche j ziemi.

A le  koniec z marzeniam i. Bo 
oto zatrzym aliśm y się na moś­
cie przerzuconym przez Regali- 
cę. Stąd dobry w idok na M ię­
dzyodrze. Po lew ej stronie 
miast zagłębia warzywnego, na 
— ja k  nazywają fachowcy  — 
pólderze trzecim  albo szczeciń­
skim , rośnie las w ierzb i  na j­
różniejszych drzew liściastych.
Dołem przestrzeń szczelnie w y­
pełn ia ją łozy. Gdzieniegdzie 
przebłyskują oczka wody.

Eioa P ilip , k ierow niczka dzia­
łu  m e lio rac ji Wojewódzkiego 
Zarządu Inw estyc ji Rolniczych 
w  Szczecinie tłum aczy m i, że 
właśnie p lanuje się na tym  poi-

karze, spędzający nie tylko soboty 
i niedziele na Odrze, Regalicy, na 
licznych kanałach. I nie tylko oko­
liczni gospodarze, ole właśnie i 
wędkarze mogą powiedzieć, wiele 
o dekapitalizacji Międzyodrza. Zna 
ją doskonale każdy zakątek.

Jeszcze w latach sześćdziesią­
tych można było przepłynąć mo­
torówką niemal przez 'każdy ka-

innymi wzdłuż Kanału Kurowskie­
go. Z kolei owce pasą się na nie­
wielkim skrawku wyspy, tam gdzie 
kanał łączy Odrę z Regalicą.

Patrząc na dziewiczy niemal te­
ren między Odrą Wschodnią i Za 
chodnią można przypuszczać, że 
nikt nigdy nie zajmował się tym 
„z urzędu". Ale to nieprawda. W

Nie chować głowy w
noł. Dziś są tak pozarastane, że 
i kajak nie przejdzie. Na palcach 
obu rąk można policzyć miejsca,

miast pastwisk i pól uprawnych.. 
Człowiek dopuścił do tego, ze 
przyroda zawładnęła (niepodzel- 
nie?) wieloma tysiącami hektarów 
ł teraz cieszy się, że będzie przy­
najmniej rezerwat.

Rzeczywiście, są to przepiękne 
tereny, cieszące oko swą soczystą 
zielenią. -Znają je doskonale węd-

gdzie chodzi się suchą nogą.
Wszędzie żyzny muł, trzciny, za­
rośla. Pordzewiały mechanizmy
śluz, o stanie stacji pomp leoej 
nie wspominać.

O lym, co warte są łąki na 
Międzyodrzu, mogą powiedzieć ro! 
nicy. Niewiele jest takich miejsc,
gdzie wypasa się krowy, międ/y

„Przeglądzie Tygodniowym" czy- 
tąmy:

„Szafy W Z IR -u  w  Szczecinie 
są pełne pism, map, p lanów i  
wykresów dotyczących M iędzy­
odrza. W tomach mających 
trzycy fro w e  num ery mieszczą 
się różnorodne „propozycje za­
gospodarowania użytków zielo­
nych Międzyodrza”  Stąd też 
ła tw o jest prześledzić historię  
tego terenu od la t 50 do 
dziś” .

Z protokołu z posiedzenia w 
Ministerstwie Rolnictwa wynika, że 
w 1954 roku zastanawiano się 
nad uprawą warzyw ha tych te­
renach. Radzono też nad tą spra­
wą niemal na każdej sesji Powia­

towej Rady Narodowej w Gryfi­
nie, mówiono o potrzebie konser­
wacji niszczejących użytków. W 
każdym następnym wystąpieniu 
kwoty potrzebne na ten cel rosły 
o kolejne miliony złotych.

W tym też czasie na Międzyodrze 
ciągnęli ludzie z całej Polski, by 
za symboliczną opłatą kosić dos­
konałą trawę. Potem dobrze prze­
suszone siano wywożono wagona­
mi.

W roku 1970 całe Międzyodrze 
zakwalifikowano do grupy okre­
sowych nieużytków —  na lat dzie 
sięć. Minęło lat dwanaście i te 
reny nadał są nieużytkąmi. W 
tym czasie powstały kolejne tomy 
propozycji i planów.

„Już dziś są obliczenia, że do 
prowadzenie M iędzyodrza do 
stanu używalności i stworzenie 
gospodarstwa specjalistycznego 
zarządzającego tym  terenem  
kosztowałoby 15 m ilia rdów  zło­
tych”  — pisze M. Bołtryk.

Czy rzeczywiście jest to jedy­
ny sposób na uratowanie żyznego 
Międzyodrza? Czy musi koniecznie 
^powstać potężne, silne gospodar­
stwo? Przecież wiadomo, że to nie­

realne. Może rbczej sensowniejszą 
w tym przypadku metodą drob­
nych kroków wydzierać przyrodzie 
hektar po hektarze i mieć z tego 
korzyść. Może na początku mało, 
ale lepsze to niż nic.

Michał Bołtryk tak pointuje 
swój reportaż-

„Wszyscy m oi rozmówcy w  
jednym  są zgodni. Teraz już

piasek
praw ie wszystko trzeba - robić 
od nowa. A im  później, tym  
drożej.

Tak się dziwnie złożyło, że 
im  m n ie j pożytku było z M ię­
dzyodrza, tym  -więcej ludzi ży­
ło z zajmowania się tym  tere­
nem. Powstały W ZIR-y, ich od­
dzia ły, przedstawiano coraz no­
wsze propozycje, odbywały się 
narady, na których czytano u- 
czone, napisane za duże pienią­
dze, referaty i  koreferaty, a nie 
starczało grosza, żeby zatrudnić  
przez te lata k ilkunastu, może 
kilkudziesięciu strażników i 
konserwatorów urządzeń i wa­
łów.

Jeden z moich in form atorów , 
Czesław Siarkiew icz, m ówi, że 
historia  Międzyodrza jest ponu­
ra. Ma rac ję” .

Naszym zdaniem sprawa tys ęcy 
hektarów na Międzyodrzu, które 
mogą i muszą służyć sprawie wy­
żywienia, nie może być odłożona 
kolejny raz ad acta. Tylko dlate­
go, że chodzi o miliardy złotych, 
o silne gospodarstwo specjalistycz 
ne i wiele innych rzeczy wobec 
których przywykliśmy rozkładać 
bezradnie ręce. Nie wolno zasła­
niać się niemożnością, bo gra 
idzie o zbyt dużą stawkę. Wszak 
Szczecin ma każdego roku spore 
problemy z zaopatrzeniem w wa­
rzywa. By pokryć zapotrzebowa­
nie miasta, sprowadza się je czę­
ściowo z głębi kroju, co powodu­
je oczywiście wzrost cen. Zazdro­
ścimy między innymi stolicy że 
ma własne, olbrzymie zagłębie 
warzywne. Zazdrościmy i nic wię­
cej, choć tereny nadające się do 
tego są w zasięgu ręki. A spra­
wa hodowli? Można powiedzieć 
prawie to samo.

Nie chowajmy zatem głowv w 
piasek... (jas)
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Relieksfe po Kongresie Techników Polskich

OBRADY X X  Kon­
gresu Techników 
Polskich odbywały 

się w cieniu doniosłego po­
siedzenia Sejmu debatują­
cego nad ustawą o związ­
kach zawodowych. Dlatego

wej dyskusji, które przedsta­
wiliśmy, świadczą wyraźnie o 
burzliwej atmosferze w jakiej 
on przebiegał. I  to jest chyba

W  g ł ó i n n y m  n u r c i e
zapewne uzyskały one nie- mem dla tego działu naszej go- 
wielki rezonans w środkach spodarki »1 rezerwy, które
___________ i znajdują się w możliwościachmasowego przekazu w cza- ograniczenia strat Aktualnie
sie ich trwania. Chcielibys- ok. 30 proc. żywności „gubio- 
my więc powrócić do trzy- ne” Jest po drodze w ciągu: 
dniowej dyskusii inżynie- lransl,orl — przechowalnictwo _ e • ,  i * , »  , ,,  — handel. W tej dziedzinie

i  techników, którzy j e s t  w i ę c  W j e i e  d 0  zr0bienia. 
zcbrau się na swoim kon- Szczecińscy delegaci pracują- 
gresie w dniach 8— 10. X. cy w tym zespole domagali się

Niezwykle istotnym próbie- ćhamiane są nowe place bu- murówr ze stopniami naukowy- dobry symptom tego, że kadra 
ddw). mi, natomiast stopnie inżynier- inżynieryjno-techniczna chce

Krytykowano też powszech- skie winny być nadawane przez dyskutować o drogach napra­
nie system organizacyjny, w stowarzyszenia naukowo-te^h- wy naszej gospodarki i czyn- 
którym decyzje szczegółowe po niczne w oparciu o co naj- nie włącza się do tego trudne- 
dejmowane są na szczeblu dy- mniej czteroletnią weryfikację go dzieła.
rekcji czy nawet, jak to ma w praktyce przemysłowej, 
miejsce również w  naszym re­
gionie, przez nowo powołane za- Podnoszono również problem 
rządy usiłujące za .wszelką ce- P*ac inżynierskich. Stwierdzano 
nę rozbudować biurokratyczne jednocześnie, że „dobry inży- 
struktury. Tymczasem — po- nier musi być drogi”. Tymcza-

Włodzimierz ABKOW ICZ

Głównym hasłem, które też jednoznacznego włączenia stulowano — większe kompe- sem w ostatnim okresie wystą-
przyświecało uczestnikom ®praw gospodarki rybnej do tencje i związaną z tym odpo- piło niezwykłe spłaszczenie
łódzkiego zjazdu były sło- S fo w a m e  u f T l S J  wiedzialność należy przekazać płac w  przemyśle. Jeszcze
wa , Stanisława Staszica: prawach z

chlewnej i bydła. Zwracano 
też uwagę na konieczność bie-

„Być Narodowi użytecz­
nym’*. Przedstawiciele śro­
dowisk technicznych z ca- cjału {loty rybackiej. 
ego raju y li co Delegaci z naszego regionu

N A L Ł Z Y  pracujący w  zespole ds. ochro-do jednego —

żywnościowego
je j na równych kierownikom budów. latach pięćdziesiątych i sześć-
hodowlą_ trzody N IEZW Y K LE interesująca dziesiątych stosunek wynagro- 

dyskusja toczyła się w zespole dzenia inżyniera do zarobków 
. omawiającym czynniki rnpty- robotnika wynosił odpowiednio

zącego^ odbudowywania poten- wacyjne w pracy inżyniera. 1,6—1,5. Obecnie zaś współ- 
Przyczynkiem do dyskusji było czynnik ten obniżył się i wy- 
wystąpienie prof. T. Tymów- nosi 0,8. Praktycznie praca ab- 
skiego od lat walczącego o wła- solwenta politechniki pracują-

ri\£j x w K U t l t  RANGĘ ny środowiska przeforsowali w ściiwe miejsce i rolę inżyniera w cego bezpośrednio w  produkcji
M YSl.I NAUKOW O-TECH­
NICZNEJ W GOSPODAR­
CE I  JAK NAJLEPIEJ  
W YKORZYSTAĆ JĄ W 
PRAKTYCZNYM  D Z IA ­
ŁANIU.

KONGRESOWE obrady to­
czyły się, oprócz dyskusji ple­
narnej, w  siedmiu zespołach 
problemowych, a efekty ich 
prac znalazły swe odbicie w  
końcowej uchwale. Ważne by­
ło zarówno to o czym mówio­
no vv pierwszym zespole obra­
dującym nt. gospodarki żyw­
nościowej, ale takie dyskusja 
w V II  zespole zajmującym się 
czynnikami motywacyjnymi w 
pracy inżyniera była niezwy­
kle twórcza i krytyczna.

W kongresie wzięło udział 20 
delegatów reprezentujących po­
szczególne stowarzyszenia z 
naszego województwa. Brali 
oni udział w pracach wszyst­
kich zespołów problemowych, 
wnosząc tam swoje uwagi j 
propozycje szczecińskiego śro­
dowiska naukowo-technicznego.

Co zdaniem szczecińskich de­
legatów zasłużyło na szczególną

SZCZECIŃSCY delegaci dom agali się włączenia spraw gos­
podarki rybne j do kompleksu żywnościowego...

J A K  to  je s t  z tą  k a d r a  m e d y c z ­
n ą  za m a ło  je j .  c z y  za du żo?

M a ją c  ś r e d n io  18 le k a r z y  na  18 
ty s .  o b y w a te la  o d c z u w a m y  po ­
w s z e c h n y  Ic h  n ie d o s ta te k  S tą d  ta k  
c z ę s to  s p o ty k a n a  o p in ia ,  że Je d y ­
n y m  ś ro d k ie m  n a  s k ró c e n ie  k o le je k  
w  p rz y c h o d n ia c h  je s t  p o d w o je n ie  
p e rs o n e lu  m e d y c z n e g o . S łu ż b a  z d ro ­
w ia  r ó w n ie ż  p o w ta r z a :  b r a k u je  
n a m  le k a rz y .

W  c a ły m  t y m  w o ła n iu  o  n o w e  
k a d r y  d la  m e d y c y n y  p r ó b u je  s ię  
u k r y ć  In n e  n ie d o m o g i s łu ż b y  zd.ro«

Ekonomia
zrównuje się z przeciętną plącą 
swoich podwładnych dopiero 
po osiągnięciu czterdziestego 
rojcu życia.

Wskazywano, że taka sytua­
cja powoduje obniżanie kwali­
fikacji inżynierskich i niechęć 
do doskonalenia swojej wiedzy. 
Podawano tu przykłady z W. 
Brytanii, gdzie w wyniku spad­
ku wspomnianego współczyn­
nika płac w latach siedemdzie­
siątych, gwałtownie obn iży^  
się innowacyjność przemysłu 
brytyjskiego.

W  PRACACH poszczegól­
nych zespołów kongresowych 
uczestniczyli licznie przedsta­
wiciele najwyższych władz par­
tyjnych, rządowych i resorto­
wych. O tym, że nie m ieli ani 
zbyt łatwej roli może świad­
czyć choćby taki przykład. W 
zespole omawiającym doskona­
lenie gospodarki i techniki 
prof. Z. Sadowski został mocno 
zaatakowany za to, że twórcy 
mechanizmów reformy gospo­
darczej, których współautorem 
był m. in. profesor, nie okreś­
lili konkretnych dalekosiężnych 
celów reformy, przetłumaczal-

uwagę spośród bogatej i różno- załączniku do uchwały projekt przemyśle. Uczestnicy kongre- nych na język konkretów, 
rodnej problematyki kongreso- zagospodarowania przestrzeń- sowych obrad wskazywali na Stwierdzenie jednego z „ojców 
wej? Próbą odpowiedzi na te nego jeziora Miedwie, który konieczność reformy w kształ- reformy”, że głównym celem 
pytania były refleksje uczestni- łączy potrzeby w zakresie och- ceniu inżynierów i likwidacji jest zburzenie biurokratycznego 
ków kongresu przedstawione rony środowiska z potrzebami uczelni typu filialnego o ni- systemu zarządzania nie zado- 
nam na konferencji prasowej gospodarki żywnościowej. skim poziomie kształcenia. Su- woliło obradujących w  zespole
zorganizowanej przez OW  NOT ^  ZESPOLE zaimuiaevm sie górowano też by większe uczel- inżynierów i techników, 
z okazji odbywających się w ła- st)rawami enereii Daliw i su- nie wypuszczały ze swoich Niektóre z nurtów kongreso-

S  S , 1T e Ł i woiew6dztwie ™wecdóya duże ™przedstawiony raport o stanie 
energetyki polskiej. Wskazywa- 

W  ZESPOLE I  poświęconym no w nim na dużą energochłon 
gospodarce żywnościowej dy- ność polskiego przemysłu. Dla 
skutanci wskazywali na głębo- przykładu wskaźnik oszczędno- 
kie opóźnienia naszego rolnic- ści energii przy produkcji alu- 
twa w stosunku do krajów w y- minium, sztucznego jedwabiu 
soko rozwiniętych i jednocześ- czy też amoniaku w Polsce jest 
nie postulowali przyznanie kom 2,5—3-krotnie wyższy od analo- 
pleksowi żywnościowemu klau- gicznych parametrów w  kra j- 
zuli największego uprzywilejo- jach wysoko uprzemysłowio- 
wania w skali całej gospodar- nych.
ki. Powinno to być poparte Potężne rezerwy tkwią też w 
zdecydowanym zwiększeniem oszczędnościach związanych z 
produkcji na rzecz rolnictwa — jakością budynków mieszkal- 
do r. 1990 30 proc. całej pro- nych. Obecnie zużywamy trzy- 
dukcji przemysłowej, musi być krotnie więcej ciepła potrzeb- 
przeznaczone na ten cel. Za- nego na ogrzanie mieszkań w  
kwestionowano w  trakcie obrad stosunku do innych krajów, 
wielkość nakładów na rolnic- gdzie stosuje się na szeroką 
two zawartych w koncepcji skałę nowoczesne konstrukcje 
NPSG na najbliższe lata, suge- i materiały izolacyjne. Postulc- 
rując znaczne ich zwiększenie, wano- nawet wprowadzenie do 

Podniesiono również koniecz- powszechnego użytku stosowa- 
ność opracowania koncepcji dal nia domowych liczników ener- 
szego rozwoju przemysłu ciąg- gii cieplnej, 
nikowego, gdyż dotychczasowa NAJW IĘCEJ uwag krytycz- 
była zdecydowanie chybiona, nych w czasie trwania kongre- 
Preferowanie produkcji ciągni- su zgłaszano w zespole zajmu- 
ków średniej mocy jest rażą- jącym się sprawami budownic- 
cym przeciwieństwem potrzeb twa. Poddano krytyce plany 
uwzględniających strukturę wojewódzkie budownictwa mie 
wsi. 70 proc. indywidualnych szkaniowego, które opierają się 
gospodarstw rolnych wykazuje na mechanicznie podejmowa- 
zainteresowanie mini-ciągnika- nych decyzjach urzędniczych, 
mi, natomiast dla 20 proc. go- a nie w  oparciu o planowanie 
spodarstw należących do PGR- przestrzenne z uwzględnieniem 
najbardziej odpowiednimi ludzkich potrzeb. (Również i w
maszynami byłyby ciągniki o naszym województwie są przy- 
dużej mocy, których w kraju padki kiedy rolnicy mieszkają w 
nie produkowano. miastach, bo jedynie tam uru-

etatu
lekarskiego

w ia . zw ła s z c z a  o r g a n iz a c y jn e . O  
i le ż  m n ie j  p a c je n tó w  m ia ły b y  s z p i­
ta le ,  g d y b y  c h o -ro b y  w y k r y w a n o  w e  
w c z e s n y m  s ta d iu m  ic h  r o z w o ju ,  
g d y b y  n ie  z a jm o w a n o  n ie p o trz e b n ie  
łó ż e k  w  o c z e k iw a n iu  na  d ia g n o z® , 
g d y b y  d o k ła d n ą  In fo r m a c ję  o  o g ó l­
n y m  s ta n ie  z d r o w ia  m o g ło  p rz y g o ­
to w y w a ć  n ie  t y l k o  le c z n ic tw o  zaaJe 
n ię te .

W  o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu  s łu ż b a  
z d r o w ia  zo s ta ła  w y ra ź n ie  z h ie ra r ­
c h iz o w a n a  1 z b iu ro k ra ty z o w a n a .-  
S t r u k t u r y  u ło ż y ły  s ię  na  k s z ta łt  o U  
r a m id y ,  k t ó r e j  p o d s ta w a  — p la c ó w ­
k i  n a jn iż s z y c h  s z c z e b li — m a ją  c o ­
r a z  m n ie j  ś r o d k ó w , c o ra z  m n ie j ­
sze m o ż liw o ś c i d y s p o n o w a n ia  n im i»  
H ie r a r c h iz a c ja  n ie  p r z e w id u je  s ię ­
g a n ia  d o  p o m o c y  s z p i ta l i  a k a d e m ic ­
k ic h .  s p e c ja l is tó w  z in n y c h  r e g io ­
n ó w . K a ż d y  Z  O Z  c h c e  z a te m  po ­
s ia d a ć  w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i 1 w s '.y  
s t k ic h  s p e c ja l is tó w ;  c h c e  b y ć  sa­
m o w y s ta rc z a ln y  —  a na  to  w ła ś n ie  
L e k a rz y  m a m y  2a m a ło .

N ie d o s ta te k  k a d r  m e d y c z n y c h  zo ­
s ta ł  s z tu c z n ie  w y o lb rz y m io n y .  A 
ty m c z a s e m  tr z e b a  s ię  l ic z y ć  z f a k ­
te m . że za k i l k a  l a t  b ę d z ie  je szcze  
m n ie j  le k a r z y  z  d y p lo m e m . Ja ko  że 
na  s tu d ia ’ m e d y c z n e  o d  2 la t  p r z y j  
rn u je  s ię  m n ie j  k a n d y d a tó w  (d o ­
tą d  fa rs o w a  n o  i lo ś ć  czę s to  k o s z te m  
ja k o ś c i) .  W  te j  s y tu a c j i  t y l k o  p o ,  
p ra w a  g e o g r a f i i  z a t ru d n ie n ia  le k a ­
rz y . lep sza  o rg a n iz a c ja  p r a c y  s łu ż ­
b y  z d ro w ia , l i k w id a c ja  s z tu czn e g o  
t ło k u  w  p rz y c h o d n ia c h  m o że  z in n ie j 
szvć . ta k  m ę czą ce  d la  p a c je n tó w ,  

k o le jk i  o r z e ł  g a b in e ta m i le k a r s k i ­
m i.

Hawe związki -  pytania i odpowiedzi

Btetzago od o
ĘM f  ĄTPLIW OSCI, kontro- nalnych oznaczałoby zarazem „od usiłując organizować strajki, 
f y l f  wersje i namiętności bu- wieszenie” tego wszystkiego co podsycając niepokoje społeczne, 

dzi szczególnie 52 ar- było niedobrego, co zagrażało Sytuacja wymagała podjęcia 
tyku! ustaiwy o związkach krabowi i jego bezpieczeństwu, decyzji. I  takie Sejm podjął, 
zawodowych, mówiący o u- Nie wolno zapominać o ubieg- Odrodzenie ruchu zawodowego 
nieważnieniu rejestracji do- łorocznych pogróżkach w rodzą- trzeba zacząć na czystym polu. 
tychczas istniejących związków, ju „bój to będzie ich ostatni”, Aby nie było zarzutu o stron 
Różne są opinie członków wszy o zapowiadanym „targaniu po niczości, o dzieleniu na „lepsze” 
stkich trzech poprzednich m ir- szczękach”, o wyznaniach w ro i „gorsze” związki. Należy za- 
tów związkowych. dzaju „musimy jasno powie- cząć od nowa, bez balastu CRZZ-

Nie wolno jednak decyzji za- dzieć: chcemy władzy”, o cy- towskiej biurokracji, która acz 
wartej w artykule 52 ustawy nicznych oświadczeniach: „mu- niesłusznie kojarzy się ludziom 
rozpatrywać wyłącznie w  na- simy politycznie sprowokować z odrodzonym po Sierpniu ru- 
stroju rozżalenia i emocji czy władzę, najlepszym sposobem chem branżowym. I  bez sieją- 
pretensji, w oderwaniu od tła będziie wyrzucenie PZPR z za- cej zamęt i anarchię „Solidar- 
społeczno-politycznego i gospo- kładów pracy”. ności”. Bez żadnych uprzywilejo
darczego. Nie wolno zapominać też o wanych organizacji czy nurtów.

Sejm, najwyższy organ wła- stylu działania przywódców Ą Przy tym Sejm podkreślił, 
dzy, miał konstytucyjny obowią „Solidarności”. O fa li demago- 2e n*e. wolno uronić niczego, 
zek wyciągnięcia wniosków z gicznych żądań, strajków, po- co pożyteczne co wartościowe 
doświadczeń, a nade wszystko chodów protestacyjnych, demon w  dorobku wszystkich związ- 
obowiązek zadbania o najwyż- stracji ulicznych, o atmosferze kow.
szy interes narodowy, jakim  stałego napięcia, w  którym **est to w  sumie jedyne roz- 
jest normalizacja stosunków w wszyscy żyliśmy. sądne rozwiązanie. A czy zado-
państwie, stworzenie warunków w.Dl1 wszystkich? Na to pyta-
dla wychodzenia z kryzysu i Dziś niektórzy z tych ekstre- nie odpowie przyszłość. Nowy 
porozumienia narodowego. Pro- mistów działając pod szyldem ru. , ,  związkowy staje przed 
ste „odwieszenie” wszystkich „Solidarności” w  podziemnej o- wielką szansą, która może i po- 
związków w ich poprzednich pozycji popychają znów mło- winna być wykorzystana, 
układach organizacyjno-perso- dzież do demonstracji ulicznych M aria BIEDRZYCKA

1
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S z k o ła  — te m a t d o  r o z m ó w

Autokratycznie -  niepedagogicznie!
■ LU Ż to rzeczy winna nas nie tylko szkolą, ale caloksztal- ciwi, to on go tak podkręci, że 
® nauczyć szkoła — na wolo- tem problematyki oświatowo-wy całemu samorządowi papucie
■ wej skórze nie spisać. A na chowawczej, jak taki dyrektor 

kogo i jak wychowywać? Na ,M’łanio
dobrego obywatela, rzecz jasna!
Ma szkoła wychowywać dla so­
cjalizmu i dla przyszłości, ma 
wychowywać dla demokracji i 
samorządności, dla życia i pracy 
w społeczeństwie samorządnym, 
praworządnym, sprawiedliwym.

szkolne pospadają, 
kieruje? Takie było pytanie, na Tak do samorządności wdra- 
takie pytanie odpowiedzi udzie- żany już od dziecka Jasio będzie 
liło 327 dyrektorów i ich za- szedł dalej po szczeblach samo- 
stępców oraz 200 nauczycieli. rządnej szkoły posłusznie, żeby 

A oto wyniki odpowiedzi fa- nie oberwać. Aż zostanie Jasio 
chowo podsumowane: 53,3 proc. dyrektorem. Samorząd?! — za­
dy rektorów kieruje za porno- pytą załogę. Głosowanie? Gdy- 
cą metod autokratycznych, zaś bym ja od młodu głosował, to

się do demokracji? —*  Jasio od­
powie TAK.

Chyba, że skończył którąś a 
tamtej połowy szkół...

Andrzej TUN1ALIS

Aby* młody "W  wyszkolę tak'się 43,5 jest zwolennikami metod de bym poza gminną szkołę nie 
przygotowywał do życia — jest mokratycznych. I  powie ktoś od wyszedł! No, chyba, że Jasio 
w  szkole samorząd szkolny, or- razu: na nic takie badania! Po skończył którąś z tej połowy 
eanizacja młodzieżowa, kodeks prostu nauczyciele im takie bu- szkół gminnych rządzonych de-̂  
ucznia zaś nad tym wszystkim ty uszyli, bo czuli się .za bardzo mokratycznie. Może mieć prze- 
samorżądna rada pedagogiczna, rządzeni. „Niestety”, opinie dy- cięż chłopak szczęście. I  wtedy 
całv kolektyw nauczycielski, rektorów i nauczycieli są ab- na pytanie odwieczne naszej 
grupa związkowa i organizacja solutnie zbieżne: dyrektorzy (to publicystyki: Czy Polacy nadają 
partyjna- Tak się samorządzi znaczy ponad połowa dyrekto- sie dn Hemokracii? —-Jasio od- 
szkoła i'uczniowie, tak do sa- rów) sami stwierdzili, że sto- 
morządności sposobi się młode-, suje głównie nakazy i polece- 
go człowieka Prawda? Otóż nie nia, zaś ich podwładni (nauczy- 
całkiem prawda... ciele) zgodnie, szczerze i obiek-

PRZEZ długi czas Instytut U ™ ™  to potwierdzili.
Uniwersytetu Śląskiego badał Miesięcznik Ministerstwa Os-
problemy pracy szk6! gminnych, wiaty i Wychowania „Nowa
Oto fragment wyników tych ba Szkoła” komentując takie wy- 

niki badań, powiada, że nie mo- 
Jak dyrektor zbiorczej szko- gą one napawać optymizmem, 

ł y  gminnej, kierujący przecieł Możemy zgodzić się z tak sub-
_____ _____— teiną diagnozą. Podobnie jak

też ze stwierdzeniem, że 
autokratyzm w szkole nie pro­
wadzi do twórczej pracy wy­
chowawczej pedagogów, a może 
nawet taką pracę hamować. Oj. 
chyba może...

n Miss Homo“
K IL K A D Z IE S IĄ T  kandydatek 

ubiegało się o tytuł „Miss Ho­
mo Ameryki” podczas konkur­
su, zorganizowanego w mieście 
Charlotte w Płn. Karolinie

Kandydatki kwalifikowane 
były według podstawowego kry 
terium — „siły osobowości oraz 
umiejętności wywoływania wra 
•żenią, iż są prawdziwymi ko­
bietami”.

Biuro matrymonialne
dla... zwierząt

W  LYO N IE powstała pierw­
sza agencja pośrednictwa ma­
trymonialnego dla zwierząt, któ 
rej celem jest umożliwienie 
właścicielom (na razie tylko 
psów) właściwego doboru part­
nerów dla swych pupilów.

AU TO KRATYZM  dyrektora 
szkoły, dodajmy już na własne 
ryzyko, nie tylko z pewnością 
hamuje wychowawczą pracę pe 
ęiagogów, on hamuje rozwój ucz 
niów. Autokratycznie kierowa­
ny pedagog będzie demokratycz 
nie współpracował z samorzą­
dem szkolnym, zarządem orga­
nizacji młodzieżowej? Pedagog 
kierowany za pomocą „pro­
pozycji”: „zróbcie”, „wykonaj­
cie”, „ma być zrealizowane 
dziś”, czy taki pedagog pójdzie 
potem do młodzieży i zwróci 
się do niej fakultatywnie: ko­
chani, zastanówmy się razem 
zrobimy w czynie społecznym 
boisko, ogródek, czy pójdziemy 
na wykopki do samotnej wdo­
wy? Nie On każe. A jeśli mu 
się jakiś tam samorząd sprze-

T R Z Y  A K T O R K I: w 
świecie „Pokojówek”  Gene- 
ta: od lewej — Urszula 
Nowacka, Barbara Komo­
rowska i Jolanta Kozak

Fot. Jacek F ija łkow ski

W  Sali P r ó b  TW  „Pokojówki'

Między różem a czernią egzystencji
IfcERCEPCJA pisarstwa Jea więzienia zbrodniarzem, czlo- giczna. Jest prawdziwą satys- 
p  na Geneta zawsze filtro- wiekiem z marginesu, ma zna- fakcją móc oglądać tak wydo­

będzie przez jego czenie dodatkowe. Każdy czło- niowane działanie reżysera i ta
ż y c io r y s .  N ie  d o t y c z y  t o  t  y  i  k  o 
je g o ,  l e c z  s z c z e g ó l n i e  je g o  
K a ż d y  t w ó r c a  p r z e d s t a w ia ją c  
s w o je  d z ie ło ,  'z w ła s z c z a ,  g d y
j e s t  o n o  m i a r y   ̂ n i e p r z e c ię t n e j ,  
p o d d a w a n y  je s t  p u b l i c z n e j  o c e ­
n i e  t a k ż e  j a k o  c z ło w ie k .  P o s z u ­
k i w a n i e  j a w n y c h ,  b ą d ź  u k r y w a -  lu d z i  z p o d rz ę d n e j w a r s tw y  sp o - 
-n y c h  d o ś w ia d c z e ń  b i o g r a f i c z -  łe c z n e j d o  lu d z i  . r e p re z e n tu ją c y c h  
n v c h  D O D rz e z  o d C 7 V tv w a -u e  p o w o d z e n ie  ż y c io w e , p ię k n o , b e z tron y c n ,  p o p r z e z  o u c z y  l y  vv u c  s k ę _ w  o c e n ie  te g o , co  n a p is a ł
t r e ś c i  u t w o r ó w ,  t o  u s t a lo n a  G e n e t — c z ło w ie k  s ie ro c iń c a , d o -
p r a k t y k a  k r y t y c z n a .  W  w y p a d -  m u  p o p ra w c z e g o , n ie a k c e p to w a n y c h  
k u  n p n p t a  f a k t  iż  i e s t  o n  w v -  z a u łk ó w  ż y c ia ,  z b r o d n i,  są d ó w  i k U  L r e n e t a  i a k l ,  i z  j e s t  o n  w ię Z ie n ia  -  p a d a ły  i  p a d a ją  czę-
r e k l a m o w a n y m  Z d o ż y w o t n ie g o  s to  o k re ś le n ia :  . .b r z y d k ie ” .

B r z y d k ie  są m a rz e n ia  l  p o s tę p k i

wiek stykający się z jego sztu- ką interpretację aktorską, która 
ką liczy na wiwisekcję duszy ogarnia wzrok, sposób stąpania, 
autora: jakim i kategoriami myś zamierzoną niezdarność  ̂gestu. 
Ii, co czuje, za czym się opo- Nadto wiele mówiące maźnięcia 
wiada? szminki na policzkach, sugerują­

ce nieszczęście błazna, nadto 
W  „ P O K O J Ó W K A C H ”  opowiada _ • * _ w insaf>h chiżacei sze-

slę po stronie bezradnej nienawiści V- f*_

Spotkania z Krsysftyaq E%©iils®

Tradno być piosenktirkci
NA jej występach sola ne- — Będę chyba śpiewać tylko w 

zmiennie wypełniona jest do ostat kraju, oczywiście jeśli takie kon- 
niego miejsca. Po prostu Krystyna certy załatwi mi mój menedżer, 
Prońko jest artystką nie wymaga- czyli Polskie Stowarzyszenie \laz- 
jącą reklamy... zowe. Za granicę, póki co, n e

—• Reklamy potrzebuje każay wybieram się, ale niewykluczone, 
artysta. Mnie raczej nie ma kto że i tak się może zdarzyć. N*e 
reklamować — może zresztą ń e  przeceniam jednak wartości tych 
warto we mnie inwestować? Wy- wyjazdów. Prawda jest taka, że 
stępuję w małych salach. To ni- na Zachodzie polscy piosenkarze 
gdy nie jest wielkie wydarzeń e. występują najczęściej w klubacn, 
Zresztą, nie życzyłabym sobie te- w restauracjach, jako dodatek do 
go. Ja nie jestem przebojową konsumpcji. Takie kontrakty dają 
piosenkarką. trochę pieniędzy, gorzej jest ,na-

— A nagrody? A ogromna po­
pularność songów z „Kolędy Noc­
ki"?

— Przebój przebojowi nierów­
ny. Ja staram się śpiewać tylko 
dobre, tylko mądre piosenki. To 
nigdy nie są „murowane" kandy­
datury na czołowe miejsca list 
przebojów, chociaż — rzeczywiś­
cie — czasami udaje się wylan- 
sować je na przeboje.

— Co pani robi poza tymi nie­
licznymi występami przed publicz 
nością?

— Śpiewami Tyle tylko, że #

studiu. Nagrywam nową płytę 
długogrającą. To będą nowe, nie
znane jeszcze publiczności piosen- tomiast z satysfakcją natury orty- 
ki takich kompozytorów jak Na- stycznej, 
mysłowski, Trzciński, także moje
własne kompozycje. — Jako pierwsza polska pio­

senkarka ukończyła pani specja-
—  A plany występów, jakieś listyczne studia wyższe — Wydział

wojaże zagraniczne? Muzyki Rozrywkowej Akademii Mu

zycznej w Katowicach. Czy to by­
ło niezbędne do zrobienia kariery.

— Studia zrobiłam dla siebie, 
dla własnej satysfakcji. Oczywiś­
cie mogłabym ich nie rńeć, ale 
wtedy — jak sądzę — śpiewała­
bym gorzej.

— Co jeszcze dały pani te stu­
dia?

— Możliwość pracy pedagogicz­
nej — coś bardzo interesującego, 
czego już niestety nie ma. Pro­
wadziłam zajęcia ze studentom' w 
Katowicach, potem poprosiłam o 
urlop w związku z wyjazdem do 
USA, a po powrocie okazało się, 
że zostałam ze szkoły wyrzucona'1 
decyzją rektora. W ogóle z ko- 
rierą „naukową" mam pecha. Pro­
wadziłam również klasę śpiewu w 
Studiu przy Teatrze Muzycznym w 
Gdyni, gdzie podczas urlopu bez­
płatnego zabrano mi etat...

— Z jakim uzasadnieniem?

-— Za uprawianie „teatru poli­
tycznego". Nie wiem co to zna­
czy ale takie właśnie dostałam 
wyjaśnienie. Wygląda na to, że 
„Kolęda Nocka" najpierw podoba­
ła się wszystkim, a teraz • jakby 
mniej... Ale to nic nie szkodzi, ja 
nadal podczas koncertów śpie­
wam te bardzo piękne i mądre 
utwory...

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: Janusz ATLAS 

(Interpress)

reg szczegółów, które dają teatr. 
Od świetnej pary: Komorowska 
— Kozakówna, odstaje tym ra ­
zem Urszula Nowacka. Ona, 
wbrew sztuce, podświadomie, u 
siłuje być „mila”. Nie przeko­
nuje.

Inscenizator ! reżyser „Po­
kojówek” — Ryszard Major — 
dał tym przedstawieniem syg­
nał. że w TW  coś się zaczyna, 
co być może zostanie nazwane 
„teatrem M ajora”. Ludzie, któ- 

RÓŻNE są oceny „Pokojó- rzy w teatrze bywali, którzy w 
Wek” — od zachłyśnięcia się pewnym momencie od niego o- 
— do protestu i obrazy. Jaki«.* deszli, powinni od „Pokojówek” 
będzie przyjęcie „Pokojówek" doń powrócić, 
wprowadzonych przez Ryszar­
da Maiora na Sale Prób TW? JE S T  tu jeden drobny błąd, któ- aa majora na »aię rruu lvy . ry może m o żn a  s k o ry g o w a ć . P o

n a tu r a ln y m  z a k o ń c z e n iu  p rz e d s ta -  
P u h l iC 7 n o ś ć  o d  c h w i l i  p r z e -  w ie n ie  t r w a  je szcze  o k o ło  10 m i-  
n i o i i c z n o b c  o u  • „  ,u „  n u t ,  ro z ła d o w u ją c  k u lm in a c ję .  T o

k r o c z e n ia  p r o g u  t e j  s c e n y  w c h o  k o ń c o w e  m ó w ie n ie  n ic z e g o  ju ż  
d z i  W  t e a t r ,  t a k  t r u d n y  d o  z d a -  s p e k ta k lo w i  n ie  d o d a je . S k ró c e n ie  
f i n i o w a n ia ,  a t a k  n a t y c h m i a s t  te k s tu  b y ło b y  tu z a b ie g ie m  p o ż ą d a -

k la s y  u p o ś le d z o n e j.  B r z y d k a  ic h  
n ie n a w iś ć  za u p o k a rz a ją c ą  d o b ro ć  
„ p a ń s tw a ” , za ic h  u ro d ę  i  e s te ty c z  
ne  o to c z e n ie , za n ie c h ę ć  do  b r u d u  
i  s m ro d u , w re s z c ie  za p r z e n ik l iw o ś ć  
w  w id z e n iu  n a tu r y  s łu ż ą c y c h .

wyczuwalny na widowni. Za­
trzymane w wystudiowanych 
pozach aktorki pozwalają na as 
wojenie się z równie wystudio 
wanym „miejscem akcji”. Jest 
nim miękko wysłana sypialnia, 
sugerująca różowe łoże. Cza-ne 
kostiumy dwóch aktorek. K ilka  
rekwizytów. Muzyka. Rozpoczy­
na się gra w  grę.

TR ZY AK TO RK I: Jolanta Ko 
zak, Urszula Nowacka i Barba­
ra Komorowska. Dwie pierwsze 
— służące, odgrywają własną 
prymitywną sztukę nienawiści. 
Trzecia rozdziera swoim wejś­
ciem tamten posępny świat, 
wnosząc jaskrawą biel. zblazo­
waną gestykulację, silną woń 
perfum. Przez całą pierwszą 
część spektaklu Jolanta Kozak 
topornie odbija te gesty, które 
z zupełną swobodą wnosi na 
scenę jej pani. Barbara Komo­
rowska w swojej zimnej, prze­
nikliwej, pogardliwej pańskości 
jest swobodna, biegła, oderwa­
na od zamyślonej refleksyjności 
będącej jej prywatną cechą — 
miarą aktorstwa. To jej gro­
teskowym odbiciem jest Jolanta 
Kozak, przejmująca w  głębi 
swojej kondycji, nad którą nie 
może się unieść. Poważna. Tra-

n y m .

Jan FRYCZ

Pół żarłem — pół serio

M IN I -  HOROSKOP
24.X. -  30.X. 1982 r.

B A R A N  ( u r .  21 . I I I . — 
18 .IV .). N a jg o rs z e  m i ­
n ę ło . T e n  ty d z ie ń  ta k ż e , 
n ie  b ę d z ie  n a j ł a t w ie j ­
s zy , a le  m asz  szansę 
c a łk o w ite g o  w y jś c ia  z 
k ło p o tó w .  W łó ż  w  to  

je d n a k  d u ż o  w ię c e j  s ta ra ń , n iż  d o ­
ty c h c z a s . C zas s ta n ą ć  n a  n o g i.

m

S T R Z E L E C  ( u r .  2 3 .X I.— 
21.X I I . ) .  W y r w i j  s ię  t r o  
c h ę  z  d o m o w e g o  k ie r a ­
t u .  N u ż ą c e  o b o w ią z k i  
z m ę c z y ły  c ię  i  n a le ż y  
c i  s ię  t r o c h ę  r o z r y w k i,  

p r z e c iw n y m  ra z ie
g r o z i c i  p s y c h ic z n e  z a ła m a n ie .

K 0 Z I 0 R 0 2 E C  ( u r .
2 2 .X II .—20.1.). M asz  p o ­
w a ż n y  te m a t  d o  p rz e ­
m y ś le ń . T y lk o  z d e c y d o ­
w a n e  d z ia ła n ia  m o g ą  
p o d re p e ro w a ć  tw o ją  o -  
n in ię  w  n a jb l iż s z y m  

»uą, lecz lidu- o to c z e n iu . E g o iz m , j a k  o l iw a ,  wy- 
w ra ż l iw o ś c ią .  P rz e d  k o ń c e m  tygod -»  p ly w a  na  w ie rz c h , 
n ia  — d e p re s ja  m in ie .

B Y K  ( u r .  19. IV .—20. V .). 
T w ó j  n ie p o k ó j  je s t  n ie  
u z a s a d n io n y . P o trz e b n a  
c i  je s t  p o m o c  le k a rs k a ,  
k tó r a  p r z y w r ó c i  c i  r ó w  
n o w a g ę . m im o  iż  tw o ­
je  d o le g l iw o ś c i n ie  są 

s p o w o d o w a n e  c h o ro b ą , le c z  n a d -

m
m

B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21.V . 
22.V I . ) .  O s ią g n ą łe ś  ce l. 
N a jb liż s z e  d n i  p o ś w ię ć  
na  u t r z y m a n ie  p o z y c j i ,  
k t ó r ą  z a ją łe ś . O d p o c z y ­
w a ć  b ę d z ie sz  w  b a r d z ie j 
s p r z y ja ją c y c h  w a r u n -

W O D N IK  ( u r .  21.1.— 
18.11.). D o d a tk o w e  d o ­
c h o d y  p rz e z n a c z  n a  r o ­
d z in n e  p o tr z e b y . Z a ­
s k a r b is z  so b ie  w d z ię c z ­
n o ść . W  ty m  t r u d n y m  
cza s ie  s ta r a j  s ię  p r o b le ­

m y  r o z w ią z y w a ć ,  n ie  p o g łę b ia ć .

t '
R A K  (u r .  23.V I .—22.V I I . ) .  
D ro b n e  k ło p o ty  f in a n s o  
w e . J e d n o c z e ś n ie  p o ja ­
w i  s ię  szansa na  p o d ­
r e p e ro w a n ie  b u d ż e tu . 
N ie  p o d d a j s ię  le n is tw u  
a k u r a t  w  . t a k im  m o -  

D r u g i  ra z  t e j  m o ż l iw o ś c im e n c ie , 
n ie  b ę d z ie sz  ju ż  m ia ł .

L E W  ( u r .  2 3 .V II .—
t 22.V I I I . ) .  P rz e m o ż n e  zm ę
I t  c z e n ie  je s t  w  tw o je j
I m a p  s y tu a c j i  c a łk o w ic ie  z r o -

z u m ia łe .  Z w o ln i j  te m p o
P »  z a ję ć , z a rz ą d ź  s o b ie  w y

n o c z y n e k . A l te r n a t y w ą  
je s t  b o w ie m  c h o ro b a , k tó r a  m oże  

s k o m p lik o w a ć  n o w o  z d o b y ty

R Y B Y  ( u r .  19.11.—2 0 .II I.) . 
M ó w i ło  s ię  k ie d y ś :  „ S ło  
w o  s ię  r z e k ło  — k o b y ł ­
k a  u  p ło t u ! ”  P rz e c ią g a  
n ie  s p e łn ie n ia  p r z y r z e ­
c z e n ia  n ie  je s t  n a j le p ­
s z y m  s p o so b e m  p o s tę ­

p o w a n ia . P r z y p o m n i j  so b ie  Jeszcze, 
że „ j a k  t y  k o m u  — ta k  o n  to b ie ” !

S A N D R A

Najkrócej — jak można

... Romantyzują, 
oni poetyczni

NiIE  M OŻNA nie dostrzec I  co zostało ustalone? 
faktu, że po raz n.ie wia- Ano wiele i nic. Jesteśmy ta- 
domo który wraca niemal cy i tacy. Lecz z zastrzeżeniem: 

na scenę narodową zagadnienie romantyczni — nie znaczy źli, 
naszego, polskiego charakteru, a realistyczni — nie znaczy tyl- 
Jacy jesteśmy? Nagle Norwid ko dobrzy, 
zrobił największą karierę, któ­
ry ongiś napisał w  tym sensie: Ja optymistycznie patrzę. Cze 
Narodem jesteśmy dobrym, a kam chwili, kiedy będzie po pro 
społeczeństwem jesteśmy złym. stu odwrotnie, kiedy tylko ro- 
Leoz to nie wyczerpuje zagad- mantycy będą dobrzy. Wyroki
nienia charakteru.

Jesteśmy jeszcze bowiem ro­
mantyczni, a nie realistyczni, 
ewentualnie pozytywistyczna. 
Romantyczni — czyli źli, a rea­
listyczni — dobrzy.

Ciężar tych zagadnień próbo­
wali dźwigać, bowiem wagę te­
go ciężaru wyznacza odpowie­
dzialność za słowo przekazywa­
ne także następnym pokoleniom, 
najwybitniejsi z najwybitniej­
szych. Luminarze pióra: Mickie­
wicz, Słowacki, Krasiński, Nor­
wid, Wyspiański. Że nie wspom­
nę o pomniejszych. Włączali się 
w  te spory z powodu odczuwa­
nia głęboko losu narodowego na 
si dziejopisowie: Niemcewicz, 
Mochnacki, Lelewel. A jeszcze: 
Kołłatai. Kościuszko...

, zależą od czasów.
(J. K.)

Jakby FALLACL.
TEATR PO LSKI w Warsza­

wie przygotował premierę „Ter­
rorystów” — trzeciej z kolei 
sztuki Ireneusza Iredyńskiego 
na tej scenie. Reżyserował Jan 
Bratkowski. Jedną z głównych 
postaci przedstawienia jest 
dziennikarka specjalizująca się 
w wywiadach z głośnymi męża­
mi stanu, postać niewątpliwie 
wzorowana na Orianie Fallaci. 
W tej roli — Halina Mikołaj­
ska, której partnerują m. in. 
Janusz Zakrzeński 1 Andrzej 
Szczepkowski.

s ta tu s .

P A N N A  ( u r .  23. V I I I . — 
22. IX . ) .  S p o tk a s z  s ię  z 
in te r e s u ją c ą  p ro p o z y c ją  
z a w o d o w ą . Z a r y z y k u j  
j e j  p r z y ję c ie .  W ię c e j, 
w ia r y  w e  w ła s n e  s i ły .  
N ie  je s te ś  g o rs z y  od  

in n y c h ,  k tó r z y  t y c h  s k r u p u łó w  n ie  
p o s ia d a ją .

------ - W A G A  ( u r .  2 3 .IX .—
22.X . ) .  T y d z ie ń  w y p o -  
c z y n k u ,  p o  d o ść  w y -  

A  c z e rp u ją c y c h  z a ję c ia c h
s B  *¡3? d o m o w y c h . P r z y p o m n i j  
---------------  s ię z n a jo m y m , o k t ó ­

r y c h  m y ś lis z ,  a n a  k t ó ­
r y c h  c ią g le  b r a k  c i  czasu . P o le p szy  
to  tw o je  s a m o p o c z u c ie , m o c n o  o s ta t 
n io  n a d w e rę ż o n e .

S K O R P IO N  ( u r .  23 .X .— 
22.X I . ) .  P o c h w a ła
z w ie r z c h n ik a .  M a sz  n a ­
d a l d o b r ą  passę, w  ty m  
ty g o d n iu  b ę d z ie sz  je d ­
n a k  m u s ia ł p o w z ią ć  
sze re g  d e c y z j i  o  z a w o ­

d o w y m  z n a c z e n iu . N ie  m asz  czasu 
n a  w y tc h n ie n ie  w  t y c h  d n ia c h .

M o ż e  w r ó c ę  n a  e k ra n “

Cstatni wywiad
NA 3 tygodnie przed tragicz- Księżna Grace będzie matką 

ną śmiercią księżna Monako — chrzestną zbudowanego dla A- 
Grace udzieliła wywiadu dzień- merykanów statku „Constitu- 
nikarzowi jednego z amerykań- tion”. 
skich pism kobiecych. Ostatnią,
jak się później okazało wypo- — Transatlantykiem o tej sa- 
wiedź księżnej, przedrukowały mej nazwie *— mówi księżna 
prawie wszystkie pisma zachód- Grace — płynęłam w kwietniu 
nioeuropejskie. Książę Rainier 1956 r. z Nowego Jorku do Eu- 
wraz z małżonką przebywał ropy. Często' wspominam tamte 
wówczas w stolicy Tajwanu — lata. W Monako spotkały mnie
Tajpej. - _ tłumy ludzi. Cieszyłam się, ale

jednocześnie był to dla mnie 
— CO jest powodem wizyty koszmar. Bałam się, że nie po- 

Waszej Wysokości na Tajwanie? trafię zagrać roli księżnej. Wy- 
Spędzimy tu cały tydzień. Jazd z Nowego Jorku wspomi- 

— ~  - mieszanymi uczuciami.
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c iń .  *1. W o ls k a  P o ls k ie g o  80/82 i  A. 
B ie n k o  — R a d o w o  M a łe . N a g ro d y  
sa do  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  I I I  
p o k  53 O so b o m  z a m ie js c o w y m  w /  
s y ła m y  p o cz tą .

nam
Nawet nie zdążyłam pożegnać 
się z moją matką.

Kiedy już zakończyły się u- 
roczystości weselne, robiłam 
wszystko, aby zapomnieć o mo­
ich pierwszych chwilach spędzo­
nych w Europie. Nie przeczy­
tałam ani jednej gazety, których 
prawie wszystkie strony pełne 
były opisów wesela i naszych 
zdjęć.

Pamiętam, że przeżywałam  
wówczas ciężkie chwile. Jeszcze 
kiedy mieszkałam W Ameryce, 
krążyła tam plotka, jakoby mo­
ja matka przepowiedziała, że 
wyjdę za księcia Monako. O- 
czywiście nie miało to nic współ 
nego z prawdą, ale... Podczas 
zdjęć do filmu „High Society” 
wielokrotnie mówiono mi, że 
moje miejsce jest gdzie indziej.

Dlaczego zakochałam się w  
księciu? No cóż, łączy nas bar­
dzo wiele. Mamy takie same za­
interesowania. Mąż jest zawsze 
wesoły, a ja lubię się śmiać. 
Religia, wiara w Boga. zawsze 
pomagała nam przetrwać trud­
ne chwile.

K S IĘ Ż N A  G ra c e  n ig d y  n ie  z e r ­
w a ła  s w o ic h  k o n ta k tó w  z s h o w -  
b u s in e s s e m . W ie lo k r o tn ie  p r o p o n o ­
w a n o  je j  p o w r ó t  d o  p ra ę y  w  s tu ­
d io  f i lm o w y m .  O s ta tn ia  p r o p o z y c ja  
d o ty c z y ła  g łó w n e j  r o l i  w  f i lm ie  
„ T h e  t u r n in g  p o in t ”  ( P u n k t  z w r o t ­
n y ) .

— J a y  K a n to r ,  m ó j  s ta ry  p r z y ja ­
c ie l  — m ó w i G ra c e  — z a p ro p o n o ­
w a ł m l w s p ó łp ra c ę  M ia ł  n a d z ie lę , 
że u d a  m u  s ie  m n ie  n a m ó w ić  Z re  
z y g n o w a ła m . Z a w ó d  a k to r a  w  M o ­

n a k o  jest. z u o e łn ie  in a c z e j p r z y jm o  
w a n y  n iż  w  U S A . W  A m e ry c e

a k t o r  m a  p r a w o  d o  p r y w a tn e g o  1 
o f ic ja ln e g o  ż y c ia .% N a to m ia s t ja s o  
ż o n a  k s ię c ia  R a in ie ra  m a m  ty lk o  
je d n o  — o f ic ja ln e .  W ią że  s ię  io . 
n ie s te ty  z w ie lo m a  p r o b le m a m i 
N a  nasze d z ie c i bez p r z e rw y  .p o lu ­
ją ”  d z ie n n ik a r z e  D la  n ic h  n ie  m a 
z n a c z e n ia  c z y  to . o c z y m  p iszą  je s t 
p r a w d a  c z y  t y l k o  z m y ś lo n ą  h is to ­
r ia  W y d a je  Im  się ., że m og ą  t  
n a m i r o b ić  c o  im  s ię t y l k o  p o d o ­
ba W  re z u lta c ie  n a jb a rd z ie j  c i e ­
p łą  nasze  d z ie c i:  S te p h a n ie . C a ro -  
l in e  i  A lb e r t .

N a js ta rs z a  c ó r k a  C a r o l ln e  czę s to  
p o m a g a  n a m  w  cza s ie  - o f ic ja ln y c n  
u ro c z y s to ś c i K s ię ż n ic z k a  Ś te p h a -  
n ie  u k o ń c z y ła  w ła ś n ie  17 la t .  J e s t 
jeszcze  d z ie c k ie m  N a s z  s y n  A lb e - t  
z d a ł o s ta tn i  e g z a m in  na  w y ż s z e j 
u c z e ln i,  o d b y ł  s łu ż b ę  w o js k o w ą , i n ­
te re s u je  s ię  f i lo z o f ią .  W s p a n ia le  się 
ra z e m  c z u je m y .

D z ie c i,  w  m ia r ę  m o ż liw o ś c i,  s ta ra  
l i ś m y  s ię  w y c h o w y w a ć  w s p ó ln ie  z 
m e ż e m  M y ś lę , że d o b rz e  w y p e łn ia ­
m y  nasze o b o w ią z k i.  R o la  m a tk i

— Jak spędzacie wolne chwi­
le?

— Mamy małą posiadłość we 
francuskiej miejscowości Roca- 
gel, niedaleko granicy z Księ­
stwem Monako. Książę bardzo 
lubi pielęgnować rośliny Sam 
prowadzi traktor. W wolnych 
chwilach pracuje w małej kuź­
ni. Tam, w górach, możemy zam 
knąć się w naszym prywatnym  
świecie-.

— A przyszłość? Właśnie mi­
ja 26 rocznica Waszego ślubu.

— Niedawno ukazała się mo­
ja książka o kwiatach. Wygła­
szam pogadanki na temat twór­
czości Szekspira i o poezji Mo­
ja przyszłość, tak samo jak prze 
szłość. związana będzie z rolą 
księżnej Monako i z moim mę­
żem.

— Czy oznacza to, że już nig­
dy nie zobaczymy Waszej Wy­
sokości w nowym filmie?

— Gdzieś, w szufladzie prze­
chowuję pamiątkową szkatułkę 
na szminki, którą otrzymałam od 
przyjaciół z Amerykańskiej A- 
kademii Sztuk Dramatycznych. 
Być może kiedyś dojdę do wnio­
sku, że należy ją odkurzyć. A 
może lepiej będzie jeśli zostanie 
tam na zawsze?

Porozumienie -  jak je rozumieć?
O  Wokół słowa p o r o z u m i e n i e  narosło wiele 

legend, mitów i wyobrażeń fantastycznych. Porozumieć 
mogą się dwie strony, które mają rozbieżne poglądy no 
jakąś sprawę. Siadają przy stole, spisują kontrakt poro­
zumienia, piszą akt, w którym każdy z czegoś rezygnuje, 
każdy się do czegoś zobowiązuje i dochodzą do jakie­
goś wspólnego planu działania. Postawmy sobie pytanie 
czy taki typ porozumienia jest możliwy. Czy w tej chwili 
wszystkie siły polityczne w Polsce: partia, stronnictwa, Epi- _ 
skopał, WRON, związki zawodowe zasiądą wspólnie i 
wypracują takie porozumienie? Taką próbę trzeba podjąć. 
Podstawowe pytanie jest takie: jakie minimum koalicyj- 
ności władzy musi być stworzone w Polsce, o której to 
koalicyjności mówią — partia, stronnictwa i działacze 
katoliccy.

Brak jest dziś diagnozy stanu sił społecznych w Polsce • 
(...) Obracamy się w sferze przypuszczeń i domysłów. No 
ogół wiele sądzi, że tak jak oni, myśli cały naród.

(Fragment wywiadu udzielonego „Expressowi Wieczor­
nemu — Kulisom" z 16 bm. przez proł. Jana Szczepań­
skiego.)«

„Włączyć CUGW do MAGTOŚ-a”
O  Coraz więcej mamy zatrutych wód, rzek i jezior, co­

raz gorzej przedstawia się ochrona tego jak ważnego dio 
ż y c i a  środowiska. Przyczyn owego stanu rzeczy upa­
truje się m. in. w likwidacji przed 10 laty Centralnego 
Urzędu Gospodarki Wodnej, silnego partnera dla resor­
tów produkcyjnych (i czołowych „podtruwaczy”). Po tej 
niefortunnej  ̂ „reorganizacji" sprawy wody znalazły się w 
kompetencjach 4 instytucji centralnych i oto dziś stoimy 
przed katastrofą ekologiczną. Cóż więo trzeba robić? Od­
tworzyć CUGW! Pomysł nieco spóźniony, ale... Nie ma 
się jeszcze z czego cieszyć, gdyż za odtworzeniem Cen­
tralnego Urzędu Gosp. Wodnej ma iść... włączenie go do 
Ministerstwa Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska. Resort, który jest wobec niedoinwestowa­
nia jednym z głównych trucicieli środowiska nie powinien 
sprawować generalnej pieczy nad jego ochroną — alar­
muje na łamach „Życia Warszawy" Iwona Jacyna. Obszer 
ny tekst zasłużonej w bojach o chronę środowiska autorki 
oparty jest na „wieści, która obiegła Warszawę i oby 
okazała się fałszywa". Ilość miejsca i sposób wyekspo­
nowania artykułu przez redakcję każą jednak przypusz­
czać, że mamy do czynienia z daleko już posuniętymi 
przygotowaniami, a nie uliczną plotką...

Polak potrafi (rozmontować Trójkąt)
O  „Kurier Polski" poinformował obszernie, że już 

niebawem wyruszy z Polski — cytujemy — ekspedycja 
badawcza złożona ze specjalistów od radiestezji, telepatii, 

teiekinezy, hipnozy, precognicji, bioenergetyki i innych 
dziedzin z pogranicza nauki, by rozwikłać pasjonującą 
zagadkę Trójkąta Bermudzkiego. Biuro przygotowawcze 
tej wyprawy znajduje się w Warszawie i werbuje ludzi

posiadających tzw. paranormalne właściwości. Polscy te­
lepaci i hipnotyzerzy mają zamiar osiągnąć to, co do tej 
pory > nie udało się Amerykanom, Japończykom i Rosja­
nom...

Osobiście nie mam nic przeciwko wszelkim sympatycz­
nym dziwactwom, ale jeśli rzeczywiście ci panowie mogą 
tak wiele jak zapewniają, to przecież należy ich od za­
raz zatrudnić tu, na miejscu do rozwiązywania proble­
mów (niejednego przecież!) „polskiego trójkąta"!

Z kroniki wypadków
O  Dżokej Maciejak (Służewiec) został pobity przez 

czterech nieznanych sprawców („Kurier Polski") O  Zna­
ny łódzki dziennikarz sportowy M. Strzelecki poinformo­
wał, że nie ma nic wspólnego z M. Strzeleckim członkiem 
Zarządu Ziemi Łódzkiej ZP „Grunwald" („Express Ilustro­
wany”). O  Tygodnik „Veto" zapowiedział — cytujemy — 
„katalog kurw” szczecińskich. ^  W kioskach „Ruchu" po­
jawiła się kolejna KSIĄŻKA OD KURIERA nie będąca 
jednak Książką od Kuriera, a tylko doskonale ją imitu­

jąca. Dochodzenie w toku.._

Zebrał: GAMBETA
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DYREKCJA
BUDOWY TRAS KOM UNIKACYJNYCH  

w Szczecinie

i n f o r m u j e

źe w związku z przełączeniem ruchu tramwajowego 
na nowo wybudowany tor z ulicy Energetyków w 
dniach 22 października br. od godz. 1$ do 24 paź­

dziernika br. godz. 24
nastąpi częściowe ograniczenie szerokości przyległej 

jezdni drogowej.

Ograniczenie to będzie związane z zamknięciem jednego 
pasa ruchu na jezdni wylotowej z miasta w ulicy Energe­
tyków, przyległego do torowiska tramwajowego na odcinku 

od ulicy Floriana do Mostu Portowego.

Ruch na tym odcinku odbywać się będzie tylko Jednym 
pasem Jezdni.

Prosimy kierowców o zachowanie szczególnie ostrożnej 
jazdy w  tych dniach.

. 3710-K

Wyższy „posag“ z PZU
X

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

z dniem 1 stycznia 1982 roku

zmacanie podwyższył dodatkowe świadczenia we 
wszystkich ubezpieczeniach „posagowych”  i  tak: za­
warte według ta ry fy  V III z 4,5 proc. ma 8,8 proc. 
za każdy rok, według ta ry fy  IX  z 2,7 proc. na 7 proc. 
oraz według ta ry fy  X  z 6,5 proc. na 10,8 proc. 
Świadczenia te są jeszcze wyższe przy jednorazo­
wym opłaceniu składki np. według ta ry fy  X  pod­

wyższane na 15 proc.

O zwiększeniu dodatkowych świadczeń w zawartych 
dotychczas umowach ubezpieczenia, Inspektoraty 

PZU zawiadomią ubezpieczonych na piśmie.

A oto przykład dla zawartych ubezpieczeń „posago­
wych”  w 1982 r. według ta ry fy  X,

Rodzice zaw arli umowę ubezpieczenia na 100 000 zł 
z term inem w ypłaty po upływ ie 20 la t. Dziecko 
wówczas otrzyma posag w wysokości 316 000 z ł lub 
na życzenie — w form ie miesięcznego stypendium.

Przy jednorazowej opłacie składki 100 000 z ł dziecko 
otrzyma 400 000 zł.

JEŚLI c h c e s z  u ł a t w ić  s t a r t  ż y c io w y  d z i e c k u
N IE  ZW LEKAJ Z  ZABEZPIECZENIEM  „POSAGU*' W  PZU.

Szczegółowych in form acji udzielają jednostki orga­
nizacyjne PZU oraz pośrednicy ubezpieczeniowi.

3740-K

N A U K A N IE R U C H O M O Ś C I K U P N O
• N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  

k o r e p e ty c j i  z  m a te m a ­
t y k i .  T e l.  805-23.

24046-G
D R  C H E M II  — k o r e ­
p e ty c je  — te l.  222-891.

23760-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  k r a w c o w ą  
—  w y k w a l i f i k o w a n ą .  
P ra c a  o d  g o d z . 8, szcze  
c in .  u l .  S z e ro k a  42/2.

24432-G
Z A T R U D N IĘ  c h a łu p n i­
k ó w  t r e p ia r z y  i  c h o le w  
k a r z y .  O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  24042. 
P O M O C  d o m o w a  2 ra z y  
ty g o d n io w o  — p o tr z e b ­
n a . P la c  Z w y c ię s tw a  n r  
4/10. 24243-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t 
n o ś ć  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o . In fo r m a c je  w  
g o d z . 9— 17, S z c z e c in , 
u l .  Z u p a ń s k ie g o  6/8, te l,  
*2-33-22. 193-K

O B Y W A T E L  R F N  38 
la t ,  p o z n a  p a n ią  w  c e ­
l u  m a t r y m o n ia ln y m  zn a  
ją c ą  ję z y k  n ie m ie c k i  
lu b  a n g ie ls k i.  F o to o fe r -  
t y  m ile  w id z ia n e . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  24385.

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
o g ró d , te le fo n ,  gaz — 
s p rz e d a m . S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i,  K ra s z e w ­
s k ie g o  17. 23709-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  d o m e k  w  sze 
re g o w c u . w  ro z l ic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie  2-pokojo 
w e . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  23806. 
D O M E K  s z e re g o w y , r e ­
jo n  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h ,  
z a m ie n ię  n a  d o m e k , 
G łę b o k ie , P o d ju c h y .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  24367.
D O M  w  s ta n ie  s u r o w y m  
— k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  24013. 
D Z IA Ł K Ę  o p o w . 3 ha  
z m o ż liw o ś c ią  z a b u d o ­
w y ,  k o ło  G o le n io w a  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  24219. 
S P R Z E D A M  lu b  w y n a j ­
m ę  f i r m ie  p o lo n i jn e j  
d o m  130 m  z w a r s z ta ­
te m  200 m . W a rs z a w a -  
Ż o l ib o r z  ( M ło c ia n y ) .  T e l.  
34-01-39 d z w o n ić  od  7 
d o  15. 3725- K
W Ł A S N O Ś C IO W A  d z ia ł 
k ę  b u d o w la n o - o g ro d n i-  
czą  o  p o w . 23 a r y  w  G o  
r z o w ie  W lk p .  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S zcze c in  23914. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
n a  te re n ie  S zcze c in a  — 
k u n ie .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  24012.

N O W E G O  F ia ta  125p — 
k u p ię .  T e l.  610-355.

23937-G
P O L O N E Z A  fa b r y c z n ie  
n o w e g o  —  k u p ię .  T e l. 
22-20-06. 23809-G
W A Ł E K  ro z rz ą d u , k o m  
p ie t  d ź w ig ie n e k ,  e w e n ­
tu a ln ie  k o m p le tn ą  g ło ­
w ic ę  d o  F o rd a  T a u n u -  
sa 1600 lu b  1300 — k u ­
p ię .  O fe r t y :  te l.  23-14- 
17 (11.30— 19). 23993-G
T E L E W IZ O R  J o w is z  na 
g w a r a ń c j l  k u p ię .  752-15.

24256-G
S A M O C H O D O W E  k r z e ­
s e łk o  d z ie c ię c e  — k u ­
p ię .  T e l .  459-56.

24350-G
S Z T R U K S  lu b  te x a s  za 
g r a n ic z n y  — k u p ię .  
W ia d o m o ś ć : C h o d k ie w i­
cza  9/22. 23881-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351- 
06. 22313-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 22339-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  —  
381-51. 22723-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y ła  — 705-58.

24319-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M a r e k  M ic h a la k  — 772- 
74. 24272 G

T E L E P O G O T O W IE  —•
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i
— 362-03. 23883-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i — 22-71-46.

23952-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e rn ik  — 
P o g o d n o  -  809-04.

23552-G
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
23-97-66. 17644-G
A N T E N Y  T V C  — U K F  
o d b io ró w  k r a jo w y c h ,  
z a c h o d n ic h  -  — in s ta lu ję
— R y s z a rd  J o a c h im ia k
— 22-56-75. 24368-G
P R Z E S T R A J A N IE  te le ­
w iz o r ó w  na  p ro g ra m  
b e r l iń s k i  — E d m u n d  
R z e łn o w s k i.  te l.  472-79,

20183-G
N A P R A W A , p r z e s tra ja -  
n ie  r a d io o d b io r n ik ó w  
p ro d . z a c h o d n ie j — J a ­
c e k  S ie m ie ń c z u k , N o a -  
k o w s k ie g o  27. te l.  341- 
56, Od 16. 24471 -G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , t e l.  758- 
50 — E d w a r d  S k o c z e k .

20167-G
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h  i  d ro b n e g o  
s p rz ę tu  g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o . L e c h  P a ­
w ło w s k i ,  u l .  W ie n ia w ­
s k ie g o  la .  20429-G
A U T O M A T Y C Z N E  p r a l ­
k i  n a p ra w ia m  — B o ­
g d a n  D z ie d z ic  — 726-21.

23672-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to w a  
n ie  — Z d z is ła w  S za n - 
k o w s k ł  — 742-72.

24410-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  —  R o m a n  P a ­
w la k  — 23-00-82.

24438-0
T E L E F O N O P O G O T O - 
W IE ,  n a p r a w y ,  in s ta la ­
c je ,  t e l.  718-88, S ła w o ­
m ir  S o b c z a k .

24160-G
T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i — 765-58 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

22822-C
A T R A K C Y J N E  m e b le , 
k u c h e n n e  o ra z  z le w o ­
z m y w a k i  w  r ó ż n y c h  k o  
lo r a c h  p o le c a  s k le p  m e ­
b lo w y ,  a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  168. 24132-G
Z A K Ł A D  W y p r a w y  
S k ó r  F u te r k o w y c h  c z y n  
n y  p o  r e m o n c ie  — 
F ra n c is z e k  O z im e k , T a -  
t y n ia  n r  59 k .  T a  n o w a .

23806-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
z a m ie n ię  n a  z a m r a ż a r ­
k ę .  T e l.  752-15.

24258 -G
Z A G I N Ę Ł A  s u c z k a  Jam  
n i k ,  d łu g o w ło s a  z c h o ­
r o b ą  s k ó r y  w  t r a k c ie  
le c z e n ia . P ro s z ę  o  
z w r o t  za n a g ro d ą  — te l.  
52-22-24. 24417-G

S P R Z E D A Ż

F I A T A  12«, 600, fa ­
b r y c z n ie  n o w e g o  —  
s p rz e d a m . G łę b o k ie , P o 
g o d n a  31. 24380-0
F I A T A  126p, 600 (1981 
l ip ie c )  s p rz e d a m  lu b  za 
m ie n ię  n a  F ia ta  125p 
1— 2- le tn ie g o . T e l.  23-15- 
02. 24267-G
F I A T A  132, 1800 (1976)
— s p rz e d a m , z a m ie n ię  
n a  T a rp a n a , S y re n ę  
R -20. T e l.  463-03.

24358-G
F IA T A  125p, 1500 (1977)
— s p rz e d a m . T e l.  478-62.

24356-G
F IA T A  125p (1974) s ta n  
d o b r y  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  K ie le c k a  
4a — G u m ie ń c e .

23455-G
F IA T A  126p fa b r y c z n ie  
n o w e g o  — s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  23963.
S Y R E N Ę  R-20 n a  g w a ­
r a n c j i  o ra z  w a n n ę  n o ­
w ą  1,90 m  — s p rz e d a m . 
T e l.  751-30. 23764-G
S Y R E N Ę  103 — s p rz e ­
d a m . T e l. 785-64. 24467-G 
S A M O C H Ó D  B M W  — 
1300 — ta n io  s p rz e d a m . 
P o w s ta ń c ó w  W lk p .  46/10.

24287-G
W A R T B U R G A  353 (1971)
—  s p rz e d a m . S zcze c in , 
u l .  K a s z u b s k a  12'16.

242 m-4
W A R T B U R G A  353 (1989)
— s p rz e d a m . T e l. 613-
208. 24437-G
W A R S Z A W Ę  223 c o m b i
— p i ln ie  sp rz e d a m .
S zcze c in . a l.  P ia s tó w  
75'3. 24138-G
Ż U K A  — s p rz e d a m . T e l.  
78-537. 24172-G
A U D I  80 S L  -  p i ln ie  
s p rz e d a m . S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i, O s ie d le  
X X X - le e ia  P R L  A U /J3 , 
t e l.  77-11-27. 23169-G
L A K IE R  s a m o c h o d o w y  
k o lo r u  k o ra lo w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l.  23-33-07.

, 24227-G
S T Y L IZ O W A N Ą  ja d a l ­
n ię  im p o r t  z W ę g ie r  — 
s p rz e d a m . T e l. 820-255.

23928-G
M E B L E  — s p rz e d a m . 
T e l.  430-76. 24209G

U Ż Y W A N E  m e b le , se­
g m e n t G o le n ió w , ja s n y , 
ła w ę , łó ż e c z k o  z m a te ­
ra c e m , w ó z e k  s k ła d a n y  
— s p rz e d a m . T e l.  82-08- 
27. 24219-G

D A M S K I  k o ż u c h  s y r y j ­
s k i  —  s p rz e d a m . T e l. 
76-117, 24228-0

K O Ż U C H  m ę s k i 1 k o ż u ­
szek  d a m s k i z ła te k  — 
ta n io  s p rz e d a m . U l.  
K r z y w o u s te g o  8/6.

24174-G
K O Ż U C H  d a m s k i 3/4 -  
s p rz e d a m . T e l.  22-02-07.

24346-G
K O Ż U S Z E K  tu r e c k i  z ła  
te k  — sp rz fe da m . T e l. 
22-78-85.. 24331-G
K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m . T e l.  368-66, 
(15—17). 24394-G
Ł A D N Y  k o ż u s z e k  w ło ­
s k i  — s p rz e d a m . T e l.  
523-372. 24419-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  m ę ­
s k i.  k u r t k ę  s k ó rz a n ą  
m ę s k ą , s z c z u p łe  — sp rze  
d a m . B e ne sza  18/10. o -  
s ie d le  Z a w a d z k ie g o .

23854-G
K O Ż U C H  w ło s k i,  f u ­
t r o  z k r ó l i k ó w  — s p rze  
d a m . T e l.  22-61-46.

23953-G
K O Ż U C H  d a m s k i z im ­
p o r tu  — s p rz e d a m . B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  110/3, 
p o  g o d z . 16. 23726-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i z 
ła te k  — s p rz e d a m . 440- 
54. 24090-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
d a m s k i,  le k k o  u ż y w a ­
n y  — s p rz e d a m , T e l. 
220-157. 24033-G
K U R T K Ę  s k ó rz a n ą , ro z  
m ia r  50 — s p rz e d a m .
T e l.  22-74-08. 23902-G
F U T R O  k a r a k u ło w e ,  
c z a rn e , r o z m ia r  m a ły
—  s p rz e d a m . T e l.  752-15.

24257-G
S K Ó R Y  z  l is ó w  —  s p rze  
d a m . T e l.  23-12-58.

24188-G
2 Ł A D N E  s k ó r y  z  r u ­
d y c h  l is ó w  — s p rz e d a m . 
T e ł.  17-51-24. 23980-G
D W IE  n o w e  c z a p k i  z 
n u t r i i  (m ę s k ie )  — sp rze  
d a m . T e l.  794-272.

24261-G
O B R Ą C Z K I —  s p rz e ­
d a m . T e l.  477-79.

24032-G
P I L N IE  s p rz e d a m  J a w ę  
350 — te l.  433-43.

23798-G
E L E M E N T Y  na  n a m io t 
f o l i o w y  o g rz e w a n y  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
24229.
N A M IO T  fo l io w y  k o m ­
p le tn y  f o l ia  n o w a  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
u l .  W ie lk o p o ls k a  31/7 — 
S z c z e c in . 24166-G
F A B R Y C Z N IE  n o w ą  
p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  24194. 
C H Ł O D Z IA R K Ę  a b s o rp ­
c y jn ą  m e b lo w ą  —  sp rze  
d a m . T e l .  736-93, go dz . 
15—20. 23992-G
E T IU D A  d e c k  k a s e to ­
w y ,  r a d io  Z o d ia k  — 
s p rz e d a m , T e L  22-50-46.

24026-G
M A G N E T O F O N  A r ia  — 
s p rz e d a m . T e l.  710-42.

24248-G
R A D IO  s te re o  z g ra m o  
fo n e m  i  k o lu m n a m i 
o ra z  ła w ę  Jasną ( b r z o ­
za) — s p rz e d a m . T e l.  
347-26. 24190-G
M A G N E T O F O N  A k a i  
d e c k , sz y b ę  t y ln ą  o g rz e  
w a n ą  d o  V o lk s w a g e n a  
1500 —  s p rz e d a m . T e l. 
82-35-67. 24528-C
R A D IO  M e r k u r y  s te re o
— s p rz e d a m . S ło w a c k ie
g o  9/23. 24370-0

P Ł Y T Y  d y s k o te k o w e  —  
s p rz e d a m . S z c z e c in , u L  
N o a k o w s k ie g o  14/8.

23812-0
N O W Ą  łó d ź  ś liz g o w ą  
z w ó z k ie m  ty p u  C a n a ­
d a  be z  s i ln ik a  — sp rze  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  24377. 
N O W Y  p ie c  c .o . — 
s p rz e d a m . T e l.  239-614.

24354-0
M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia  
Ł u c z n ik  1 w y p r a w k ę  
n ie m o w lę c ą  — s p rz e ­
d a m . T e l.  459-56.

24349-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  na  
B u d z is z y ń s k ie j p r z y  t o ­
r a c h  — s p rz e d a m . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  24320. 
1 3 -T O M O W Ą  E n c y k lo p e  
d ię  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  23759.
C Z A R N O W Ł O S E  o w c z a r  
k i  a lz a c k ie  — 10- ty g o d -  
n io w e  — s p rz e d a m . T e l.  
729-74. 24317-G _
B O N Y  P e K a O  -  sp rze  
d a m . T e l.  22-02-17.

24247-G

L O K A L E

M -3  I  p . , o s ie d le  K s ią ­
ż ą t  P o m o r s k ic h  n ie  za 
s io d ła n e  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  n a  P o m o rz a ­
n a c h . T e l.  82-48-38, od  
19—20 24145-G
3 P O K O J E , z a m ie n ię  na
2 k a w a le r k i  b u d o w n i­
c tw o  o b o ję tn e . D z w o ­
n ić  te l.  438-38. g o d z  . 
16—20. 24;87-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  I p ię  
t r o ,  te le fo n ,  z a m ie n ię  
n a  d o m e k  je d n o ro d z in ­
n y .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  23827.
M -3  k o m fo r to w e  ża rn ie  
n ię  n a  d o m e k . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
24011.
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o to -  
w e  w ła s n o ś c io w e , c .o «

W pierwszą rocznicę śmierci

Jadwigi Surdel
23 października br. o godz. 9 odbę­
dzie się msza św. w  kościele przy 

ul. Królowej Korony Polskiej

o czym zawiadamia

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 21 października 1982 r. zmarł 
nasz najdroższy Mąż, °jciee i 

Dziadek ,

Jan Puź
żołnierz Września 1939 r„ pionier 
Ziemi Szczecińskiej, zasłużony dzia­
łacz ZBoWiD, Związku Inwalidów  
Wojennych i spółdzielczości inwa­
lidzkiej, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Krzyżem Walecznych, Złotym, 
Srebrnym i Brązowym Krzyżem  
Zasługi, Złotym „Gryfem Pomor­
skim” oraz innymi medalami i od­

znaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się 25 paździer­
nika 1982 r. o godz. 13.30 na Cmen­

tarzu Centralnym w Szczecinie 
ŻONA, D Z IE C I I  RODZINA

te le fo n ,  I I I  D*. z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  1- p o k o jo ­
w e  o d  I—V  p . ,  n a  o s ie ­
d lu  K a l in y  lu b  o k o l ic y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  23907. 
P IO T R K Ó W  T R Y B U ­
N A L S K I  —  s p ó łd z ie lc z e  
3 p o k o je  z k u c h n ią  z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie  
lu b  N o w o g a rd z ie .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  24284.
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o , n a jc h ę tn ie j  n ie u -  
m e b lo w a n e g o  m ie s z k a ­
n ia  2-p o k o jo w e g o  z 
k u c h n ią  n a  te re n ie  m ia  
s ta  S z c z e c in a , d z ie ln ic a  
o b o ję tn a .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  24491. 
P O Z N A Ń  —  3 p o k o je , 
k u c h n ia ,  w y g o d y ,  o g rz e  
w a n ie  a k u m u la c y jn e ,  
z a m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d ­
ne  w  S z c z e c in ie . K a l i ­
n y  32/14. 24298-0
P Ł O C K  — M -3  s p ó łd z ie i 
cze  p i ln ie  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie , 
B a r a n iu k ,  09-400 P ło c k , 
M o r y k o n ie g o  3/25.

3727-K
M - l  łu b  M -2  w  S zcze ­
c in ie  k u p ię .  T e i.  22-50- 
02. 24386-0
M -2  lu b  M - l  na  o s ie d lu  
K a l in y ,  P r z y ja ź n i  — k u  
p ię .  O fe r ty  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  24127. 
K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  s ta re  b u d o w n i­
c tw o ,  d w u p o k o jo w e  o -  
k o ło  60 m  k w . ,  w  ś ró d  
m ie ś c iu ,  z  g a ra ż e m  n a  
d w a  s a m o c h o d y  —  sp rze  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  24454.
M -4  w ła s n o ś c io w e  — 
s p rz e d a m . W  ro z l ic z e ­
n iu  m o że  b y ć  sa m o ch ó d  
o s o b o w y  z  s i ln ik ie m  
D ie s la .  O fe r ty  B iu r o  O 
g ło s z e ń  S z c z e c in  23859. 
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3  
z te le fo n e m  — s p rz e ­
d a m . T e l.  524-521.

23845-G
M IE S Z K A N IE  M -4  w ła -  

. s n o ś c io w e  t r z y  p o k o je  
— s p rz e d a m . O fe r t y  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
24404.
P I L N IE  s p rz e d a m  M -3  
z te le fo n e m  w  c e n tr u m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  24010.
M -2  w id n a  k u c h n ia ,  
c e n tr u m  — s p rz e d a m . 
T e l.  71-888. 24273-0
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2 , 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  ś ró d

m ie ś c ie ,  I  p . , te le fo n  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  23707. 
P O S Z U K U J Ę  1 lu b  2 
p o k o i,  k u c h n i ,  ła z ie n ­
k i ,  n a jc h ę tn ie j  n ie u m e -  
b lo w a n y c h .  T e l.  89-562.

23852-0
P O S Z U K U J Ę  M -2 . u m e ­
b lo w a n e g o , k o m fo r to w e  
g o  d o  3 la t .  T e l.  368-66 
(15—17). 24393-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie U  
n e g o  m ie s z k a n ia , p o k o ­
j u  z k u c h n ią .  T e l.  34- 
355. 24347-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
3 - le tn im  d z ie c k ie m  p i l ­
n ie  p o s z u k u je  m ie s z k a ­
n ia .  T e l.  g rz e c z n o ś c io ­
w y  — 722-24 (16—19).

23921 -O
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
z te le fo n e m . T e l.  462- 
29. 23968-G
L E K A R K A  p o s z u k u je  
M - l  z  te le fo n e m  n a  p ó ł 
r o k u .  T e l.  22-66-16.

23793-G
P I L N IE  p o s z u k u ję  k a ­
w a le r k i  n a  o k re s  1— 2 
la t .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  24290. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3 - le t ­
n im  d z ie c k ie m  o c z e k u ­
ją c e  n a  w ła s n e  m ie s z ­
k a n ie ,  p o s z u k u je  sam o­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
1-  lu b  2 -p o k o jo w e g o  na  
o k re s  2—3 la t  w  S ta r ­
g a rd z ie .  W ia d o m o ś ć : 
S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i, 
o s ie d le  Z a w a d z k ie g o  
5B/22. 24060-G
K A W A L E R  p i ln ie  poszu  
k u je  sa m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  n a jc h ę tn ie j  
d w u p o k o jo w e g o . T e l.  
436-05. 24359-G
M IE S Z K A N IE  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu  d o  w y n a ję c ia .  
T e l.  22-10-58 g o d z . 14— 
17. 24104-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
G o r l ic k a  35. 24389-G
P O K Ó J  n ie k rę p u ją c y ,  
k o m fo r t  w y n a jm ę  n ie ­
p a lą c y m . W a rm iń s k a  
16a. 24451-G

Z G U B Y

8 P A Ź D Z IE R N IK A  O
g o d z . 13 n a  u l .  O s tra -  
w ic k ie j  z g u b io n o  p a ­
m ią t k o w y  m ę s k i z e g a ­
r e k  „ R a k ie ta "  na  c z a r ­
n y m  p le c io n y m  n y lo n o ­
w y m  p a s k u . Z a  z w r o t  
d u ż a  n a g ro d a . T e l.  779- 
22 lu b  428-86.

24151-0

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołdu Pruskiego 8 
-  telefon 394-34
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fest ngencla Jeszcze polęzniejszn od CÎA
W YW IA D Y państwowe i woj­

skowe ściśle związane są ze 
zbrojeniami, z przygotowaniami 
do wojny. Zbieranie informacji 
przez państwo w czasach pokoju 
zawsze istniało, aby móc lepiej 
przygotować się do wojny, ale 
jeszoze po wiek dziewiętnasty 
w  niektórych społeczeństwach, 
często dla zachowania pozorów 
twierdzono, że to nieładnie jest 
szpiegować.

Przed ponad stu laty w par­
lamencie brytyjskim jeden z po 
stów protestował .przeęiwko u- 
chwaleniu kredytów-na wywiad 
mówiąc, że dżentelmeni nie pod­
słuchują. Bliżej naszych czasów: 
Stany Zjednoczone w  przeded­
niu wybuchu drugiej wojny 
światowej nie miały państwo­
wej instytucji wywiadowczej, a 
z chwilą włączenia się Stanów 
do wojny pospiesznie, często w 
oparciu o amatorów, zorganizo­
wano OSS — Office of Strate­
gie Services, prekursorkę C IA  
— Central Intelligence Agency.

Na przestrzeni lat, zwłaszcza 
w  okresie zimnej wojny C IA  

.rosła w  siłę i znaczenie, bijąc 
na głowę dobrą czy złą legendę 
uświetnionej w powieściach 
szpiegowskich pierwszej połowy 
stulecia brytyjską Intelligence 
Service.

C IA  stała się symbolem i u- 
chodzi za największą agencję 
wywiadowczą nie tylko Stanów 
Z  jednoczonych, ale pokaźnej
części globu.

Jak wynika jednak z wielu 
ostatnich publikacji, a zwłasz­
cza z wydanej ostatnio książki 
amerykańskiego autora. Central­
nej Agencji Wywiadowczej grozi 
degradacja na drugie miejsce.

Centralna Agencja W ywia­
dowcza opiera się na ludziach, 
na tym, co oni zdobędą, jakie 
informacje uzyskają tą czy in­
ną metodą.
‘ W cieniu C IA  istniała przez 

lata ignorowana przez wszyst­
kich NSA — Agencja Narodo­
wego Bezpieczeństwa. Jej zada-

pozaamerykańscy czytelnicy mo 
gli dowiedzieć się, że NSA jest 
w tej chwili najpotężniejszą a- 
merykańską agencją wywiadow­
czą, dostarczającą wielokrotnie 
więcej informacji i analiz niż 
CIA.

Okazją do zdobycia tej .wie­
dzy jest książka adwokata Ja­
mesa ^.Bamforda pod - tytułem 
„Pałac Łamigłówek”. Bamford, 
który pełnił służbę wojskową w 
jednej ze stacji nasłuchowych 
NSA, twierdzi, że wiedzę o dzia-

s L s r c r i io w ic z M S
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niem był i jest nasłuch w ete­
rze. W miarę rozwoju elektro­
niki zwiększały się, z jednej 
strony, możliwości nasłuchu o- 
bejmując cały świat, i nie tyl­
ko emisje radiowe, ale kores­
pondencję telegraficzną, telekso­
wą, telefoniczną, a z drugiej 
strony — elektronika pozwala­
ła na budowę coraz bardziej 
skomplikowanych maszyn szyf­
rowych, co komplikowało odczy­
tywanie tekstów.

W  ostatnich miesiącach Ame­
rykanie oraz jeszcze nieliczni

łalności agencji zdobył ze źró­
deł absolutnie legalnych i do­
stępnych publicznie, takich jak 
np.: periodyczny informator dla 
pracowników NSA i ich rodzin, 
czy też sporadyczne opracowa­
nia w publicznych bibliotekach. 
Niemniej sprowadził na swoją 
głowę gromy i groźbę procesów 
o ujawnienie tajemnic państwo 
wych. Sugerowane jest publicz­
nie, że książka roi się od błę­
dów.

Niemniej obraz, jaki się z niej 
wyłania jest bardziej groźny niż

jakiekolwiek wizje: autor suge­
ruje, że światowa sieć sta­
cji satelitarnych, baz nasłu­
chowych, komputerów i anten 
pozwala agencji odebrać każdą 
prowadzoną rozmowę telefondcz 
ną, każdą na lin ii międzynaro­
dowej prowadzoną rozmowę te­
leksową, każdy telegram, każdą 
rozmowę na sieci zamkniętej.

NSA kosztuje więcej niż wszy 
stkie pozostałe amerykańskie a- 
gencje wywiadowcze łącznie, ko 
szty instalacji najnowszych ele­
ktronicznych urządzeń idą w  set 
ki milionów dolarów. Dziennie 
w Fort Meade, głównej bazie 
NSA, niszczy się i następnie pa­
li 40 ton papieru — dokumen­
tów, co sugeruje, iż co najmniej 
tyle wynosi dzienna produkcja 
komputerów analizujących ode­
brany. podsłuchany i spisany ma 
teriał.

NSA dysponuje stacjami sa­
telitarnymi umieszczonymi na 
stałych orbitach o wysokości 
trzydziestu tysięcy kilometrów 
nad Oceanem indyjskim, roz­
sianymi w różnych częściach 
świata „farmami anten”, z któ­
rych największa umieszczona 
jest wśród falistych wzgórz sta­
nu Wirginia. Stacje nasłuchowo- 
podsłuchowe znajdują się w kra 
jach Wspólnoty Atlantyckiej i 
w krajach innych. Między in­
nymi najnowsza ze stacja ukry­
ta jest — jak pisze autor — w 
Chinach, w górzystym paśmie 
po gran ic za chińs ko-rad zieckiego.

Dla rządu amerykańskiego ma 
teriały dostarczane przez NSA 
są dziś głównym źródłem in­
formacji wywiadowczych.

ROKROCZNIE Tajlandię odwie­
dza ponad 2 min turystów, przy­
bywających z sąsiedniej Malezji, 
Japonii, Hongkongu, krajów bli­
skowschodnich oraz USA, RFN i 
Holandii. Wedtug ekspertów ds. 
turystyki, około 60 proc. gości ko­
rzysta z usług agencji podróży 
reklamujących niezwykłe atrakcje, 
związane z poznawaniem nie tyle 
zabytków kultury Tajów, Me współ 
czesnych przybytków rozkoszy, 
gwarantujących superprzeżycia sek 
sualne u boku „małych niewol­
nic", gotowych na każde skinienie 
ukazać przybyszowi „siódme nie­
bo".

Słynne „emporium zmysłów" w 
Bangkoku,- wzniesione kosztem 
100 min bahtów (ok 5 min doi.) 
od chwili otwarcia na przełomie 
1980/81 prosperuje „na pełnych 
obrotach". Jest to luksusowy „sa­
lon masażu" oraz innych usług, 
z których skorzystać można w kom

S e k s w o ja ż e  d o  „ m ia s ta  a n io łó w '^

Mona Lisa i inne • • •

tek rozkoszy", któremu patronuje 
tajemniczo uśmiechnięta modelka 
Leonarda da Vinci i której liczne 
wizerunki zdobią bogate wnętrze, 
posiada własną klinikę, zespół lo­
kali restauracyjnych, oferujących 
specjalności międzynarodowej ku­
chni, baseny, korty tenisowe oraz 
rozległe tereny gier i rozrywek 
sportowych.

Salony masażu zatrudniają sztab 
pracownic, których zarobki są bar­
dzo wysokie. Szczególnie biegłe 
„gwiazdy masażu", posiadające

rowym miejscu zazwyczaj znajdu­
ją się fotografie rodzinne. Znacz­
ny odłam dziewcząt, które tu zna­
lazły pracę pochodzi z ubogich 
regionów wiejskich i pomaga ma­
terialnie rodzinie, żyjącej na 
skrawku nieurodzajnej ziemi.

MEKKA JAPOŃSKICH 
BIZNESMENÓW

Każdego roku ponad 200 tys. 
Japończyków bierze udział w or­
ganizowanych przez agencje tury­
styczne „sportowych weekendach" 
do Tajlandii. Agencje te polecają 
„egzotyczne atrakcje" w towarzy­
stwie miejscowych piękności. Nic 
zatem dziwnego, że w przedświą­
teczne dni przechowalnie bagażu 
międzynarodowego portu lotnicze­
go Narita w Tokio przyjmują wię­
cej niż zwykle sprzętu turystycz­
nego, pozostawianego tu przez nie­
skazitelnie ubranych dżentelme­
nów, oczekujących na połączenie 
z Bangkokiem Sprzęt ten pełni 
zazwyczaj rolę „alibi" usprawie­
dliwiającego kilkudniową nieobec­
ność „głowy rodziny", udającej się 
na „sportowy wypoczynek".

Koszt wycieczki waha si  ̂w gra­
nicach 300—600 doi. i obejmuje 
zakwaterowanie w hotelach, wy­
posażonych w okrągłe łoże oraz 
lustrzane ściany i sufity, ponadto 
zaś wypady do klubów transwesty 
tów w Pattaya, teatrzyków — por­
no, jak również szereg innych mo­
żliwości atrakcyjnego spędzenia 
czasu w towarzystwie uśmiechnię­
tych „hostess".

TARGOWISKO 
„PŁATNEJ MIŁOŚCI"

dziewczynę równie łatwo jak pu­
dełko zapałek".

Niezwykła popularność „seks- 
wojaży" zarówno jawnych, jak zâ  
kamuflowanych zaskakuje nawet 
same czynniki turystyczne, jeszcze 
do niedawna przekonane, że głów 
nymi atrakcjami Bangkoku są prze 
de wszystkim liczne zabytki tego 
miasta.

Ta swoistego rodzaju turystyka 
budzi cora2 ostrzejsze protesty fe­
ministycznych ugrupowań w Taj­
landii oraz „Stowarzyszenia Ko­
biet Azji", wspieranych przez licz­
ne koalicje i organizacje w rodza­
ju „Friends of Women", „Union 
for People", „Rights an Freedom", 
względnie „Committee for Justice 
and Peace", potępiające „niegod­
ne transakcje ludzkim ciałem".

W związku z obchodzoną nie­
dawno 200-letnią rocznicą założe­
nia Bangkoku i jubileuszem dyna-

golną troskę o „rehabilitację" re­
putacji stolicy, z drugiej jednak 
strony pomawiany jest o popiera- W
na jej podwójny charakter) jako 
źródła przysparzającego krajowi 
poważnego pakietu dewiz.

— Mamy wspaniałą starą kul­
turę, egzotyczną scenerię unikał-
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świecie zabytki, żeby wymienić 
choćby legendarnego „szmaragdo­
wego Buddę" w świątyni Wat 
Phra Keo, jednym z najwspanial­
szych komp'eksów sakralnych w 
Azji i tymi przede wszystkim atrak 
cjami pragniemy zainteresować tu­
rystów — powiedział przewodni­
czący Departamentu Turystyki, 
Virakiat Angkathavanich.

I $ A
m)Ą

leksie wspaniale wyposażonych 
ipartamentów, restauracji, base- 
ió w  ' saun

Liczący ok: 220 pokoi „przyby-’

Według rejestrów policji, w 
Bangkoku ponad 100 tys kobiet 
(w większości prostytutek) zatrud­
nionych jest w go-go barach, sa­
lonach masażu, salach tanecznych 
oraz wszelkiego autoramentu noc­
nych lokalach. Przybywający do 
stolicy turyści natychmiast po o- 
puszczen u samolotu zarzuceni zo­
stają reklamom różnych aąencji, 

rozporzą- iak również broszurami i informa- 
dzają osobnymi apartamentami, torami nos-zącym: wymowne tytu­

ły w rodzaju „tylko dla kawale­
rów", względnie „możesz nabyć

ekskluzywną klientelę,

urządzonym według indywidual­
nych gustów i w których na hono-

Nie negując dobrej woli krze­
wicieli „prawdziwego" ruchu tury­
stycznego, wielu komentatorów 
podkreśla, że walka z zalewem 
pornoqrafii jest typową „walką z 
wiatrakami". Nie sposób bowiem 
zlikwidować lukratywnego przemy­
słu rozporzqdzajqcego armią agen 
tów i pośredników, nie mających 
kłopotu z naborem kandydatek i 
kandydatów, znęconych wysokimi 
zarobkami, jakie zapewnia praca 
w seksbiznesie.

Maria DŁUGOSZ

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

...to żałoba po moim  ostatnim  
przeciwniku...

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW. -
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Rozgrywki ligowe

Pogoń gra w Łodzi 
z mistrzem Polski

Atrakcyjne wy dawn ictwo

Wszystko o tenisie

PO DWÓCH kolejnych wy- boisku, to nie stoją na straeo- 
stępach przed własną publicz- nej pozycji. Go prawda Widzew 
nością piłkarze Pogoni zagrają to uznana firma, ale trzeba 
w Lodzi, gdzie ich przeciwni- wziąć pod uwagę, że łodzianie 
kiem będzie mistrz Polski — będą trochę wyeksploatowani 
„jedenastka” Widzewa. Mimo że pucharowym meczem z Rapi- 
portowcy wystąpią na obcym „dem. Tak więc jeżeli defensy­

wa szczecińska nie sprezentuje 
rywalom bramki, to być może 
z *Łodzi napłyną optymistyczne 
wieści.

NIED AW NO  w Ośrodku K u l­
tu ry  CSRS w Szczecinie poja­
w iło  się w  sprzedaży w ydaw ni­
ctwo, które pow inno zaintereso­
wać wszystkich sym patyków  
„białego sportu” . Mowa o ency­
kloped ii „Tenis”  wydanej nie­
zw ykle  starannie przez oficynę  
„S port”  w Bratysław ie. Dotar-

W. Fibak 
pokonał 

G. Vilasa
F O R M A  n a szeg o  n a jle p s z e g o  

te n is is ty  W o jc ie c h a  F ib a k a  w y  
r a ź n ie  z w y ż k u je .  P o  n ie d a w ­
n y m  z w y c ię s tw ie  w  N e a p o lu  
na id A r g e n ty ń c z y k ie m  G u il le r ­
m o  V ila s e m , P o la k  o d n ió s ł  p o ­
n o w n e  z w y c ię s tw o  n a d  ty m  
c z o ło w y m  g ra c z e m  ś w ia ta , 
t y m  ra z e m  n a  in a u g u r a c ję  tu /r  
n ie j  u  W C T  w  A m s te rd a m ie . 
V i la s  b y ł  r o z s ta w io n y  z  n r  1 
w  t y m  t u r n ie ju  a F ib a k  p o ­
k o n a ł  g o  z a le d w ie  w  c ią g u  85 
m in u t  6:3, 6:1. P o la «  n ie  je s t  
ro z s ta w io n y  w  a m s te rd a m s k im  
tu r n ie ju .

W  In n e j  g rz e  I  r u n d y  B rą z y  
l i je z y k  C a ir lo s  K ir m a y e r  z w y ­
c ię ż y ł F ra n c u z a  C b r ia to p h e ’ a 
R o e g jra -V a s s e lin a  6:0, 6:4.

Urlike M ey fa rth  
chce skoczyć 2,05 m

D  O P O K I m a m  m o ty w y  d o  u -  
p r a  w ia n ia  s k o k u  w z w y ż  — n ie  z re ­
z y g n u ję  ze s ta r t ó w  —  s tw ie r d z i ła  
fre k o rd iz is tk a  ś w ia ta  w  te j  d y s c y ­
p l in ie ,  le k k o a  tleC ka R F N , U Lriike  
M e y fa r t h .  P o d cza s  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y  w  A te n a c h , M e y fa ir th  u s ta n o ­
w i ła  r e k o r d  ś w ia ta  w y n ik ie m  — 
2,02. T o  p rz e s ą d z iło , że  b ę d z ie  za 
r o k  s ta r to w a ła  w  p ie rw s z y c h  m i ­
s t r z o s tw a c h  ś w ia ta , a za d w a  la ta  
—  w  ig r z y s k a c h  o l im p i js k ic h .  
„ M o im  c e le m  je s t  o b e c n ie  w y s o ­
k o ś ć  —  2,05 m . C h c ę  u z y s k a ć  t a k i  
w y n ik ,  z a n im  p o ż e g n a m  s ię  ze 
s k o c z n ią . K ie d y  t o  n a s tą p i — n ie  
w ie m . N ie  je s te m  p rz e c ie ż  jeszcze  
ta k a  s ta ira ...” .

U l r i k e  M e y fa r t h  m a  26 la t .  
A te n a c h ,  p o  2 9 - le tn le j W ło s z c e  S i­
m e o n !  o ra z  o  r o k  m ło d s z e j K i r s t  
(N R D )  — b y ła  n a js ta rs z ą  z a w o d n i­
c z k ą  n a  ś k o c z r r i w z w y ż .

Puchar UEFA
W  M E C Z U  d r u g ie j  r u n d y  p i łk a r ­

s k ie g o  P u c h a ru  U E F A  w  W a le n c j i,  
F C  V a le n c ia  w y g r a ła  z B a n ik ie m  
O s tr a v a  1:0 (il :0). B r a m k ę  w  
44 m in .  z d o b y ł K u r t  W e lz I. W id z ó w  
4 ty s .

Z  p o w o d u  u le w n e g o  de szczu  m ecz  
z o s ta ł p r z e rw a n y .  P o  4 0 -m in u to w e j 
pauz ie " sęd z ia  w z n o w ił  s p o tk a n ie .

Piłka ręczna

Trio z Kusego 
w kadrze

TRZECH piłkarzy ręcznych 
MKS K u sy-V III LO — To­
masz Feist, Krzysztof Janikow­
ski i Ryszard Kubacki, powoła­
nych zostało do kadry narodo­
wej juniorów młodszych na mię 
dzypaństwowe mecze z repre­
zentacją NRD w  Gdańsku,

la ona do nas stosunkowo póź­
no, gdyż została wydana w 19:10 
rok ił. W niczym to jednak nie 
umniejsza je j loartości.

W KS IĄ ŻC E znajdziemy ca­
łą historię  tenisa ułożoną w a l­
fabetyczne hasła. Jest więc ob­
szerna in form acja o pierwszych 
regułach gry na korcie (1874 r.) 
i ich twórcy, angielskim  m ajo­
rze W. C. W m gfield, są nazwi­
ska tenisistów z przełomu stu­
leci, któ rzy jako p ie rw s i zaczęli 
odnosić międzymairodotoe sukce­
sy. N ajw ięcej miejsca autorzy 
encyklopedii poświęcili oczywiś­
cie współczesnemu tenisowi, nie 
zapominając o sukcesach swo­
ich rodaków. Wszak czechosło­
wacki tenis liczy się w  śmie­
cie: Lend l, Mamdlikova, Kodes, 
Smid, N a vra tilova , — to ty lko  
niektóre nazwiska doskonale 
znane na m iędzynarodowych tu r  
niejach. Z Polaków wym ienia  
siię ty lko  Jadwigę Jędrzejewską 
i  Wojciecha Fibaka.

W encyklopedii są też w yn i­
k i z najważniejszych im prez te­
nisowych crd początku ich is t- 
rt&enm d o  1.978 r .  Jest to więc 
historia w  pigułce am atorskich  
m istrzostw  Europy, Pucharu Ga 
lea, Davis Cup, W imbledonu, 
Forest H ills , Roland Garros, jest 
k lasyfikac ja  Grand P rix  i WCT.

W YD AW NICTW O  jest bogato 
ilustrow ane, niemal wszyscy 
znani tems.iśoi są na zdjęciach 
czarno-bia łych i kolorowych. 
Trzeba przyznać, że ilustracje  są 
bardzo efektowne, doskonale o- 
brazują sty l gry mistrzów.

(jas)

P R Z E D  szansą p o d r e p e r o w a n i  
sw e g o  d o r o b k u  p u n k to w e g o  i  n a ­
w ią z a n ia  ś c is łe g o  k o n ta k tu  z c zo ­
łó w k ą  I I  l i g i  s ta n ą  p i łk a rz e  S ta i l  
S to c z n ia , k t ó r z y  na  s ta d io n ie  p rz y  
u l  B a n d u r s k ie g o  p o d e jm o w a ć  będą 
Z a g łę b ie  W a łb r z y c h .  J e ś l i  s ta ło w r y  
p o w a ż n ie  m y ś lą  o  a w a n s ie  d o  I  ' i -  
g i  t o  p o w in n i  z d o b y ć  k o m p le t  p u n k  
tó w .

N ie  p o w in n o  to  b y ć  t r u d n y m  za­
d a n io m , g d y ż  Z a g łę b ie  w  ty m  sezo­
n ie  —  n ie  p r e z e n tu je  s ię  n a j le p ie j .  
P rz e d  n ie ła tw ą  p rz e s z k o d ą  s ta n ą  n a ­
to m ia s t  p i łk a rz e  A r k o m ! ,  z n a jd u ją ­
c y  s ię  w  s t r e f ie  s p a d k o w e j,  k tó r z y  
w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  s p o tk a ją  s ię  
z O d /rą  W o d z is ła w  n a  b o is k u  p rz e ­
c iw n ik a .  P o  s ła b y m  w y s tę p ie  z C e­
lu lo z ą  K o s t r z y n  t r u d n o  l ic z y ć ,  b y  
g w a .rd o iiśe i u z y s k a l i  k o r z y s tn y  r e z u l­
t a t  z O d rą ,  z e sp o łe m , k tó r y  w  o s ta t­
n ie j  k o le jc e  u r w a ł  p u n k t  l id e r o w i  
ta b e li  G ó r n ik o w i  W a łb rz y c h .  B a r ­
d z o  e m o c jo n u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  r y ­
w a l iz a c ja  d w ó c h  c z o ło w y c h  d r u ż y n  
U l  l i g i  p i ł k a r s k ie j  C h e m ik a  P o lic e  
i  W a r t y  P o z n a ń . W  n a jb l iż s z e j s e r i i  
s p o tk a ń  p rz e w o d z ą c y  s ta w c e  zesp ó ł 
C h e m ik a  P o lic e  ro z e g ra  p o je d y n e k  
ze S to c z n io w c e m  ■ B a r l in e k  — d r u ż y ­
n ą , k t ó r a  n ie d a w n o  z re m is o w a ła  w  
P o z n a n iu  z  d o ty c h c z a s o w y m  l id e ­
re m  — z e s p o łe m  W a r ty .  T a k  w ię c  
r e w e la c y jn ie  s p is u ją c y  s ię  p o l ic k i  
beniiia m in e k  s to i  p rz e d  n ie ła tw y m  
z a d a n ie m . S p rz y m ie rz e ń c e m  c h e m i­
k ó w  m o ż e  o k a z a ć  s ię  d r u ż y n a  B łę ­
k i t n y c h  S ta rg a rd  p o d e jm u ją c a  na 
w ła s n y m  b o is k u  W a r tę . G d y b y  ta k  
o b ie  na sze  . . je d e n a s tk i”  z d o b y ły  
k o m p le t  p u n k t ó w  to  p i łk a rz o m  t i  
P o l ic  m o ż n a  b y  ju ż  g r a tu lo w a ć  z d o ­
b y c ia  „ t y t u łu ”  m is t rz a  je s ie n i.

T E G O R O C Z N E  m is t rz o s tw a  e k s t ra  
k la s y  k o s z y k a r z y  r o z g ry w a n e  są w  
e k s p re s o w y m  te m p ie .  K i lk a  d n i  te ­
m u  z a k o ń c z y ła  s ię  p ie rw s z a  ru n d a , 
a j u ż  w  s o b o tę  ro z p o c z y n a ją  s ię  
g r y  re w a n ż ó w « . Z d e c y d o w a n y  o u t ­
s id e r  r o z g ry w e k ,  ze sp ó ł W ilkó w * 
M o r s k ic h  jw y s tą p i  n a  p a r k ie ta c h  
B o b r k a  i  S o s n o w c a , g d z ie  je g o  r y ­
w a la m i b ę d ą  k o s z y k a rz e  S ta l i  i  Z a ­
g łę b ia , n a le ż ą c y  d o  c z o łó w k i ta b e li .  
D la te g o  te ż  t r u d n o  o b ie c y w a ć  so ­
b ie  w ie le  po  w y s tę p a c h  d r u ż y n y  
P o g o n i,  c h o c ia ż  w a lc z y ć  tr z e b a  do  
k o ń c a ,  g d y ż  ja k  to  czę s to  s ię  zd a ­
rz a  z d e c y d o w a n i fa w o r y c i  s cho dzą  
z b o is k a  ze s p u s z c z o n y m i g ło w a m i.

P R E S T IŻ O W E  m ecze  c z e k a ją  k o ­
sz  y k a ń k i  C z a rn y c h , k tó r e  w  w a lc e  o 
I I - l ig o w e  p u n k t y  z m ie rz ą  s ię  w  
G d a ń s k u  z ta m te js z y m  S ta r te m . B ę ­
dą  to  tz rw , s p ó łd z ie lc z e  d e r  b y  g d y ż

o b ie  d r u ż y n y  r e p re z e n tu ją  te n  sam  
p io n . J a k  na  ra z ie  g d a ń ś z c z a n k j są 
n ie c o  w y ż e j n o to w a n e  w  l ig o w e j  
ta b e i i  ( I I I  m .)  i  w  s p o tk a n ia c h  z 
ze s p o łe m  t r e n e r a  J . P ia s k o w e g o  w y  
s ią p ią  w  r o l i  fa w o r y te k .  U rw a n ie  
p u n k tó w  g o s p o d y n io m  b y ło b y  sp o ­
r y m  s u k c e s e m  s z c z e c in ia n e k .

K o s z y k a rz e  I I  l i g i  m a ją  poza so­
bą  d o p ie ro  je d n ą  k o le jk ę  s p o tk a ń  
m is t r z o w s k ic h ,  d la te g o  jeszcze  t r u d  
n o  o c e n ia ć  szanse p o s z c z e g ó ln y c h  
d r u ż y n .  P o  u d a n e j in a u g u r a c j i  ze­
s p ó ł S p ó jn i  S ta r g a rd  w  n a d c h o d z ą ­
cą s o o b tę  i  n ie d z ie lę  z a g ra  na sw o­
im  p a r k ie c ie  z A Z S  A W F  W a rs z a -

P O D O B N IE  ja k  k o s z y k a rz e  S p ó jn i 
ró w n ie ż  s ia t k a r k i  O g n iw a  i  S ta l i  
S to c z n ia  „ z a l i c z y l i ”  d o p ie ro  p o  je d ­
n e j k o le jc e  s p o tk a ń . P o  p o ra ż k a c h  
z W a rm ią  O ls z ty n , t y m  ra z e m  szcze 
c in ia n k i  w y je ż d ż a ją  do  s to lic y ,  
g d z ie  p o d e jm o w a n e  b ę d ą  p rz e z  ze­
s p ó ł a k a d e m ic z e k . N a to m ia s t  e k s -  
p je  r  w szo  1 ligo w e y . s ia tk a rz e  S ta l l
S to c z n ia  u d a ją  s ię  d o  R a d o m ia  b y  
z m ie rz y ć  s ię  z C z a r n y m i — c jru ż y -  
ną , k tó r a  w e d łu g  o p in i i  t r e n e r a  J . 
S a l w in a  je s t  g łó w n y m  p re te n d e n ­
te m  d o  a w a n s u . D la te g o  te ż  m ecze 
w  R a d o m iu  b ę d ą  p o w a ż n y m  s p r a w ­
d z ia n e m  m o ż liw o ś c i s to c z n io w c ó w  

< jk )

31 października

Lodogryf otw iera
podwoje

31 PA ŹDZIERNIKA , po let­
niej przerwie wznowi swoją 
działalność Lodogryf.

Od poniedziałku do piątlcu 
(włącznie) zajęcia odbywać się 
będą w następujących godzi­
nach: od 8—16 — uczelnie i 
szkoły, a od 17—20 szkółka łyż­
wiarska.

W  sobotę i niedzielę nato­
miast lodowisko czynne będzie 
dla wszystkich od 8—20.

T K K F  „G im n a s ty c z n e ”  i n fo r m u ­
je .  że w  d n ia c h  25 i  27 p a ź d z ie r ­
n ik a ,  w  g o d z in a c h  o d  16.30—18 na  
o b ie k c ie  W O S iR  ( lo d o w is k o )  p r z y j ­
m o w a ć  b ę d z ie  z a p is y  d o  s z k ó łk i 
ły ż w ia r s k ie j.

Największa szachowa 
impreza ś w ia ta

T E G O R O C Z N A  o l im p ia d a  szach o ­
w a , k tó r a  ro z e g ra n a  z o s ta n ie  na  
p rz e ło m ie  p a ź d z a e m ik a  1 l is to p a d a  
b r .  w  L u c e r n ie ,  b ę d z ie  n a jw ię k s z ą - 
im p re z ą  w  h is t o r i i  ś w ia to w y c h  
s z a ch ó w . P o d cza s  c z w a r tk o w e j  kem  
fe r e n c j i  p ra s o w e j o rg a n iz a to rz y  
p o in fo r m o w a l i ,  że o s ta te c z n ie  z g ło ­
szo n o  d o  n ie j  98 d r u ż y n  m o ż c z v z n  
o ra z  53 d r u ż y n y  k o b ie t .  W  o l im p ia ­
d z ie  s ta r to w a ć  b ę d ą  w s z y s c y  n a j­
le p s i s z a c h iś c i ś w ia ta . N a  p ie rw ­
sze j s z a c h o w n ic y  d r u ż y n y  Z S R R  
g ra ć  b ę d z ie  m is t r z  ś w ia ta  — A n a -*  
t o i l j  K a irp o w .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 8 i  15 — N o w ie l ic e  — m i­
s tr z o s tw a  o k r ę g u  w  je ź d z ie c ­
tw ie  (u je ż d ż a n ie  1 - s k o k i) .

G o d z . 9 i 17 — h a la  W D S  — o g ó l­
n o p o ls k i t u r n ie j  k a r a te - s h o to -  
k a n .

G o da . 9 — s a la  S P  1 p rz y  a l. P ia ­
s tó w  — m ię d z y k lu b o w y  t u r ­
n ie j  s z e rm ie rc z y  m ło d z ik ó w  z 
o k a z j i  „ D n ia  Ł ą c z n o ś c io w c a " .

G o d z . 9 — W y d z . B u d . M a s z y n  PS 
p r z y  a l.  P ia s tó w  19 — I V  m i ­
s tr z o s tw a  S z c z e c in a  w  w a r c a ­
b a c h  s tu p o lo w y c h .

G o d z . 19 S P  7 w  Ś w in o u jś c iu  — 
t u r n ie j  p i ł k i  s ia tk o w e j.

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u ł .  B a n ­
d u rs k ie g o  — m e c z  p i ł k i  n o ż n e j 
o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  S ta ! S to ­
c z n ia  — Z a g łę b ie  W a łb rz y c h .

G o d z . 13.30 — s ta d io n  p r z y  u l .  Ce­
g la n e j  1 w  S ta rg a rd z ie  — m ecz  
p i ł k i  n o ż n e j . o  m is t rz o s tw o  I I I  
l i g i  B łę k i t n i  — W a r ta  P o z n a ń .

G o d z . 15 —  b a se n  W D S  — z a w o ­
d y  p ły w a c k ie  o  p u c h a r  p re ­
zesa S ta l l  S to c z n ia

G o d z . 18 — s a la  S P  l  w  S ta r g a r ­
d z ie  p r z y  u l .  P o p ie la  1 —  m ecz 
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  S p ó jn ia  — A Z S  
A W F  W -w a .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 — s a la  S P  1 — e.d . t u r ­
n ie ju  s z e rm ie rc z e g o .

G o da . 9 — W y d z . B u d . M a s z y n  PS

c .d . t u r n ie ju  w  w a rc a b a c h  s tu  
p o lo w y c h .

G o d z . 10 — L a s e k  A r k o ń s k i ,  p ę t la
„ 3 ”  — b ie g i t ra n s o w e .

G ó d z . 11 — P o lic e , k lu b  o s ie d lo ­
w y  S M  „ O d r a ”  —  I V  ć w ie r ć -  
m a ra to n  p o l ic k i;  b ie g i u lic z n e  
d la  w s z y s tk ic h

G o d z . 11 — N o w ie l ic e  — c .d . m i­
s t r z o s tw  je ź d z ie c k ic h

G o d z . 11 — s a lą  SP  1 w  S ta r g a r ­
d z ie  — I I  l ig a  k o s z y k a r z y  S p ó j 
n ia  — A Z S  A W F  W -w a .

G o d z . 14 — s ta d io n  C h e m ik a  w  
P o lic a c h  p r z y  u l .  S ie d le c k ie j — 
m e cz  p i ł k i  n o ż n e j o  m is t rz o ­
s tw o  111 l i g i  C h e m ik  — S to cz ­
n io w ie c  B a r l in e k .

G o d z . 17.30 —  D o m  M a ry n a rz a
p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  — za ­
k o ń c z e n ie  je s ie n n y c h  re g a t  że­
g la rs k ic h  o  p u c h a r  „ K u r ie r a ” ,

Eliminacje ME
młodych piłkarzy

W  E L IM IN A C Y J N Y M  M E C Z U  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u ro o y  ju ­
n io r ó w  ( d o  Lat 16). N R D  z re m is o ­
w a ła  w  G e iith a in  ze S z w e c ją  0:0. 
W i,d izów  1 ty s .  W  g r u p ie  I I  g r a ją  
ta k ż e  d r u ż y n y  N o r w e g ii  i  R F N .

BRICE R ELMAN

ANATOMIA

Tłumaczenie: ft, Jarski 
------ 29 ------

Sandra poczuła nagle, ja k  po je j plecach przela tu je z im ny  
dreszcz. Najszczęśliwszą, oczywiście m iała nadzieję, że bę­
dzie najszczęśliwszą w samej rzeczy, ale nie za cenę m ał­
żeństwa z tym  starym  straszydłem. Interesowała ją  ty lko  
fo rtuna  Winterbacha, dodatkowa prem ia w  jego postaci by­
ła zupełnie zbyteczna. Nic nie działało na nią bardziej p rzy­
gnębiająco niż myśl, że ma wyjść za ju b ile ra  i  wchodzić 
do tego samego łóżka, co ta ośmiornica. W ystarczy łu t 
szczęścia i odrobina sprytu , m ów iła  sobie, by nie dać za­
ciągnąć się dó łóżka. 1 postanowiła, że musi trzym ać się 
tw ardo tak długo, aż W interbachow i znudzą się je j ciągłe 
un ik i. W tym  czasie, w ierzy ła , zdoła opróżnić jego kasę.

Na razie więc udała wzruszenie i  ścisnęła dłoń W in te r­
bachai.

— Mosze — rzekła — pan dobrze wie, że to n iem ożliwe!
— Wszystko jest m ożliwe, Sandro, wszystko! Jestem bo­

gaty, mogę płacić .

— Tb, nie ty lko  sprawa pieniędzy, pan o tym  dobrze wie. 
Nie może pan porzucić żony w  tym  stanie.

— Ależ ona nie będzie wcale nieszczęśliwa! Zaopatrzę ją  
sowicie. Umieszczę w  najlepszej k lin ice. Ja...

—: Nie, Mosze. Byłabym  nieszczęśliwa, gdybym m iała żyć 
z myślą, że pan rzuc ił ją dla mnie.
/ — Ach, poznaję w  tym  prawdziwą Sandrę. Zawsze '\wraż­

liw e  serduszko, co? A le nie ma powodu, byś m iała znosić 
hum ory m oje j żony... Och, tak! Nie p ro testu j! A le 'wiesz, że 
mam dobre serce. Chodzi m i również o je j szczęście... S łu­
chaj, a co byś na przykład powiedziała, gdyby ona sama 
zażądała, żeby oddać ją  do k lin ik i?

— Znam dobrze panią W interbach i dobrze wiem, że n i­
gdy nie zgodzi sięgną rozwód...

— Mam sposoby, żeby ją  przekonać! W łaściwie po prostu 
chodzi o sprawy pieniężne. Nie wyobrażasz sobie, co można 
dostać za pieniądze!

Sandra chciała protestować, że doskonale sobie to w y­
obraża, ale słowa zam arły na je j ustach. Zachęcony tym  
milczeniem, ju b ile r  dorzucił:

— Załóżmy się, jeżeli chcesz. D a j m i tydzień czasu. W 
tym  czasie podejm uję się ją  przekonać.

Sandra pomyślała, że te rm in  ten bardzo je j odpowiada- 
Uśmiechnęła się zatem lekko i powiedziała:

— A jaka będzie stawka w  tym  zakładzie?
W interbach m yszkował dale j pod spódniczką- .W patrując 

się je j w  oczy, powiedział:
— Zgadnij.
Kurczowo ścisnęła kolana, żeby się opamiętał i  odparła:
— Przy jm uję  każdą stawkę, ale żadnej zaliczki n ie obie­

cuję.
M ia ł poczucie hum oru na tyle, żć roześmiał się sponta­

nicznie, ubawiony repliką.
— Świetnie  — rzekł wycofując rękę — po przodkach o- 

dziedziczyłem żyłkę do interesów. _
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D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1012,1 h P a  
(759,1 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
s to p n io w y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

W Y S T A W  Y

T E L E W I Z J A

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) „C a '1 -  
g u la ”  g. 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  Z A M E K  (S a la  P r ó b )  — „ P o ­
k o jó w k i ”  g . 19; s o b o ta : g. 18; n ie ­
d z ie la :  g  . 22; P O L S K I ( te l.  212-W. 
56) s o b o ta : „ I g r a s z k i ”  g . 17; n ie ­
d z ie la :  g. 19; M A Ł A  S C E N A  — p ią  
t e k  i  s o b o ta : „ Z e m s ta ”  g . l i i ;  n ie ­
d z ie la :  g. 17; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  639- 
92) so b o ta :  „ H a lk a ”  g. 19.30; n ie ­
d z ie la :  g . 16; F IL H A R M O N IA  — 
K o n c e r t  g. 19.30; s o b o ta : g . 17; P L E  
C IU G A  — s o b o ta : „ B a ś ń  o 5 b r a ­
c ia c h ”  g. 1.7; n ie d z ie la :  g. 11 (o d  1. 
7 ) ; C Y R K  „ O L I M P I A ”  -  a l. W y z ­
w o le n ia  —  g . 19; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
g . H  i  ia .

„¡M iś  u  k r ó la  p t a k ó w  g. 14; i  M A J  -za , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u
— „ L i t e r k a  „ O ”  g. 15; H U T N IK  — E s k a d ro w a , C h o p in a
„ Z m a ju w i ji M c z a r o w ą n y  D i i i ś c le a "  P O Z O S T A Ł E  s ta c te  o . y n n .  w  s o j ,  
g  13; M E W A  — „ D z ie c i  w ś ró d  p i -  3
r a tó w ”  g . 16; B A J K A  .-.P am pa- v i n r / i n  a
l i n i  i  m r ó w k o ja d "  g. t2 ;  B I A Ł Y  S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
Ż A G IE L  — „ Ś le p y  p e l ik a n ”  g. 16; S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g. 12. -JO ; 
S Y R E N K A  — „ G a p a ”  g. 15; Z \ -  W o j.  P o ls k ie g o  -  n ie d z ie la  g. r' ~  
T O K  A  — „ P la s te r  m io d u ”  g . 16. 55; M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a -
R E P U 3R TU A R  K I N  na p o d s ta w ie  bn- d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r -  
f o r m a c j i  O P R F . •  a ka  — s o b o ta  g . 12—20; K u  S ło ń c u

' ____________________ — c a łą  d o b ę ; 1 M a ja  -  s o b o ta  g
7-—15; K o lu m b a  — s o b o ta  g. 7— .5; 
G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g. 12 20; 
S t rz a ło w s k a  — n ie d z ie la  g. 7—*15; 
E s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; G o le n io w ­
s k a  — s o b o ta  g. 7—15; C u k r o w a  — 

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — n ie d z ie la  g . 7—<15; E s k a d ro w a  — so - 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I -  bo ita g . 1®—20; S o m o s ie r ry  — sob o- 
X V I I  w  ; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  $a g. 12 -20; C h o p in a  — c a łą  do bę .
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  ______
m ię d z y  w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu c e ;
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  
X I X  w . g. 9— 15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
i ;  W s p ó łc z e s n a  s z tu k a  p o ls k a  — >
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P R O G R A M  I
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  l 300 1 5 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15 25 
la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; In s t r u m e n  v „ J e s te m  c z ło w ie k ie m  sa-
1 p o m p c e  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  m o .tn e j d r o g i ”  -  J a n u s z  K o rc z a k , 
w ła s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i m e c h a r t-z -  ^  M a g a z y n  h a r c e rz y . 16.30 P ią te k  
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  Ł P a n k r a c y m . 17 D z ie n n ik .  17 20 
m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n i n  F i lm  k a n a d . „ P e te r s o n  —  o b s e rw < - 
1345—1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  to r  p ta k ó w ” , 18.20 P r z y je m n e  z p o ­
na P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u - a  ty te c z n y m . 18.50 D o b ra n o c  19 S y -  
A f r y k i  z a c h o d n ie j;  I n ty m n y  ś w ia t  ste,m. c z ło w ie k .  19.30 D z ie n n ik .  20 33
— g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  pillan T V  f r .  „W s p ó ln e  m ie s z k a m ie ”
— p i .  R z e p ic h y  -  D z ie je  S zcze - <cz. 4). 21.15 M o je  m ie js c e  na  Z ie -  
c in a  o d  X  w  do  w s p ó łc z e s n o » - m i 20.45 P a ra d a  z e s p o łó w  w o js k  
c i  N a sz  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  w y c h  22.45 P r o p o n u je m y ,  za p ra sza - 
3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  in v _ 22.55 D z ie n n ik .
w  P o lsce  g . 9—<15; Z A M E K  B W A  • -
M a la r s tw o  1 r y s u n e k  E d w a rd a  * K '  . * ł
D w u r n ik a  B. 19—18; G A L E R IA  BR  A  16.16 J . f r a n c u s k i .  16.40 J. a n g ie ls k i 
M A  K R Ó L E W S K A  -  Iw o n a  K o n a -  ¡7.20 M a g a z y n  le ś n y . 17.50 T e m a t 
r z e w s k a  — M a la r s tw o  g. 12— . 8; ty g o d n ia  18.15 O s ą d ź m y  s a m i. 9 
K L U B  „ K I E R U N K I "  -  M a n a c ^ a  K r o n ik a  ( io k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20
6/8 — P a m ią tk i  i  d o k u m e n ty  z O f la -  O s ą d ź m y  s a m i (cz. 2). 2Q.30 T V
g u  I I  c  — W o ld e n b e rg  — g. 17— 23; S z c z e c in  na  a n te n ie  D w ó jk i .  21 30 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y .  W ie c z ó r  f i lm o w y  — K in o  M in ia tu r ,  
n ia k a  5 -  W y s ta w i fo to g r a f ic z n a  22.05 N o w e la  bo ilg , „O k r e s  p r ó b n y ”  
.P ię k n a  je s te ś  m o ja  z ie m io  o jc z y -  22.45 D o b ra n o c k a  -  G u s ta w  c z u w a .
s ta ”  — g  *10—38.

K I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ C z w a r t k i  u b o ­
g ic h ”  g. 15 45, 18, 20.15, p o i.. 1. 17 
( -p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O LO S  
S E U M  ( te l.  4S8-1S) „ P o t o p ”  g . 16, 18. 
p o i. ,  c z . I  (n a  ta ś m ie  70 m m  — 
p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S ­
M O S  ( te l.  380-04) „T e s s ”  g. 9, 1-2.30. 
16 19.15, f r „  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ić  d z ie ła ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-® ) s o ­
b o ta :  „ K r z y ż a c y ”  g . 11.30. p o i. ;  
. .K ła m c z u c h a ”  g. 17, p o i.. 1. 12;
. .Z n a c h o r ”  g . 14.30, 19, p o ł. .  1. 12, 
cz . I  i  I I ;  n ie d z ie la :  g. 14.30. 19; 
„ K ła m c z u c h a ”  g . 17; P O L O N IA  ( te l.  
22-48-34) „ S a m i s w o i "  g. 14.30, p o i : 
„ K o n o p ie lk a ”  g. 16.30, p o i.. 1. 15; 
„ T r z y  d n i  K o n d o r a ”  g . 18.30. w ł. .  1. 
18; s o b o ta : „ P a n  W o ło d y jo w s k i”  g 
T l p o i. ;  „ D r o g a  d a le k a  p rz e d  n a ­
m i ”  g. 14, p o i . ;  „K o n o p d e U k a " g 
16.30; „ T ir z y  d n i  K o n d o r a ”  g. 18.30; 
n ie d z ie la :  „ S a m i s w o i”  g. 14.30; „ K o  
n o p ie lk a ”  g. 16.30; „ T r z y  d n i  k o n ­
d o r a ”  g. 18 30; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ Z a g u b io n y  f l e c i k "  g. 10; „O s a d a  
g a w ro n ó w ”  g . IŁ . 12.30, C S R S ; „ T r ę  
d o w a .ta ”  g. 14, 16. 18, p o i . ;  „ M a r a ­
to ń c z y k ”  g. 20, U S A . 1, 18 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D R U Ż B A  ( te ł.  
356-05) p ią te k :  „ C i r k u s  m a x im u s ”  
g 17. 19. w ęg . , 1. 18; S Z M A R A G . 
D O W E  ( Z d r o je )  „ A k c ja  B o ro .ro ”  g 
15.30i. C S R S ; „ T a k s ó w k a r z ”  g . 17.30, 
19.30. U S A . 1. 13 (n ie d z ie la ) ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ P o s t r z y -  
ż y n y ”  g. 15, C S R S , L 15; „ Ś m ie r ć  
na  ż y w o ”  g . 17. f r „  L  18; „ W y ­
r o k ”  g. 19.30. p o i , l .  18 (w s tę p  
w o ln y ) ;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  .? Z w ie r 
c ia d ło  w ie lk ie g o  M a g u s a ”  g . 16. >3, 
N R D ; s o b o ta : g . 12.15; „ Z u z a n n a  i  
z a c z a ro w a n y  p ie rś c ie ń ”  g. U ;  n ie ­
d z ie la :  „ Z w ie r c ia d ło  w ie lk ie g o  M a ­
g u sa ”  g. 14.15; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ K o c h a jm y  s y r e n k i ”  g . 16. p o i ; 
„ W ie r n a  ż o n a ”  g. 18, £ r „  1. 18 (.n ie­
d z ie la ) ;  P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) so ­
b o ta : „ M i ło s n e  ż y c ie  B u d  im  i  ra
T r a } k o v ic ia ”  g. 16, 18. j u g „  1. 12; 
n ie d z ie la :  g. 14, 16, 18; M A R S  — 
p ią te k :  „C z a s  A p o k a l ip s y ”  g . 17, 
20. U S A , 1. 18; „ N a g o n k a ”  g 15. 
ł u g . , . 1. 18; n ie d z ie la :  „ K in g  K o n g ”  
g. 17, 19.30. U S A , 1. 12: M E W A  (Z e  
le c h o w o )  n ie d z ie la :  , .H a ir ”  g. '7 , 
U S A . 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  n ie d z ie ­
la .  „ P o w r ó t  M e c h a .g o d z ill i”  g . 16.30, 
18 19.30. ja .p „  1. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ I n t r y g a  ro ­
d z in n a ”  g , 18. U S A , 1. 15; S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  „ P r z y b y ­
w a  je ź d z ie c ”  g. 16. 18. U S A , 1. 15; 
Z A T O K A  (N ó w «  W a rp n o )  n ie d z ie la :  
„ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g. 13, 
U S A . 1. 15; IN A  (S ta rg a r d )  n ie d z ie ­
la :  . .D e b lu ta n tk a ”  p o i. ,  1. 15; . .K w .a  
t y  d la  p a n i n a  z a m k u ”  C S R S ; D A R  
(S ta rg a r d )  . .T r u o  w  k a ż d e j s z a f ie ”  
C SR S . 1. 15 ( o ic te k .  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  
„ A B B A ”  SZW.; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
c e ) p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  
na e m e ry tu r z e ”  f r . .  1. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „Z e m s ta  no 
la ta c h ”  k a n a d  . 1. 15; . .W s z y s tk o  
je s t  m iło ś c ią ”  b u ła . .  1. 18 

P O R A N K I
D L A  D Z T E C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )
K O R A B  — „ R e k s io ”  p r z e w o d n ik ”  
g U , 12; B A Ł T Y K  -  „ G r o ź n y  
m ró -w fk o le w ”  g. 13 30; P O L O N IA  — 
„ P a n  W o ło d y jo w s k i”  a. i l ;  P IO ­
N IE R  — „ Z a g u b io n y  F e c ik ”  g . 9 ; 
M A R S  — ..Ja  c i z a g ra m  z a ją c u ”  g 
U  P R O M IE Ń  -  „ A n i  s ło w a  o f u t ­
b o lu ”  g. 12; S Z M A R A G D O W E  —
. W i lk  m o r s k i”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  —

0 Y Ż U R  Y
S Z P IT A L E

S O B O T A
6 6.30. 7, 7.30 T T R . 8.15 Je s ie ń  K  
8.25 T y d z ie ń  na  d iz ia łce . 9 S o b ó tk a  
10.30 „ K a r t k i  z p a m ię tn ik a ” . 12.10 
W y b ra n e  z ty g o d n ia  — H is z p a n ia  — 
z w ro t  na  le w o ?  12.40 T e le k in o .  13.13 
R e n a ta  J a k u b c z a k  i  m ó j  h is te r y c z ­
n y  ś m ie c h . 13.30 P r .  w o js k o w y .  14
7 a n te n .  15 D z ie n n ik .  15.15 Z  P o ls k i 
ro -de m . 15.45 R ó ż ą  W ia t r ó w  w  
h e r b ie ”  16.30 P r .  p u b l ic y s ty c z n y

C H ER . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; ie.55 O ś r o d k i T V  p re z e n tu ją  — K r a
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u L  W o jc ie c h a  7 — 
g 2 9 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  -  ai 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 18 — R 19—7: 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j  12 — g. 20—7 ; u l 
N a d  O d ra  20 -  g 9—18 
S O B O T A

k ó w . 17.25 K o m . ra d ź . „ K o t  w  w o r ­
k u ” , 18.50 D o b ra n o c . 19 L e k s y k o n  
p o ls k ie j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19 30 
D z ie n n ik .  20,¡15 F i t o  p o i „ S p o tk a ­
n ie  na  A t la n t y k u ” . 22 P ro g ra m  r e ­
p o r te r ó w .  22.50 D z ie n n ik ,  23.10 U -  
ś m ie c h y  m is t r z ó w  —  Z . M a k la k ie -  
w ic z .
P R O G R A M  n
8.35 D w ó jk a  dla d r u g ie j  z m ia n y  — 

p u l p  n z T F C T F C a  W n i* * w h A  7 ' p io s e n k i o  k tó r e  p r o s ic ie .  8.55 C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  i  0 k r €  p ró b n y . 9.35 M is t r z o w ie.... r— „ r  i i r ,  v-r n r?» »n.’ . __ __P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E ¡p o w o ż e n ia . 10 F i t o  „ C h a r l ie  s ię  że -
D Z T E C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  n i ” . 10.30. 11 i  16.30 N U R T . 14 S T U -  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a -  D IO  2. 14.05 C o . g d z ie , k ie d y ?  14.20
r o d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A -  S a m o c h ó d  p rz e d  z im ą , 14.35 F i t o
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o -  „ K o ń  m ó j  p r z y ja c ie l" .  15.05 S a m o -
w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  1« c h ó d  p rz e d  z im ą  15.20 E g z a m in  na
— c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  z a -  p r a w o  J a zd y . 15.30 F i t o  T V P  „07 
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z -  z g ło ś  s ię ” . 16.30 B l iż e j  n a tu r y  — 
N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 ( w e j-  m ik r o k l im a t .  16.50 M u z y k a  m ło d z ie  
ś c ie  od  a L  M . B u c z k a ) ,  — g. 8—15. ż o w a . 17.15 S a m o c h ó d  p rz e d  z im ą . 
P O R A D N IE *  n g ń ln e  d z ic c ie c  i  s to  17.25 F i lm  d o k u m . „ S a f a r i  82” . 17 50 
2 S ? n e  S w  T i  5 S a m o c h ó d  p rz e d  z im ą . 18 P io s e n k i
w  n a s tę p u ją c y c h  p r z y c h o d n ia c h :  L  iJJo10 J k u n d  w ie lk ie g o

SSSS3 V , S t  'B S Ł & J to£
iS rs aS ff^ .S ia  u- ”:s 'v ‘8Ł£r
P O R A D N IA  d la  k o b ie t  -  J e d n .
N a r o d o w e j 12 — g. 7.30—15; P o ra d ­
n ia  d e rm a to lo g ic z n a  —  H . P o b o ż n e ­
g o  14 — g. 7 .3 0 -1 5 ; P rz y c h .  s p e c ja -  6, 6.30 i  7 T T R . 7.20 N o w o cze sn o ść  
M s tyczn a  n r  2 — Je d n . N a r o d o w e j w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8 ;l5  M a g . r o l -  
(w e jśc ie  o d  M . B u c z k a )  — g. 7— 5. n ic z y  9 T e le ra n e k . 10.25 z  k a m e rą  
N IE D Z IE L A  T W ie nS « . « . »  T o , «  M j w . i i

________ _________ n ie js z e  —  p o k ó j  c z y  w o jn a ?  1150 Z
C; H I ? ‘ ^ D ? I  C IĘ -<TA  ty g o d n ia  na  ty d z ie ń .  12..15 W L d o w l-

a g o L n y ), D Y Z U iR  O P A  slco m u z y CZne> 13.10 R e d . ro ln a . 
~  W o je  le c  h a  7; P O  -  1355 K w iid z y ń  c o n t r a  K w ild z y ń . 14 05 

Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W E W N . — ¡p rz y g o d y  S in d b a d a . 14.30 L o s o w a n ie  
R e jo n o w y .  D u ż e g o  L o t l fa  1 4 .«  D z ie n n ik .  15 30
P R Z Y C H O D N IE  d y ż u r u ją c e  te  sa m e  J u t r o  p o n ie d z ia łe k .  16.05 K w id z y ń  
c o  w  s o b o tę . c o n t r a  K w id z y n .  16.45 w  S ta r y m  K i -
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  n ie  „ T y lk o  d la  d o r o s ły c h ”  17.AS S p o - 
« — tk a m e  z J . R a w ik  18.15 S p o r t .  18 49
A L  W Y Z W O L E N IA  U  (d o d  o d t r u t -  K w id z y ń  c o n tr a  K w id z y ń  19 W ie -  k i l  te l  422-46; K R Z Y W O U S T E G O  Ta ^ w la z Yn  4c.°.nJ.ra _  *> w ia zyn._  w ie

d y ?  21 .®  S p o tk a n ie  z  B . N ie m a n . 
22.05 F i t o  p o i.  - .J d ia s to  n ie u ja rz m io  
n e ” .
N IE D Z IE L A

t e l  366-73; L E L E W E L A  1 -  te l 
726-24: S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 -  
te l  239-422: Z D R O J E  B a t C h ło p ­
s k ic h  54 — te i 6!2-573 
A P T E K I  c z y n n e  w  s o b o tę  (o p ró c z  
a p te k  d y ż u r u ją c y c h ) :  O d 8— 21:

z o ry n k a .*  19,30 D z ie n n ik ,  20 W y d a ­
rz e n ia  i  lu d z ie .  20.15 F i lm  T V P  „ J a n  
S e rc e ” . 21.15 s p o r to w a  nieclzLe ia . 
21.45 P r  r o z r y w k o w y .
P R O G R A M  I I
12 F i lm  T V P  „ J a n  S e rc e ”  (d la

W y z w o le n ia  l i ;  K r z y w o u s te g o  7 a ; s ły s z ą c y c h ). 13 P r .  w o js k o w y .  13 39 
L e le w e la  1; S to łc z y n . N a d  O d rą  2 9 :' . A k a d e m ia  G u id o  R e c k a ”  ( lo k .) ,  l-l 
Z d r o le .  B a t.  C h ło o s k ic h  56 . r>n i K u l t u r y  B u łg a rs k ie j  w  P o lsce .
O d g . 8—15.30: 5 L ip c a  7 ; M  B u c z -  S T U D IO  2. 14.40 „ C z e r w o n e  ś w ia t ło  
k a  36; E n e r g e ty k ó w  2; W ło ś c ia ó -  d la  r z e m io s ła ? ”  14.55 W ie lk a  G ra .
s k a  1.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l  999: M O  ~ 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R  D 
G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  -  98>; 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  -  
952: W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
994; L O K A T O R S K IE  -  986

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
446-4(6 —  g. 7—C6 (p ią te k ) .
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  n y  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 7T7-60 -  g 
8 -4 3 .
K O L E J O W A  te l 935 
U S Ł U G O W A  — te ł-  428-14 472-15 — 
g 9>—»17 (p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł 918 
R O D Z IN A  1P Z M  P L O  P Z B  G r y f i  
— te l 34-716 -  y 9 -21 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę  M le k ie w

.5 55 C z e rw o n e  ś w ia t ło  d la  r z e m io ­
sła?  16,10 P io s e n k i k tó r e  lu b im y  
16.20 F i t o  d o k u m . „ Z a to p io n e  m ia ­
s ta ” . 17.05 C z e rw o n e  ś w ia t ło  d la  
rz e m io s ła ?  17.20 P io s e n k i k tó r e  lu ­
b im y .  17.40 C z ło w ie k  i p rz y ro d a  — 
N o c n e  d r a p ie ż n ik i.  18 S te re o  i  'V 
k o lo rz e .  19 „ J a k  d b a ć  o k rę g o s łu p ”  
19 30 D z ie n n ik  20.15 S p o r t .  2115 P**o 
s to  z P o ls k i.  21.35 F i lm  T V P  „ K i -  
r ie r a  N ik o d e m a  D y z m y ”  22.25 P r . 
r o z r y w k o w y  „ H a l lo  A m s te rd a m ”  
U W A G A *  T V  za s trz e g a  s o b ie  zm ra - 

p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 15.55 R a d io  
k ie r o w c ó w  16.05 M u z y k a  i  A k t u a l­
n o ś c i. ’ 6.40 S p o d  z n a k u  P o l ih y ­
m n i i .  17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20

K a m e r to n . 18.05 R e f le k s je .  28.30 
A B C  p io s e n k i.  18.50 K a te d r a .  19.25 
R a d io  k ie r o w c ó w . 19.30 Z  n a s z e j 
fo n o te k i .  20.05 K o n c e r t  ż ycze ń .
20.35 G ra  zesp ó ł J . F o r m a t io n .  20.45 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 
J u t r o  w  m o n o  i  w  s te re o . 22.40 
P u b l ic y s ty k a  k u l tu r a ln a .  23.10 P a ­
n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia .
23.50 J a z z o w a  d o b ra n o c k a . 
P R O G R A M  U
.4 30 „ J u l ia n  A u g u s t” . 14 50 N a jp ię k  
n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a . 15,15 
Z e s p o ły  z ta m ty c h  la t .  15.40 L u ­
d z ie  i  ic h  p a s je . 1« M u z y c z n e  ln -  
te ra ne zzo. 16110 D z iś  p y ta n ie ,  d z iś  
o d p o w ie d ź . 17 N asz d o m  i  m y . 
17.4» R a d io w y  p rz e g lą d  p u b l ic y ­
s ty c z n y . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .
19.35 Ś w ia t  20 W  m u z y c z n y m  d ia ­
lo g u . 20 45 J . a n g ie ls k i.  21 W ie ­
c z o rn a  a n te n a  lite r a c k o - m u z y c z n a .
21.05 N a g ra n ia  w ie c z o ru . 21.15 K lu b  
d o b r e j  k s ią ż k i .  21.40 K o n c e r t  l i r y ­
c z n y . 22 W ie ś c i. 22.30 Ś w ia t  m u z y ­
k i  d a w n e j.  23 W ie rs z e  B o ry s a  P a­
s te rn a k  a. 23.05 G w ia z d y  e s t ra d y .
23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru .
P R O G R A M  I I I
15.05 W s z y s tk o  o s p o rc ie . 15.30 Z 
m o je j  p ły to te k i.  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
19.30 P le ś n i S c h u b e r ta  w  o r y g in a ­
le  l  t r a n s k r y p c j i .  19.50 „ I g ł a ” . 20 
I n te r r a d lo .  20.40 Z ro z u m ie ć  h is to ­
r ię .  21 W  k r ę g u  b a l la d y .  21.30 S. 
W iś n io w s k i.  211. «  G o d z in a  ja z z u .
22.45 24 g o d z in y  w  10 m in u t .  23 Z a
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23 55- P ó łn o c  
p o e tó w  — w ie rs z e  T . B o ro w s k ie ­
go . <
P R O G R A M  I V

15.05 S p o tk a n ie  z  p is a rz e m  15.30
L a u r e a c i te g o ro c z n e g o  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  k o n k u r s u  im .  P io t r a  
C z a jk o w s k ie g o  (s). 17.05 P io s e n k a  
d n ia  (s). 17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra ­
n ia  (s). 17.40 K o n t a k t y  i  z b liż e n ia . 
18 M iło ś n ik o m  m u z y k i  k la s y c z n e j 
(S). 18.30 C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę .
19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j  (s). 19 30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii  (s). 21.15 K lu b  S te re o  22.55 
M e d iu m  c z y l i  m a g a z y n  m iło ś n i­
k ó w .  23.45 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a ­
s t r o je  (s).

S O B O T A  
P R O G R A M  I
6.42 i  7 jl7  M iu z y k a  na  d z ie ń  d o b ry .
7.30 P rz e g lą d  p ra s y . 7.40 M u z y k a  ns 
d z ie ń  d o b r y .  815 O b s e rw a c je . B 30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9 C z te r y  p o r y  ro k u .  1195 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s .  13J10 T u  ra d io  k i e ­
ro w c ó w . 13.20 N a  p o łu d n ie  o d  C z a n  
to ir iL  13.40 T w ó r c y  ja z z u  1 p io s e n ­
k i  13.55 S tu d io  R e la k s . 14.06 P io ­
s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 14.50 W ie r  
sze L e o p o ld a  S ta f fa .  16,06 R a d io w y  
T e a t r  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  i  
A k t u a ln o ś c i  16.40 P o ls c y  a r ty ś c i  w  
ś w ia to w y m  r e p e r tu a rz e . ’ 7.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 17.20 K a m e r to n .  18 05 
R e f le k s je .  18,30 A B C  p io s e n k i.  18 50 
. .K a te d ra ” . 19.25 R a d io  k ie r o w c ó w .
19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 Z  te ­
a t ra ln e g o  a f is z a . 20.30 P r z y  m u z y ­
ce  o  s p o rc ie .  21.10 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 R a d io w y  
T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  23.10 T y d z ie ń  
w  ¿ w ie c ie . 23.30 S ie d e m  d n i  w  m o n o  
l  w  s te re o .

P R O G R A M  KI
8.45 A k tu a ln o ś c i .  8.65 W  k i l k u  t a k ­
ta c h  w  k i l k u  s ło w a c h . 9 L u d z ie  
e p o k i,  o b y c z a je . 11.40 R o d z in n e  m a .  
zykow am fte . 12.05 CM A  do  Z  p o l­
s k ie j  p io s e n k i.  12.30 T w ó r c y  p ię k ­
n e g o  s ło w a . 13 M u z y c z n e  w iż y tó w .  
k i  t y g o d n ia .  13.25 Z e  w s i i  o  w d .  
14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ J u l i a n  
A u g u s t” . 14.50 N a g ra n ia  n o w e  ł  
n a jn o w s z e ., 15.® W  ś ro d e k  ta rc z y ,  
16 M a g a z y n  d la  d z ie c i.  16.20 R e p o r ­
ta ż  n a u k o w y .  16.45 W  ś w ie c ie  h u ­
m a n is t y k i.  17 P r o g r a m  r e g io n a ln y  
ro z g ło ś n i — B ia ły s to k .  17.40 R a d io ­
w y  p rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  19 „ M a  
Ł y s ia k o w ie ” . 19.® S u p e łe k . 20 K o m ­
p o z y to r  t y g o d n ia .  A le k s a n d e r  GJa- 
z u n o w . 20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y .  20 4S 
Jęz . f r a n c u s k i .  21 W ie c z o rn a  a n te ­
na  l i te r a c k o - m u z y c z n a .  21.05 N a g ra ­
n ie  w ie c z o ru . 31 .‘15 K lu b  d o b r e j  
k s ią ż k i.  21.40 W o k a l iś c i  ja z z o w i.  22 
G ło s y . 22.30 M o je  m u z y c z n e  fa s c y ­
n a c je . 23 W ie rs z e  B o ry s a  P a s te rn a -  
k a . 23.05 M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .
23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru  

P R O G R A M  1TI
9.05 Z a c z y n a m y  w e  d w o je , 9 50 
. Ig ła ” . 10 M e lo d ia  p rz y p o m n ą  c i 

f i lm .  10.®  C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . .1 
S o o tk a n ia  z p o ls k im  ja z z e m . l t l .30 
N iie  c z y ta liś c ie  to  p o s łu c h a jc ie .  11 45 
W  to n a c j i  / T r ó j k i .  13 P o ż e g n a n ia  
i  p o w ro ty .  13.10 A  p ro p o s . 14 K w a r  
te t y  L .  v a n  B e e th o v e n a . 15.05 G d y  
s ię  m ó w i D a le k i  W s b h ó d . 15.25 W szy  
s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l ’ e. 
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 W o l­
ność. ró w n o ś ć , w ła s n o ś ć . 19 30 P ie ś ­
n i S c h u b e r ta .  19.50 . . I g ła ” . 20 L i t o  
o rz e  b o jó w .  22 T e a tr z y k  z ie lo n e  O k o  
2?.29 N a  g ita rz e  g ra  J o e  Pass. 22 45

24 g o d z in y  w  10 m in u t ” . 23 Z a p ra ­
sz a m y  do  T r ó jk i .
P R O G R A M  I V
8 P o ra n n a  s e re n a d a  (a). 9.05 P rz e d  
p o 'u d n ie  z P a b lo  C rs s e m  (s). 10 30 
Z  m u z y c z n y c h  n.a.?-ań b r a tn ic h  r a ­
d io fo n i i  (s). 1.1 D ź w ię k o w y  ś w ia t  
p o e z j i  k o n k r e tn e l .  11 30 Z  m a lo w a ­
n e j s k r z y n i  (s). 12,05 O rl B a c h a  do  
B a r to k a  (s ’) . 13 M u z y k a  lu d o w y  (s). 
13.15 S z k o ła  i  d o m . 13.35 Z  p o ls k ie j  
fo n o te k i  (s). 13.® K w a d r a n s  l i t e ­
r a c k i .  14 Z a n im  OD adna l i f c ie .  14 29, 
C o  je s t  g ra n e ?  (s ). 15.® B a lla d a  o 
s a m o tn y c h  ż e g la rz a c h  15.30 P o p o ­
łu d n ie  m e lo m a n a  (s). 17*05 P io s e n ­
k a  d t iia  (s). 17.20 M a g a z y n  l i t e r a c ­
k i  18 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y  («».

¡8.30 P o r t r e t  p is a rz a  —  W ła d y s ła w *  
O g ro d z iń s k ie g o . 19.05 C o  je s t  g r a ­
ne? (s). 20.30 D ź w ię k o w y  ś w ia t  p o ­
e z j i  k o n k r e tn e j .  21 K lu b  S te re o . 
22.40 S tu d io  S te re o  zap rasza . 
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.il0 C zas i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  *  
m e lo d ią  1 p io s e n k ą . 8.30 E c h a  s p o r ­
to w e j  s o b o ty . 8.35 P rz e g lą d  ty g o d ­
n ik ó w .  9.05 R a d io w y  m a g a z y n  w o j ­
s k o w y  10 R a d io  k ie r o w c ó w .  10.33 
P rz e b ó j«  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  10 30 
R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i.  11.05 H i ­
s to ry c z n e  n a g r a n ie  k o n c e r tu  z o rg a  
n iz o iw a n e g o  w  4 r o c z n ic ę  is tn ie n ia  
O N Z . 13 S ła w n i  w i r tu o z i .  13.35 C z ło  
w ie k  i  ś ro d o w is k o . 13.4S P u b l ic y s ty  
k a  m ię d z y n a ro d o w a . 14 05 P rz e g lą d  
ty g o d n ik ó w  l i t e r a c k ic h .  14.30 A u d y ­
c ja  l i te r a c k a .  15 Z  d a la  o d  u ta r t y c h  
s z la k ó w . 15/25 S ia d e m  n a s z y c h  \n -  
te irw e n c jd . 15.») K a le jd o s k o p  n a u k i ,  
16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 16 36 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 17J15 R a d io  k ie r o w ­
c ó w . 17.20 K a m e r to n .  18.05 M e r k u .  
r iu s a  R z ą d o w y . 18.30 F o n o te k a  p o l­
s k a . 19.H5 R a d io  k ie r o w c ó w .  19.21 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20 K o n c e r t  
•życzeń. 20.56 P K O  t w ó j  b a n k .  t w ó j  
d o ra d c a . 21.10 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie l ­
c y  w y k o n a w c y .  22 T e a tr  P o ls k ie g o  
R a d ia . 23.40 K o n c e r t  p rz e d  p ó łn o c ą . 
P R O G R A M  H
7.30 F a la  82 7.40 P o z n a ń s k ie  S tu ­
d io  N a g ra ń  p rz e d s ta w ia . 8.30 F e ­
l ie to n  l i t e r a c k i .  8.41 B a ro k o w e  m u ­
z y k o w a n ie .  9 T ra n s m is ja  m s z y . 10 
X X V  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l  M u  
zy fc i O r g a n o w e j w  O l iw ie  10 35 
M a k s . 1.1.115 M a g a z y n  Z H P . 12.05 M n  
z y c z n a  D w ó jk a  za p ra sza . 12.30 T e a  - r  
P o ls k ie g o  R a d ia . 14 M u z y k a  z e k r a ­
n ó w . 14.36 S ły n n e  g ło s y . 15 P o e ty c k i  
k o n c e r t  ż y c z e ń  15.30 M is t r z o w s k ie  
in te r p r e ta c je  m u z y k i  C ho -p ina . 19 
M a g a z y n  d la  d z ie c i.  16.35 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  17.50 M L  
n ia tu r y  m u z y c z n e . 18 K s . d r  L e o ­
p o ld  O t to .  18.30 M in ia t u r y  in s t r u m e n  
ta ln e .  18.45 W o js k o  — s t r a te g ia  — 
o b ro n n o ś ć . i9  R a d io la ta r n ia  19 35 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 K o m p o z y to r  ty g o d ­
n ia .  20.40 P io s e n k i z m a łe j  s c e n y , 
21 S łu c h o w is k o  s e n s a c y jn e . 22. 110 
m in u t  z ja z z e m  i  p io s e n k ą .

P R O G R A M  H I

8 N a  p o b o c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  8 - t 
N asze  ty p y .  8.30 K o m u  p io s e n k ę  
9.06 P lo t k i  o p o e z j i .  10 N ie c h  g rą  
m u z y k a . 11 P o m o rz e  45. 11.30 N *  
e s t ra d z ie  ze s p ó ł S a m i S w o i.  12 R e ­
c i t a l  M ic h a e la  P o n t ie g o . 13,05 N a  
w s i n ie d z ie la .  13.20 N o w a  p ły ta  
„ S ło ń c e  z a św ie ca ło  z n ó w ”  14 A  
p ro p o s . 14.50 O d k u rz o n e  p rz e b o je .
15.20 Z y c ie  na  g o rą c o . 15.50 M u z y ­
k a , 16 P o w ię k s z e n ia . 16.30 N a  e s t ra ­
d z ie  G ra ż y n a  Ł o b a sze w s ika . 17.15 
A b ig a i l  na  scen ę . 17 52 N a  e s t ra d z ie  
ze s p ó ł M a a n a m . 18.15 P r y w a tn ie  u  
A r tu r a  S a n d a u e ra . 18.30 R a d io  w  
s a m o c h o d z ie . 19.30 T y lk o  n a rz e c z o ­
na . 20 S z y m a n o w s k ie g o  m y ś l i  o  
szbuce. 21.05 K a m ie ń  f i lo z o f ic z n y .-  
21115 M u z y c z n e  p o r t r e t y  —  S e w e r y n  
K r a je w s k i.  22.05 E s e j — J o h a n n  H u i-  
z in g a . 22.15 P io s e n k i z te k s te m . 22 40 
N ie  n a p is a n y  i  n a p is a n y  w ie rs z . 23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

P R O G R A M  XV

7.30 P o e z ja  i  m u z y k a  lu d o w a . 7 M  
M in ia t u r y  m u z y c z n e  8.05 A u d ,  w o j ­
s k o w a . 8.25 P o ra n e k  % M u z a m i.  10 
Z e  s k a r b c a  m u z y k i  b a r o k u .  10 23 
C h o p in ia n a  z  k o n k u r s u .  U  P io s e n ­
k a r s k ie  p o w tó r k i  i  p rz e b o jo w e  p r e ­
m ie r y .  12.05 M u z y k a  p r z y p o m n i c i . . ;  
13 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .  14 
T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y . 15 S ły ń  
me o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e  ś w ia ta . 
16 T e a t r  P R . 17.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
17.30 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  18 S te  
r e o  i  w  k o lo rz e .  19 P rz e z  c z te ry  k i i  
m a ty .  19.58 T ra n s m is ja  z G e n e w y  
k o n c e r tu  z o k a z j i  D n ia  O N Z . 20.50 
A u d y c ja  l i te r a c k a .  2105 D c . k o n ­
c e r tu .  22.05 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w .
22.20 P ły ta  d n ia .  23 N o c n y  b lu e s .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o to  g o d z . 15.25 n a  

s k r z y ż o w a n iu  u l i c  M ic k ie w ic z a  i  
N o a k o w s k ie g o  w p a d ł  w  p o ś liz g  zdą 
ż a ją c y  w  k ie r u n k u  ś ró d m ie ś c ia  
, ,V o lk s w a g e n ”  S Z F  7532, k ie r o w a n y  
p rz e z  S te fa n a  K .  W ó z  „ ta ń c z ą c ”  oo 
je z d n i  z je c h a ł na  le w ą  s tro n ę , zda ­
r z y ł  s ię  c z o ło w o  z sa m o c h o d e m  do ­
s ta w c z y m -  „ N y s a ”  p o  c z y m  u d e r z y ł  
w  s iu p  la ta r n i .  K a r e tk a  p o g o to w ia  
z a b ra ła  S te fa n a  K .  do  s z p ita la  n a  
P o m o rz a n a c h . T r z y  g o d z im y  ;p ó ź n ie j 
na  u l .  O b o t r y c k ie j ,  t a x i  „ S k o d a ”  
S Z B  2768 k ie r o w a n a  p rz e z  E d w a rd a  
K  /p o t r ą c iła  B e rn a rd a  R ., k t ó r y  
n a g le  w s z e d ł n a  je z d n ię . J a k  w y ­
n ik a  z  r e la c j i  M O , p rz e c h o d z ie ń  
b y ł  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  P rz e ­
b y w a  w  k l in ic e  na  P o m o rz a n a c h .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
M a łk o w s k ie g o  13 z a ip a lił s ię  w s k u ­
te k  z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j te le w iz o r  k o lo r o w y  m - k i  „ R u ­
b in ” . In te r w e n io w a ła  s t ra ż  (pożar­
n a . N a  te re n ie  b u d o w y  p r z y  u l .  
P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  w y b u c h ł  p o ­
ż a r  w s k u te k  z w a r c ia  w  in s ta la c j i  
e le k t r y c z n e j  w  p o d rę c z n y m  m a g a ­
z y n k u  m a la r z y .  S p ło n ę ła  o d z ie ż  r o ­
bo cza , b u ty  i t o .  ^

P O G O T O W IE  r a tu n k o w e  w z y w a ­
n o  w c z o r a j d o  p e w p e g o  m ie s z k a ń ­
ca  u l.  J o d ło w e j,  k t ó r y  p o  s p o ż y c iu  
w ię k s z e j i lo ś c i  a lk o h o lu  n a p i ł  s ię 
d o d a tk o w o .. .  p ły n u  d o  w y w a b ia n ia  
p la m . M im o  o b ja w ó w  z a t ru c ia ,  m ę t  
c z y z n a  n ie  z g o d z ił s ię  n a  p rz e w ie ­
z ie n ie  d o  s z p ita la .  (ap )

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —  K s ią ż k «  - R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : o l. H o łd u  P r u s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in , 
s k r .  n o c z t 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 dz, m ie js k i  462-35. dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i 450-21, O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in , p i  H o łd u  P r u J k ie g o  8. te l.  394-34. Z a tre ś ć  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A : p r z e d s ię b io r s tw a ,  in s ty t u c je  i  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  ..P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na r p k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  n a  p o z o s ta łe  
w  te r m in a c h :  o d  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń . I  k w a r ta ł.  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  c a ły  o k re s  r o k u  b ie żą ce g o . C en a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  20 c z e rw c a  b r  87 z ł. od 
1 l ip c a  b r ,  109 z ł. za I I  k w a r ta ł  361 z ł. za n a s tę p n e  k w a r t a ły  327 z ł. za I I  p ó łro c z e  657 z ł. N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e ._________________________
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M IO A W IUHMIILOWe
Kartki listopadowe 
realizujemy od 28 bm.
KOŃCZY SIĘ miesiąc W ie ie  u l .  L u b e c k ie g o ) ,  rvr 233 ( p r z y  u l .

. .. :  . __L e le w e la ) ,  n r  31 ( p r z y  u l .  Ł o k ie t -osob wykupiło juz swoje przydzia- k a  _  ^ b r io n ” ). n r  38 (p r z y  ul. 
ły mięsa na październik. Tymcza- w ło ś c ia ń s k ie j ) ,  n r  145 ( „R o d z y -  
sem 1 listopada przypada w po- . Pr z y  u l * M ie s z k a  I ) ,  n r  137

niedriołek, zbie9ato r i '  w . *  dwa „ £ y
(kii świąteczne. W związku z tym n ia )  ł  n r  245 ( „S to c z n io w ie c ”  p rz y  
od 28 do 30 bm. (w czwartek, ul P a rk o w e j) ,  
piątek I sobotę) można będzie w “P ro s z e k  s p rz e d a w a n y  je s t  

wytypowanych sklepach m ię s n y c h  p r L S T ^ d p o w i a d a
realizować kartki listopadowe (za- m n ie j  w ię c e j  10 ja jo m ,  
soda: kupuje się od razu cały Z  d o ś w ia d c z e n ia  w ie m y ,  że a b y  
k w ik o w i /  nrzvrizinłl k u p ić  b u łk i .  t r z e b a  w c z e ś n iekartkowy przyaziai). w s ta ć , b o  Już o k o ło  g o d z in y  8 r a -

Sprzedaż taką będą. prowadziły n o  b r a k u je  ic h  w  s k le p a c h . J e s t
następujące sklepy: przy ul. 9 Ma- n a d z ie ja .  »  COŚ s ię  t u  z m ie n i ,  bo
- c ; r i,a , „  / , A „  .,1  c  d i -. n a s tą p i ły  o s ta tn io  u z g o d n ie n ia  p o ­ją, przy ul. Firlika (rog ul. E. rla- m ię d z y  tr a n s p o r te m , h a n d le m  i  
ter), przy uł. Mickiewicza (róg ul. p ro d u c e n te m , k t ó r y  je d n o c z e ś n ie  
Koziorowskiego), w al. Jedności z o b o w ią z a ł s ię  d o  z w ię k s z e n ia  p ro  
Narodowej (obok fontann) i w Dq-
biu przy ui. E. Gierczaik. żonę będą do sklepów wcześnie

r a n o ,  a po kilku godzinach n a s tą -
W O Ł O W IN Ę  z k o ś c ią  n a d a l n ie -  p i  d r u g i  r z u t .  

c h ę tn ie  s ię  k u p u je .  K ie r o w n ic y  P o p r a w i s ię  te ż  n ie c o  z a o p a trz e -  
w ie lu  » k le p ó w  m ię s n y c h  s y g n a liz u ją ,  n ie  s k le p ó w  r y b n y c h .  z  m o rz a  
że k l ie n c i  w y k u p i l i  j u ż  c a ły  p r z y -  w r ó c i ły  o s ta tn io  s ta tk i  r y b a c k ie  i  
d z ia ł  w ie p r z o w in y  i  w ę d lin ,  a  n ie  C e n tra la  R y b n a  p r z y ję ła  w ła ś n ie  
r e a liz u ją  ty c h  o d c in k ó w  k a r te k ,  na  o k o ło  10 to n  ś le d z ia  • d a le k o m o r -  
k to r e  p rz y p a d a  w o ło w in a .  s k ie g o  ( p r a w d z iw y  r a r y ta s ) ,  100

Z a p e w n e  w ie le  o s ó b  l ic z y  n a  to ,  to n  b łę k i t k a  i  50 to n  f i l e t ó w  z 
że  p o d  k o n ie c  m ie s ią c a  c o ś  s ię  o s t ro b o k a .
z m ie n i i  n a  p o z o s ta w io n e  o d c in k i  N ie b a w e m  p o ja w i s ię  te ż  w  s k le  
k a r te k  m o ż n a  b ę d z ie  k u p ić  coś b a r  p a c h  n o w o ś ć  — k a lm a r y  w  sosie 
d z ie j  a t ra k c y jn e g o  R az  w ię c  je s z -  ta ta r s k im .  P o n a d to  C e n tr a la  R y b -  
cze  p r z y p o m in a m y ,  że  o d  o b o -  n a  p o ro z u m ia ła  s ię  z w y tw ó r n ią  
w ią z k u  p rz e s trz e g a n ia  p o d z ia łu  w  M ię d z y c h o d z ie . k tó r a  b ę d z ie  
k a r te k  n a  n o m in a ły  i  o d p o w ia d a -  p r o d u k o w a ła  k a lm a r y  a la  f la c z -  
ją c e  im  p r z y d z ia ły  k o n k r e tn e g o  k i  w  p u s z k a c h . N ie  t r z e b a  d o d a -  
g a tu n k u  m ię s a  i  w ę d l in  n i k t  h a n -  w a ć , że to w a r  te n  n a  p e w n o  b ę -  
d lu  n ie  z w o ln i.  W o ło w in ę  z k o ś -  d z ie  c ie s z y ł s ię  d u ż y m  p o p y te m , 
c ia  tr z e b a  b ę d z ie  p o  p r o s tu  k u -  k o n s e r w  p rz e c ie ż  b r a k u je .  (m g )
p ić  i  le p ie j  z r o b ić  to  te ra z , g d y  -------------------------
n ie  m a  k o le je k .

J a k  s ię  o k a z u je ,  p ro s z e k  ja jo w y  
(d o s k o n a ły  d o  w y p ie k ó w )  c ie s z y  
s ię  d u ż y m  p o p y te m . S p rz e d a ż  te ­
g o  a r t y k u łu  p ro w a d z ą  n a s tę p u ją ­
ce  s k le p y ;  n r  79 ( „ B e b ik o ”  p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o ) ,  n r  24, (p rz y

Przydnloby się więcej takich ośrodków

„Praktyczna Pani“ dobra
na ciężkie cza

USŁUG I są tematem niewyczerpanym. Na ogól mówi się o wlel® o só b  ic h  n ie  z w ra c a ; 

nich i pisze w  tonacji minorowej, bo powodów do narzekań siwych  o z w r o t )  a iS p o n u j? ” ) ? ! !  
jest jak zwykle sporo: drożyzna, długie terminy oczekiwania d z e ń ia m i i  s p rz ę te m  do  w y k o n y -  
na wykonanie usługi, o ile w ogóle klient nie zostanie ode- wa.niia na  m ie js c u  r ó ż n y c h  p o tr z e b .

.  |f w i t i f : p m  n y c h  w  d o m u  d ro b ia z g ó w
S ia n y  z  K W i lK ie m .  W s z y s tk ie  o ś r o d k i  m a ją  s p o ro

. , klientów, na wykonanie niektó-W  TEJ sytuacji wiele osób czy szycia — zakasują rękawy rych usług choćby repasacji poń- 
przestaje liczyć na istniejące i biorą się za wykonanie prac, czoch) trzeba poczekać, ale nie 
warsztaty i szuka poprzez zna- które przy lepszym stanie usiug 1
jomych potrzebnego fachowca, chętnie zleciliby specjalistom, wówczas gdy ludzie mieli jeszcze 
Ciekawe, że na ogół znajduje Coraz częściej słyszy się o tym, za'Pasy kupionych wcześniej tka- 
ale gdy ktoś podejmuje sig pra- że ktoś ze znajomych sam wy- ”£>u % r*"mowIć " jL e ?  yTen 
cy na „fuchę”, liczy potem jak tapetował mieszkanie, uszył cos, natłok już'się jednak skończył i 
Cygan za matkę. Inni z kolei — zrobił boazerię czy nawet szafki teraz każdego chętnie się wita. 
nie mając nawet specjalnej kuchenne, 
smykałki do majsterkowania

Notatnik szczeciński
O  D Z IŚ  o g o d z . 18 w  k in ie  „ Z a ­

m e k ”  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  seans 
„ E n g l is h  F i lm  C lu b ” . - K a r n e ty  do  
n a b y c ia  p rz e d  s e a n se m . T a k ż e  
d z iś  o g o d z . 18 w  Z a m k u  o d b ę d z ie  
s ię  k o le jn e  z e b ra n ie  k lu b u  H i- F i .

O  P r o je k c ja  f i lm u  p t .  „ P r y m a s  
T y s ią c le c ia ”  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a ­
lu  S to w a rz y s z e n ia  P A X  p r z y  u l .  
M a r ia c k ie j  6 w  s o b o tę  o  g o d z . 18 

. i  20.

0  K lu b  O s ie d lo w y  S S M  p r z y  u l .  
J o d ło w e j  7 p r o p o n u je  w  s o b o tę  o 
g . 11 p r o je k c ję  b a ś n i' f i lm o w e j ,  o 
g . 12.45 — o s ta tn ie  s p o tk a n ie  z
k o s t k ą  R u b ik a  a  o  g . 12.30 n a  r e ­
k r e a c y jn y  fe s ty n  n a  o s ie d la c h  K a  
l i n y  i  P r z y ja ź n i .

O  M u z e u m  N a ro d o w e  w z n a w ia  
c y k l  im p r e z  „ D z ie c i  r y s u ją  w  ga ­
l e r i i ” , W  n ie d z ie lę  o  g . 11 c z e k a ć  
b ę d ą  k r e d k i ,  f a r b y ,  p ę d z le  i  a r t .  
p ia s t. J a n in a  K o s iń s k a -B rz o z o w s k a , 
k tó r a  im p r e z ę  p o p ro w a d z i.

Pałac Młodzieży 
zaprasza

W  S O B O T Ę  o  go dz . 10 w  s a l i  
k in o w e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ie  in a u g u r a c ja  p r a c y  M ło d z ie ż o ­
w e g o  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o . 
W y k ła d  n t .  „ D u ż a  i  m a ła  h is to ­
r i a ”  w y g ło s i d o c . d r  h a b . L .  T u -  
r e k - K w ia tk o w s k a  O  g o d z . 12 n a -  
s ta ip i » p o tk a n ie  z  m g r ,  W  G a łc z y ń ­
s k im  p o d  h a s łe m  „L e g e n d y  i  a n e g  
d o ty  h is to r y c z n e ” . W  n ie d z ie lę  P a ­
ła c  M ło d z ie ż y  p r o p o n u je  w y p r a w ę  
d o  P u s z c z y  B u k o w e j;  z b ió rk a  p rz e d  
P a ła c e m  o g . 9. O  g o d z . 10 K lu b  
G a rn iz o n o w y  i  P M  z a p ra s z a ją  u -  
c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  „ W o js k o  n a  
e k r a n ie ”  n a  o g ło s z e n ie  w y n ik ó w  i  
w rę e z e n ie  n a g ró d .

N A  o d c in k u  a l.  W y z w o le n ia  (p rz e d  Z P O  „ D a n a ” ) t r a m w a je  je ż ­
d żą  o s ta tn io  -p o  je d n y m  z a le d w ie  to rz e .  O b o k , n o w e  b e to n o w e  po d  
k ła d y  o ra z  m o n to w a n e  n a  n ic h  s z y n y ,  z w ia s tu ją ,  iż  w  p rz y s z ło ś c i 
b ę d ą  m o g ły  k u r s o w a ć  tę d y  w ię k s z e  i  w y g o d n ie js z e  „ p r z e g u b o w c e ” .

F o to :  Z . J o d k o w s k i

Zdaniem sprzedawców „Ruchu"

Dyżurne kioski — źle zaopatrzone
K IO S K I „Ruchu” W  Szczeci- D z w o n il i  d o  nas ta k ż e  » p rz e d a w ­

nię o d  p e w n e g o  czasu są p o d  ? y, --R u c łl,u .”  —  c i- k t ó r y c h  k io s k i ,
,1V. _ i , , „ „ „ „  , „  , __” , „V, ja k  n a o c z n ie  p r z e k o n a liś m y  s ię , b y -
s p o le c z n ą  k o n t r o l ą .  P r z y g l ą d a -  ł y  z a m k n ię te . O c z y w iś c ie  k a ż d y  z 
m y  s ię  s y s t e m a t y c z n ie  i c h  p r a -  a je n tó w  z a rz u c a ł n a m  p is a n ie  h ie -  
c y ,  w s k a z u j e m y  n ie d o c ią g n ię c ia  p r a w d y ,  g d y ż  k io s k  b y ł  c a ły  czas 
i t n  I n t e r f o n i e  n a s  r y -z e r łe  o t w a r ty ,  są na  t o  ś w ia d k o w ie ,  l t p .  u p .  i n t e r e s u je  n a s  p .  z e c ie  M y  te ż  m ,aim y  ś w ia d k ó w ,  w ię c  ta -  
w s z y s t k i m  t u n k c j o n o w a n i e  s ie c i  k ą  d y s k u s ję  m o ż n a  c ią g n ą ć  w  n ie -  
, . R u c h u ”  w  w o l n e  s o b o t y  i  n i e -  s k o ń c z o n a ś ć . N ie  o  tx> je d n a k  c h o -  
d z ie le  e d v ż  le s z c z e *  n i e d a w n o  d z i- W ie lo k r o tn ie  p rz e c ie ż  p o d k r e -  u z n u e ,  g u y z  J ^ c z e  n i e a a w n o  ś la liśm y>  że p o szcze g ó ln e  .p rz y p a d ­
k i * 0  z  t y m  b a r d z o  k ie p s s o .  k i  s łu ż ą  n a m  w y łą c z n ie  d o  u k a z a -  
O s t a t n io  —  t r z e b a  t o  p r z y z n a ć  n ia  k o n k ie tn e g o  z ja w is k a  w  s k a l i  
—  s y t u a c j a  p o p r a w i ł a  s ię ,  m ie -  , n ł®®ta - 1 ^  t o  n a le ż y  ro a p a try -  
l i ś m y  z n a c z n ie  m n i e j  k r y t y c z -  w a  ‘
n y c h  u w a g  n i ż  k i l k a  m ie s ię c y  _  „ _ . T . . . .  ,  .
t.e m U - Z  J E D N Ą  z  p a n  k i o s k a r e k

r o z m a w i a l i ś m y  w  r e d a k c j i  m ię -  
R E A K C J E  na  r e p o r te r s k ie  r a jd y  d z y  i n n y m i  n a  t e m a t  z a o p a -  

„ K u r ie r a ”  b y ły  ro z m a ite .  C z y te l -  t r z e n i a  p u n k t ó w  S p r z e d a ż y  d y -  
n ic y  d z w o n i l i  d o  r e d a k c j i ,  p is a l i* -  ż u r u ja c y c h  w  n ie d z ie le .  O t o  c o  

P o w ie d z ia ła  n a  t e n  t e m a t :
p r a w id ło w e j  p r a c y  k io s k ó w .  Z  k o ­
l e j -  n a  u w a g ę , że s tw ie r d z e n ie  o  — W  W Y Z N A C Z O N E  n ie d z ie la  
p r a c y  w  n ie d z ie lę  p o ło w y  s ta n u  p r a c u ję  od  g o d z . 8 do  14, a je ś l i  
s ie c i n ie w ie le  m ó w 1'!, o t r z y m a l iś m y  m a m  p o p o łu d n io w y  d y ż u r ,  t o  i  do  
z W y d z ia łu  H a n d lu  U M  s z c z e g ó ło -  18„.s P r a c u ję  —  t o  z b y t  d u ż o  p o -  
w y  w y k a z  k io s k ó w . L is t y  t e j  n ie  w ie d z ia n e . P o p r o s tu  w  ty c h  g o - 
je s te ś m y  w  s ta n ie  o m ib l ik o w a ć  ze d ż in a c h  k io s k  je s t  o t w a r t y ,  a  ja  
w z g lę d u  n a  s z c z u p ło ś ć  n a s z y c h  ła -  w  n im  s ied zę . S p rz e d a m  t r o c h ę  b i -  
m ó w . W y k a z  fe n  u ła t w i  n a m  je d -  le tó w  t r a m w a jo w y c h ,  cza se m  ja k iś  
n a k  s p ra w d z e n ie , c z y  u s ta le n ia  są d ro b ia z g  i  to  w s z y s tk o . N ie  m a m  
re s p e k to w a n e  p rz e z  k io s k a r z y .  n a to m ia s t t y c h  a r t y k u łó w ,  « k t ó ­

r e  n a jc z ę ś c ie j p y ta ją  k l ie n c i,  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  p a p ie ro s ó w  b e z k a r t-  
k o w y c h .  Z re s z tą  te  r e g la m e n to w a ­
ne te ż  są w  b a rd z o  m a ły m  w y b o ­
rz e . P o m i ja m  ju ż  to ,  że g e n e ra ln ie  
z t y m i  p a p ie ro s a m i coś n ie  ta k .  
C h y b a  d y s t r y b u c ja  n a w a l i ła .  N o  Ho 
w  D e lik a te s a c h  i  in n y c h  s k le p a c h  
s p o ż y w c z y c h  są, a m y  n ie  *«a- 
m y .

— D la c z e g o  nasza  d y r e k c ja  n ie  
p o m y ś li  o  ty m ,  że s k o ro  k io s k  d y ­
ż u r u je ,  je s t  o t w a r ty ,  to  p rz e c ie ż  
m u s i m iie ć  to w a r ,  ż e b y  h a n d lo w a ć ?  
D la c z e g o  n i k t  n ie  p o m y ś li ,  ż e b y  
d y ż u r n e  k io s k i  d o d a tk o w o  za o p a ­
tr z y ć ?  C z y  to  je s t  n a p r a w ie  i - -  
k ie  tru d n e ?  I le ż  m u szę  w y s łu c h a ć  
od  k l ie n tó w ,  .k tó r z y  w  n ie d z ie .ę  od 
m o je g o  k io s k u  o d c h o d z ą  z k w i t ­
k ie m .  " T a k  w c a le  n ie  m u s i b y ć , 
tę  s p ra w ę  m o ż n a  n a p ra w d ę  z a ła t ­
w ić .

ZG AD ZAM Y SIĘ w pełni z 
naszą rozmówczynią. Kioski 
pracujące w niedziele powinny 
mieć dodatkowe dostawy naj­
bardziej poszukiwanych arty­
kułów. Przecież dyżurny punkt 
sprzedaży nie jest sam dla sie­
bie. Jeśli ,już go otwarto, to 
musi mieć czym handlować.

( ja s )

ROZWOJEM ośrodków „Prak 
t a k i e  o s o b y  c h ę tn ie  korzysta- tyczna Pani” jesteśmy wszyscy 

ją  z  p o m o c y  o ś ro d k ó w  „ P r a k t y c z -  zainteresowani. Od lat sieć tych 
n a  P a n i ”  i  „ P r a k t y c z n y  P a n  . , , , . .
g d z ie  o d  l a t  u d z ie la n e  są b e z n la tr , e  Placówek pozostaje na niezmie- 
p o ra d y , g d z ie  o r g a n iz u je  s ię  kur- nionym poziomie, jest ich za 
S  *za I g l i c z n ą  °Płat3 ioo z* mało, niektóre mieszczą się w 
a  'S T S i jS u  » i f t o r S L . r S  maleńkich klitkach. Ńa kursy 
c h o w c a  — w y k o n a ć  coś, s k o r z y -  trzeba wynajmować sale (opła- 
s ta ć  ze s p rz ę tu  c z y  w y p o ż y c z y ć  ty s ą  o  wiele wyższe od wpły- 
n szZc z e c iń Sk ł  o d d z ia ł wss „S p o -  w ó w  z  tytułu uczestnictwa w 
łe m ”  p r o w a d z i w S z c z e c in ie  i  P o  kursie). Pewnym wyjściem Z 
l ic a c h  _8 o ś ro d k ó w  „ P r a k ty c z n a  kłopotu jest tu współpraca Z6 

P a n ”  (przypominarny spółdzielniami mieszkaniowymi,
ro d z y n k a  —  u l .  T r a u g u t ta  łoi), które dysponują odpowiednimi 
ośrodki te  ( i  i c h  f i l i e )  o p ró c z  p o -  pomieszczeniami.

mai , ‘ " t ‘S jaT£  wnych usług: krawieckich, fryzjer „społemowskim Domu Usług,
skich (ceny tych usług są w który ma powstać przy ul. Fel-

PtaSnlet55ibń“ Cz& ckU5?- »Praktyczna Pani i Pan” 
wiar skich, tamowaniem ) mało- znajdą wreszcie warunki do 
wanłem, naprawą zegarków, p a ra  prowadzenia swej szerokiej dzia 
scii i  odbiorników t v . „ P r a k t y c z -  łalności. Budowa ma się rozpo- 
n y  P a n ”  zaś zajmuje s ię  stolar- „
ki, h y d r a u l ik ą ,  p r o w a d z i w y p o -  CZIi ć  w  p r z y s z ł y m  r o k u .  Oby
ż y c z a ln ię  n a rz ę d z i ( k ło p o t  w  ty m , t y l k o  n ie  s p a d ła  Z p l a n u .  ( m g )

IN F O R M A T O R
H A N D E L , U S Ł U G I 

W  S O B O T Ę  w  go dz . od 7 d o  13
n y m  od  7 d o  18, n a  D w o r c u  G L  
P K P  od  5 d o  24.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą : D e d -
o g ó lń o s p o ż y w ć z e , p ie k a r n ic z e  i  
b ia ło w e :  p r z y  u l .  u l .  B a ł t y c k ie j ,  ...
Z w ie r z y n ie c k ie j.  K a rp ia  1, B o g u - 
s ła w a  18, S t y c z y ń s k ie j  144, P o k o ju  ^  e

25 o d  g . 10 do  14 ł  J e d n . N a r o d o ­
w e j 47 od  14 d o  18; s k le p y  c u -  

zze — ja k  w  s o b o tę , c u k ie r -  
p r y w a tn e  o d  g . 10 d o  18.

Ż o łę d z io w e j 35, P r z o d o w n ik ó w  ^ n k t  ^ r s ”  o T w a r ty  w  go dz  
:v  73. J a w o ro w e !  2. M io d o w e i t  u _ K t ..V W a rs  o t w a r t y  w  godz.P r a c y  73, J a w o ro w e j  2, M io d o w e j,  

5 L ip c a  24, K r z y w o u s te g o  29, P o - 9—24. W y z n a c z o n e  k io s k i  „ R u c h u ”
” ¿.y w ouiaitcgo ru- czynne nrl p fi r|„ 14 Mcrżtiirnń
t u l i c k ie j  21, K o lu m b a  6, G r o d z k ie j  dyż,Uirne
18. • Z y n d ra im a  z M a s z k o w ic , B a z a -  “  '  w  SODO e - 
r o w e j  28, K .  M ia r k i  25, D u n ik o w ­
s k ie g o  32. 9 M a ja  11. W y z w o le n ia

s o b o tę .
P O C Z T A  

W  S O B O T Ę  c a łą  d o b ę
6, R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 10. b<Jd£* te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l. 
26 K w ie t n ia ,  O d ro w ą ż a  5, D z ie rż o -  N ie p o d le g ło ś c i 41/42 i  t r P T  S zc z e c in  

31, W Łszes ław a 11, S z .c z e c iń s k ie j 30 D w o r c u  G ł . ;  w  g o d z . od 8
12, U h l i  L u b e ls k ie j  32. T a t rz a ń ­
s k ie j  3, B a rb a r y  2, R e y m o n ta  4, 
W il lo w e j  10. Z a w a d z k ie g o  55, P r z y ­
szłośc i.. N ie p o d le g ło ś c i 4; „ H e l io s ’

U P T  p r z y  a l.  P ia s tó w  13; 
od  8 d o  13 — p r z y  U rz ę ­

d a c h  W o je w ó d z k im  i  M ie js k im  
o ra z  o d  g . 9 d o  11 w  P o lic a c h

n a  S ło n e c z n y m , K r z e m ie n n e j 24, P ^ y  h ł-  G r u n w a ld z k ie j  
R o b o tn ic z e j 18, K o ś c ie ln e j 18. S to ł-
c z y ń & k ie j 171, Ś lą s k ie j 43, J a g le ’ -  . .  _____
lo ń a k ie j 23, B a t.  C h ło p s k ic h . W o j.  m ie js k ie j  bę dą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią  
P o ls k ie g o  134, B u d z is z y ń s k ie j 34, te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y .
M . B u c z k a  13, P o c z to w e j 23, P u -  z  p o w o d u  r o b ó t  to ro w y c h  w y k o -  
ła s k le g o  7. M ie s z k a  I  105, K o ł łą ta -  n y w a m y c h  n a  u l.  E n e r g e ty k ó w ,  od 
ja  14. B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie g o  go dz . 24 d n ia  24 b m . do  go dz . 3 
21, M a z u rs k ie j 13, p l.  P o p ie la ,  A r -  d n ia  25 b m . t r a m w a je  l i n i i  n r  7 
t y le r y js k ie j .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  j  8 b ę d ą  k u r s o w a ły  t y l k o  d o  M o -  
50, W o j.  P o ls k ie g o  11, „ M le k o ”  s tu  D łu g ie g o  i  p o w ra c a ły  u l .  D w ó r  
o r z y  W o j.  P o ls k ie g o  42, P y r z y c k ie j .  c o w ą . N a  o d c in k u  t r a s y  o d  B r a -  
S z e ro ik ie j 40, W rz e s iń s to le j 3, S c z a - m y  P o r to w e j  ( u l .  T k a c k a )  d o  B a -  
n le c k ie j  4, G o s z c z y ń s k ie g o  i  w  J e -  s o n u  G ó rn ic z e g o  b ę d ą  k u r s o w a ły  
z ie rz y c a c h ; o ra z  d y ż u r n e  d o  go-dz. a u to b u s y .
17; p r z y  u l.  u l .  Z a m ie js k ie j  1, L e ­
g n ic k ie j  21, W it k ie w ic z a .  C h o p in a ,
A r m i i  C z e rw o n e j,  L e le w e la ,  Z a ­
m k n ię t e j ,  K o m u n y  P a ry s k ie j ,  P a r ­
k o w e j  12, i  „ B a r t e k ”  p r z y  N ie m c e ­
w ic z a  26; s k le p y  m ię s n o - w ę d l in ia r ­
s k ie , g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r s k ie  
c z y n n e  b ę d ą  w  go dz . od  8 d o  13; 
s k le p y  r y b n e  C R  p r z y  u l .  B o h .
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  1,' p l .  K i l i ń ­
s k ie g o  1, u l .  P o n ia to w s k ie g o  2 i  
T k a c k ie j ;  d y ż u r n e  s k le p y  w a ­
rz y w n o - o w o c o w e  oraz. s k le p y  i  
k io s k i  s p o ż y w c z .o - ro ln e  c z y n n e  b ę ­
dą  w  g o d z . 8—13; s k le p y  c u k ie r n i ­
cze W S S  „ S p o łe m ”  p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  97, K r z y w o u s te g o  65, N ie ­
p o d le g ło ś c i 4, W y z w o le n ia  58. J a ­
g ie l lo ń s k ie j  12 c z y n n e  o d  g. 10 d o  
16. e u k ie r n ie  p ry w a tn e  —  w  go dz .
10— 18 a część p r y w a t n y c h  p ie k a r ­
n i  — o d  g o d z . 6.

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j:
D o m  H a n d lo w y  p r z y  a l. N ie p o d le ­
g ło ś c i 19. D T  „ C e n t r u m ”  o ra z  
„ O r ie n t ”  c z y n n e  od  g . 9 d o  15; 
s n rz e d a ż  a r t y k u łó w  za s k u p  s u ­
r o w c ó w  w tó r n y c h  w  s k le p a c h  p rz y  
u l .  K r z y w o u s te g o  64, W y z w o le n ia  
5 7 i  D w o r c o w e j 19 — w  g o d z . I ł —
15. P u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i u p o  
m, In k ó w  „ W a r s ”  na  D w o r c u  G ł. 
c z y n n y  a d  g . 9—24. K io s k i  .,R  i -  
c h u ”  w s z y s tk ie  c z y n n e  b ę d ą  o d  
g . 7 d o  15, d y ż u r n e :  p r / .v  
a l.  W y z w o le n ia  29, W y z w o le n ia  
—  P . S k a rg i,  J a g ie l lo ń s k ie j  -  
W o j.  P o ls k ie g o . M ie s z k a  I ,  M ic k ie -  
w iicza  —  ró g  B rz o z o w s k ie g o . B u d z i-  
s z y ń s k ie j,  E . G L e rcza k , p l.  .H o łd u  
P r u s k ie g o  1 n a  o s ie d lu  S ło n e c z -

Notowania
z zielonego rynku

H a n d e l u s p o łe c z n io n y
W  S K L E P A C H  R S O P  c e n y  

są d z iś  n a s tę p u ją c e : z ie m n ia ­
k i  —  15 z ł, p o m id o r y  s z k la r ­
n io w e  — 110 z ł, m a r c h e w  — 
16 z ł.  p ie t r u s z k a  —  42 zł, s e le r
—  42 z ł, p o r  — 34 z ł, ja b łk a
— oid 11 d o  34 z ł z ł ( w y b ó r  
e k s t ra ) ,  g r u s z k i — o d  45 d o  90 
z ł. k a p u s ta  b ia ła  — 17 z ł.

W  p la c ó w k a c h  „ S p o łe m ”  ce ­
n y  są m a s tą o u ją c e : z ie m n ia k i
—  14 z ł,  p o m id o r y  s z k la r n io w e
—  110 z ł, ja b łk a  —  o d  10 d o  
30 z ł ( w y b ó r  e k s t ra ) .  P o z o s ta łe  
c e n y  — ta k ie  j a k  w  s k le p a c h  
R S Ó P .

H a n d e l p r y w a tn y
M a k s y m a ln e  c e n y  z a k u p u  

u s ta lo n e  p rz e z  Z a rz ą d  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z rz e s z e n ia  P r y w a t ­
n e g o  H a n d lu  i  U s łu g :  J a b łk a
—  23,20 z ł (1 g r u p a  c e n o w a ), 
19,50 z ł  ( I I  g r u p a  c e n o w a )  i  14 
z ł (p o z o s ta łe ) , k a io u s ta  —  14 
z ł, m a r c h e w  — 12,50 z ł, ce­
b u la  —  20 z ł. b u r a k i  —  11 z ł. 
D o  t y c h  c e n  m o ż n a  d o l ic z y ć  
m a k s . 30 p ro c . m a r ż y  d e ta ­
l ic z n e j.


